w ekspedycji 


w dom 9.33 zł, - 


Rękopisów Red. nie zwraca. 
Ekspedycja (centrala. Poznańske 
do godz, « 


56. 


ZER a 


M. Łempicki, 


Polska i Litwa 
w czasie wojny. 


(Z cyklu: „Rzeczpospolita Polska a 


Republika Litewska.) 
I 


(Cele i czymy polityki niemieckiej 
m | podczas okupacji Litwy. — Walka 
z polskością i nop'eranie anmtynol- 

skich dążności Lietuwisów. — Repre- 

i zeniacja polska w Petersburgu rezy- 
snuje z praw Polski do Litwy. — 
Początkowe projekty autonomiczne 
Polski w gran cach etnograficznych.) 


= We wrześniu 1915 r. wojska nie- 
kę mieckie zajęły Wilno; dowodzący 
d generał Hr. Pieil, wydał do miejsco- 
nig wej ludności w dniu 18 wrześm a, © 


dezwę, w języku polskim i niemiec- 
kim, w której nazywa Wilno „perłą 
w śsławnem Królestwie Porskiem', 
obiecuje „starać się o wiżenie ludno- 
ści Polski ciężarów wojny i kończy 
okrzykiem: „Niech Bóg błogosławi 
Polsce!" 

- Odezwa ta jednak pozostała tylko 
dźwiękiem, bez realnych następstw 
i wkrótce polityka niemiecka odsło- 
niła swe istotne, zgoła odmienne. 
oblicze. Jak to teraz z całą pewno- 
ścią stwierdzić można, na zasadzie 
ogłoszonych dokumentów i pamięt- 
ników, jedynym celem polityki nie- 
mieckiej było, na wypadek nie doj- 
ścia do skutku odrębnego pokoju z 


ma Rosji. szeregu drobnych państe- 
wek: Polska, Litwa, Kurlandja, któ- 
re byłyby politycznie i ekonomicznie 
całkowicie zależne od Niemiec i sta- 
nowiły w rzeczywstości teren kolo- 
nłzacyjny dla ekspansji niemieckiej: 
przytem Litwa, obejmujaca Wilno. 
Kowno, Dynaburg, Grodno, "Suwałki 
oraz Kurlandja, utworzone jako księ 
stwa, miały być w jawnem złaczeniu 
(klarer Anschluss) z Niemeami przez 
RE unję personalna z Hohenzollerna: 


gów mi. Wobec takiego celu, należało 
y  , przedewszystkiem nie dopuścić do 
rsa "porozumienia potsko-litewskiego, ale 
” | przeciwnie, pogłębiać istniejący już 
l przed wojną rozdźwięk i rozdmuchi- 


wać zarzewię wzajemnych niechęci, 
.  wzn'econe już przez rząd rosyjski. 
,.-. Zadanie to spełniali, systematycznie 
i konsekwentnie, wszyscy wielko- 
rządcy litewscy: najprzód, do sierp- 
nia 1916 r., twórca programu, gene- 
rał Ludendorff, a później jego po- 
mocnicy i następcy, ks. Isenburg, 
E gen. Hoffman, ks. Leopold Bawarski 
i i inni. 
l Komenda T, A Wschodu (tzw. 
Ober-Ost) odgrodziła murem etapów 
zajętą część Litwy z Wilnem od re- 
szty okupowanej Polski (b. Kongre- 
sówka) i wielce utrudniała jakakol- 
wiek między obu częściami komuni- 
kację. W swych pamiętnikach gen. 
Ludendorif wyraźnie się wypowia- 
da, że żywioł polski stanowi jedyną 
poważną przeszkodę dla qgermaniza- 
cji Litwy i dlatego „bez fałszywych 
uczuć humanitarnych“ orzystapił 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 


agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT. 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 8.25 zł., na śóczidch o przez Hstoweqs 
Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w Jom 3.11 zł, 
pod opaską w Polsce 5.00 zł., do Francji i Ameryki 7.53 zł., do Gdańska f 
4.00 gułdany, do Niemiec 4.93 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p, wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie bisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski. 
- filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
*czorem bez przerwy. 


Teiefon administracji: 315. — (el. filji 1299, 


Rosją, utworzenie z zem zdobytych | 


E 


veg PENER DTNA A 


13 listopada otwarcie Sejmu. 


Prezydent Mościcki otworzy go osobiście. 


Warszawa, 5. 11. (PAT). Wobec 
tego, że wszystkie sprawy związane 
z otwarciem sesji Sejmu i Senatu 
zostały załatwione, p. Prezydent Rze- 


P. P. S, zdecydowana na wszystko. 


Warszawa, 5. 11. (AW) W kołach 
parlamentarnych wiadomość o de- 
cyzji Prezydenta Rzeczypospolitej o- 
twarcia zwyczajnej sesji seimowej 
na Zamku zrobiła wielkie wrażenie, 
Niezwłocznie zebrał się klub parla- 
mentarny P. P. S, który uchwała 
stwierdził, iż rząd przez niezwołanie 
sesji sejmu w październiku i nie- 
przedłożenie tej Sesji prelitninarza 
budżetowego dopuścił się naruszenia 
konstytucji, uniemożliwiając sejmo- 
wi rozpoczęcie prac nad budżetem. 
Jednocześnie klub sejmowy P. P. S, 
postanowił utrzymać w ' mocy u- 


chwałę nieudawania*się' na Zamek | właściwym terminie. 


Nakład SD eo egzemplarzy. 


Adres 
reżakcji I administr. 
uł. Poznańska 30. 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 6 listopada 1926 ro 


Le 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


ku. 


czypospolitej zdecydował się otwo- 
rzyć Sejm i Senat osobiście dn. 13-go 
listopada 1926 r. o drugiej po połud- 
niu na Zamku. 


na otwarcie sesji Sejmu, która po- 
wzięta została jeszcze swego czasu 
w związku z zaprzysiężeniem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 


(AW). Gdy uchwała P. © S. stała 
się wiadomą, marszałek Rataj roz- 
począł sondowanie opinii klubów 
poszczególnych stronnictw w związ- 
ku z wytworzeną sytuacją. Jak sly- 
chać niektóre kluby mają zamiar 
zgłoszenia interpelacji do rządu, 
który w opinji szeregu ugrupowań 
nie spełni! konstytucyjnego obowią- 
zku zwołania i otwarcia sejmu we 


Donoszą z Londynu, że odbyły się 
tam przedwstępne rozmowy bankie 
rów niemieckich, angielskich i fran- 
cuskich w sprawie wypuszezenia po- 
życzki zagranicznej dla Polski. Po 
życzka ta poprzedzona byłaby porę 
czeniem rządu polskiego wstrzyma- 


Pożyczka za wstrzymanie - 
reformy rolnej? 


nia działania ustawy o reformie rol- 
nej na cały okres amortyzacji po- 
życzki. Pomysł tej pożyczki via Ber- 
lin przypisują inicjatywie Radziwił- 
łów, majęcych rozległe stosunki w 
Niemczech. 


Wymiana terytoriów 


między Polską a Rumunią? 


Sensacyjna pogłeska francuska. 


Pisma lwowskie donoszą: 


Agencja paryska „Fournier“ | 


(Odnosi się wrażenie, że powyższa 
wiadomość francuska jest powtórze- 


nosi wiadomość, że między rządem ; niem pogłosek, jakie niedawno kur- 
polskim a rumuńskim mają być pod. | sowały wśród ludności huculskiej 
jęte rokowania w sprawie wymiany j na Pokuciu i zostały zaprzeczone 
terytorjów położonych na pograni-| przez nasz urząd spraw zagranicz- 
czu polsko-rumuńskiem. Wedle do-| nych. Niemniej jednak byłoby wska. 
niesień agencji francuskiej Polska, zanem, aby ze wzgledu na lansowa+ 
ma być zdecydowana odstąpić swe-; nie tej informacji w prasie zagrani- 


mu sąsiadowi rumuńskiemu obszary 
leżące w pobliżu Besarabji, w zamian 
za co otrzyma od Rumunji część Bu- 
kowiny. 


on do zwalczania „niebezpieczeństwa 
polskiego“, tj. do usunięcia wpływów 
polskich w życiu Litwy i wydał od- 
powiednie rozporządzenie do podle- 
głych mu urzędów. Zdaniem jego, 
„panowanie n'emieckie na Litwie 
oprzeć się musi na Litwinach i Bia- 
łorusinach*; nie mogąc odszukać 
tych ostatnich (nicht aufzufinden — 
wyrażenie Ludendorffa), wrócił on 
szczególną uwagę na Litwinów i 
wszelkiemi sposobami, zarówno na 
miejscu, w kraju, jaki zagranicą 
mp. w Szwajcarji i w Ameryce) pod- 
sycał i rozdmuchiwał nacjenalistycz- 


cznej nastąpiło ponowne zaprzecze- 
nie z ulicy Wierzbowej, by raz wre. 
szcie kres położyć temu bałamuceniu 
opinji publicznej, — Red.) 


Odzywały się głosy niemieckie (np. 
memorjał szefa policji Beckeratha, 
złożony Ludendorffowi w maju 1916 
r.), które wskazywały na słabość 
ruchu litewskiego, ograniczającego 
się do jednego stanu (włościańskie- 
go) i noszącego wyraźny charakter 
socjalistyczny, oraz na niewłaści- 
wość, nawet z punktu widzenia nie- 
mieckiego, usunięcia kulturalnej 
ludności polskiej od udziału. w za- 
rządzie krajem; głosy te jednak ża- 
dnego skutku nie wywarły. Wszel- 
kie objawy polskości na Litwie nn. 
szkolnictwo polske, były przez wła- 


ną agiłację „lietawiska”, w duchu: dze niemieckie z całą hezwząlędno- 


, 


pron emieckim i antynolskim 


iścla Uumione; natychmiast na całej 


is 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akce 


OSŁOSZENIA 


22 groszy od wiersza milim. szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 53 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. 
29 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzaniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1009/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 2007, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. 
Miejscem płatności i prawnem dla wszełkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
i Konta bankowe: - Bank Ludowy — Bank M. Stadthagen T. A. 
, Konto czekowe: P. K. O. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowa 


nr. 203713 Poznań. 


Telefon redakcji 326 


linji popierano „Lietuw sów“, i ich 
przeróżne przesadne do Polaków 
pretensje. Wyzyskiwano nie zalety 
Litwinów, ale ich ułomności: małą, 
jak dawnych Prusów, odporność 
przeciw germanizacji i wypróbowa- 
ną za czasów rosyjskich łatwość po- 
szczucia ich na Polskę. a ji 
Litwini uwierzyli mamidłom nie- 
m eckim; w marcu 1917 r. przybyła 
do Berlina  narodowo-katolicko- 
socjaliemokratyczna delegacja li- 
tewska, była przyjęta przez Cesarza. 
į uroczyście oświadczyła iImien'em 
swego ludu niewzruszeną lojalność 
dla Prus i Hohenzollernów. W maju 
1917 r. została utworzona „Litewska 
Rada Zaufania“, a we wrześniu, z 
szerszemi już kompetencjami „hi 
tewska Rada Krajowa“ („Taryba“); 
stała się ona posłusznem narzędziem 
w rekach władz niemieckich, Zabie- 
gi niemieckiej polityki o zupełne o- 
derwanie Litwy od Polski i związa- 
nie jej z Niemcami, trwały do końca 
wojny i miały koniec prawdziwie o- 
peretkowy; w lipcu 1918 r. na krót- 
ko przed katastrofą niemiecką Tary- 
ba Litewska proklamowała swą e- 


lekcyjną uchwałą, księcia Wilhelma * 


Uracha królem Litwy, pod nazwą 
Mindaugasa II! ; 

Okupacyjne rzady nicmíeckio du- 
że krzywdy wyrzadziły zarówno Po- 
lakom jak i LLtwinom i dużo trzeba 
będzie wspólnej pracy, aby wyple- 
nić ze stosunków  polsko-litewskich 
te chwasty, jakie zasiała ręka nie- 
miecka. 


* * 
* 


Jakie było w okresie wojny stano- 
wisko polskich czynników politycz- 
nych w snrawie litewskiej? 

Latem 1915 r. odbyły się w Peters- 
burgu, pod przewodnictwem mini- 
stra Goremykina narady polsko-ro- 
syjskie; protokóły są ogłoszone teraz 
i podane w książce Askenazego: „U- 
wagi“; uczestniczyli w naradach po- 
słowie z Koła Polskiego i p. Dmow- 
ski. Jako postulat, reprezentacja 
polska wystawiła: utworzenie w 
składzie Cesarstwa rosyjskieqo, au- 
ionomicznego Królestwa Polskiego, 
na zasadzie etnograficznej, tj. obej- 
mującego b. Kongresówkę, za wyłą- 
czeniem Chełmszczyzny i Suwal- 
szęzyzny, a z przyłączeniem ziem 
polskich, jakie będą zdobyte na Pru- 
sach i Austrji. Jednocześnie, na wy- 
raźne żądanie strony rosyjskiej, pol- 
scy uczestn'cy narad zrzekli się na 
rzecz Rosji wszelkich praw Polski 
do Litwy; tu polska -Narodowa De- 
mokracja spotkała się z szowinista- 
mi litewskimi; dla jednych i dru- 
gich unja polsko-liiewska straciła 
realne znaczenie, przestała istnieć. 
Przedstawiciele polscy  prześcigali 
się w okazywaniu swej dla Rosji lo- 
jalności i w zapewnieniach, że „pol- 
skie społeczeństwo obecnie zreduko- 
wało swe narodowo-polityczne dąż- 
ności do granic etnograficznej Pol- 
ski i nie myśli wcale o włączeniu. 
ziem dawnego Ks. Litewskiego do 
przyszłej Polski“. P. Szebeko mó- 
wił o wieczystem, nie tylko mecha- 
hicznem, lecz duchowem zjednocze- 
niu Polski z państwowością rosyi- 
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-tak daleko, 


_rodowości 


"na ogłoszone w , Republice" 
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"ską; potwierdzał to p. Dmowski, do- 


dając, że wobec gróźby germaniza- 
cji Jedynym ratunkiem dla Pola- 
ków jest potęga Rosji“; szedł nawet 
zo, że żądając dla Polski 
autonomii ostrzegał przed przesadne 
mi żądaniami innych, drobnych na- 
Rosji, jako mogacemi 
osłakić państwowość rosyjską. 

Na tem samem stanowisku, obok 
polskiej emigracji wschodniej w Ro- 
sji, stała emigracja polska (narodo- 
wo'-demokratyczna) na Zachodzie. 
Wybitny jej przedstawiciel, p. Piltz, 
w czerwcu 1916 r. złożył rosyiskiej 
parlamentarnej wycieczce mómor- 
jał o stworzeniu pod berłem rosyj- 
skiem, Polski autonomicznej, w gre- 


nicach etnograficznych, połączonej z Jip minie w owi wła AE i stać dE z 


Dyrektor Banku Zjednoczonych 
Kooperatyw pod kluczem. 


Pan Sakson ograbii nawet gen. Żymirskiego. 


Rosję przez unję realną. Kwestia 


ltewską obio emigracie Się nie zaj- 
mowały, nozostawiajac jej decyzję 
rzadowi rosyjskiemu, 
SED, 


bez udziału 


Bzyżky Kiisóliić zakazu 
wywozi złoża? 


Warszawa, 5.11 (AW). Szereg or- 
ganizacji spółdzielczych, zajmują: 
cych się handlem zbożem, zwróciło 
się dô rządu w spra“ je użdrowienia 
stosunków panujących w dziedzinie 
handlu ziemiopłodami. Organizacje 


te domagaia się udzielenie pózwole 
nia na nieograniczony wywóz zboża. 
Sprawa ta była przedmiotem obrad 
komitetu ekonomicznego Rady Mini- 
strów, który powziął decyzję, mającą 
na celu żapobieżenie ogałacaniu ryn 
i Bd Aby ze ZWŁ: 


Pose’ Ciszak rozsuwa majowe 
kulisy. 


Kto ornanizował atmję 
przeciw marsz. Piłsudskiemu. 
Warszawa, 5 11. (tel. wł.) Poseł Ciszak, 

członek N. P. R. lewicy, zamieścił w pi- 
smach łódzkich list otwarty w odpowiedzi 
pismo pósła 
Michalskiego, čiszäk štWwierdza, że wejście 
Chądzyńskiego i Jankowskiego do rządu 
Witosa bez wiedzy stronn'ctwa wywołało 
wielkie oburzenie. Oburzenie to wzmogło 
się jeszcze bardziej wśród członków i sym- 
patyków N. P. R. Na skutek podp sania 
przez posła Herca 13 maja br. w imieniu 
N. P. R. wraz ż innemi strońinictwami pra- 
wicowemi b'sma wzywającego społeczeń. 
stwo Pblski Zachodniej do walki z Pir 
sudskim. Tak samo poseł Herc podpisał 
wspólnie z innemi stronnictwami nomi- 
nację generała Dowbór-Muśnickiego na sta- 
nowisko głównego wodza t. zw. afmji ochot- 
niczej przeciw Piłsudskiemu. 


Raczkiewicz na miejsce - 

Śkładkowskiego. 
Warszawa, 5. 11. (Tel. wł) Wcżo- 

raj wieczorem krążyły pogłóski o 
mającej nastąpić w najbliższym cza- 
sie dymisji ministra spraw wewnę 
trznych generała Sławoj-Składkow- 
skiego. Na jego miejsce upatrzony 
jest pódobńo wojewoda wileński 
Raczkićwicz. 

Zjazd ziemian zawiódł 
. Warszawa, 5. 11. (Tel. wł) Zapo 
wiedziany na dzień dzisiejszy zjazd 
ziemian w celu stworżenia śtronnic- 


. twa zachowawczego nie doszedł do 


skutku. Obecnie toczą się rókówa= 
nia stron  zaińteresowanych o Wy- 
znaczenie nowego terminu. 
Potworne morderstwo we Lwowie. 

Lwów, 5. 11. (Tel. wł.) Wczoraj nie- 
znany sprawca zamordował na 
przedmieściu Lewandówka żonę do- 
różkarza Stanka w jej miesżk., któ- 
re doszcz. obrabował. Walka mię- 
dzy moniercą a jej ofiarą była bar- 
dzo zawzżiętą. Morderstwo tò wy- 
wołałó wielkie wzburzenie na mie- 
ście, gdyż stosunki bezpieczeństwa 
stają się we Lwowie coraż niemo= 
żliwsze. 

+ Dr. Feliks Kierski. 

Warszawa, 5. 11. (PAT) W dniu 3 
b. m. w Wenće w Sżwajcarji zmarł 
dr. Féliks Kierski autor encyklope- 
dji pedagogicznej, tłumacz Kańta i 


* racos „Kuriera Warszaw- 


ie 


skiego. 


danie 
wczoraj Józefa Saksona, dyrektora 


w Warszawie, 


jego opiece. 
obiega pogłoska, że uwięzienie Sak- 
życiami 
wych. 

dy generał Żymirski piastował sta- 


stracji armji. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 6 listopada pr roki 


- Polsce należą 


kardynaiskie. | 
Na razie mamy tylko jednego kardynała — ks. arcyb. Kakowskiego. 
Wedle wiado- | polskich pasterzy. Naród nasz w 


Warszawa, 5. 11. 


mości rzymskiej „Tribuny' Ojciec 
św. zwoła Konsystorz na grudzień. 


Kapelusze kardynalskie mają o- stawicieli w św. Kolegjum. 


trzymać Mgr. Sanz de Samper. ma- 

jordomus papieski, Mgr. Van Roez, 

arcybiskup Malines (Francja) oraz 

Mgr. Nicotra nuncjusz w Portugalji. 
k 


Tyle „Tribuna“. Wierni polscy 
mają nadzieję, że Ojcieċt św. nie po- 


Warszawa, 5. 11. (Tel. wł.) Na żą- 
prokuratora aresztowano 


banku Zjednoczonych Kooperatyw 
pod zarzutem sprze- 
niewierzenia mienia powierzonego 
W kołach bankowyth 


sona, pozostaje w łączności ź nađu- 
przy dostawach wojsko: 
Datują się one z czasów, kie- 


nowisko II żastępcy szefa admini- 


Warszawa, 5. 11 (PAT). Na posie- 


dzeniu komitetu ekonomicznego Ra 


dy Ministrów, które rozpoczęło się 


o godz. 5 po południu pod przewod- 
nictwem p. wiceprezesa Rady Mini 


strów prof. Bartla: y 
1) Przyjęto w żasadzie projekt Toz- 


porządzenia Prezydenta Rzplitej ő 
ustanowieniu przy Prezydjum Rady 
Ministrów komisji 
badania kosztów i warunków pro- 


ankietowej dlą 


dukcji i wymiany a także projekt 


rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 


o ustanowieniu biura badania cen 


przy ministrze przemysłu i handlu. 


Szczegółowa dyskusja i ostateczne 
ustalenie projektów przeprowadzone 


będa na następnem posiedzeniu, po 


czem oba wnioski źżostaną przedło- 
żone Radzie Ministrów. 


Żymirski posiadał w |! dostarczyć. 
panku Gapa JE RODEO 


Nowe urzecy i 


się kapelusze 


stosunku do swej ludńości katolic- 
kiej powinienby mieć kilku przed- 
0d 
wskrzeszenia Polski mieliśmy 2-ch 
kardynałów, a od śmierci prymasa 
Dalbora tylko ks. Kakowski jest 
kardynałem. 
Obowiązkiem 


naszej ambasady 


przy Watykanie jest przedłożyć ży- 
czenia Polaków Ojcu św. tak przy- 
CRA SĘ nas A n 


sumę kilku tysięcy dolarów. który 
to wkład związany jest ze sprawą 
dostawy masek gazowych przez fa- 
brykę  „Proteksa', Aresztowanie 
Saksona odbije się pewnem echem 
w kołach politycznych, gdyż człon- 
kiem zarządu banku jest prezes klu 
bu N. P. R. poseł Popiel, który z Sa- 
ksonem zajmował wspólne mieszka- 
nie. Sędzia śledczy do spraw szcze- 
gólnej wagi Luxemburg chciał zwol- 
nić Saksona za kaucją 80 000 zł, je- 
dnak tej sumy uwięz:ony nie mógł 


nowe komisie, 


2) Uchwalono przedłożyć Radzie 
Ministrów wniosek miń. spraw 
wojsk. w sprawie zawarcia umowy 
z firmą Skoda ra dostawę silników 
lotniczych, rozwiązując równocze 
śnie umowę ż firma Frankópol. 

3) Uchwalono przedłożyć Radzie 
Ministrów wniosek ministra komuńi- 
kacji o zakup wytwórni wagonów 
pod firmą „Wagon“ w Ostrowie. 

4) Zatwierdzono wniosek ministra 
przemysłu i handlu. przyznający do 
datkowe kontyngenty dla Łotwy na 
okres do dn. 31 grudnia 1926 r. 

5) Przeprowadzono dyskusję w 
sprawie ftoshącej drożyżny artyku- 
łów pierwszej potrzeby, przyczem 


dalszy ciąg tej dyskusji odłożono do 
następnego posiedzenia. Posiedzenie 
i zamknięto o godz. 10 wieczorem. 


Spisek anarchistów w Perpignan. 


Paryż, 5. il. (AW) Masowe aresz- 
towania dokonane w  niewicikiem 
miasteczku francuskiem Perpignon 
południow-zachodniej Francji, znaj- 
dujące się w pobliżu granicy hisz- 
pańskiej, zaczynają się wyjaśniać. 
Aresztowania te pozostają w związ- 
ku ze spiskiem włoskich i hiszpań- 
skich anarchistów na istniejący ©- 
becnie ustrój w Hiszpanji. Spisek 
ten, jak widać z pierwiastkowych 
dochodzeń, wykorzystywał ruch se- 
paratystyczny w Katalonji, prowin- 
cję ta obrał też sobie jako miejsce 


Paryż, 4. 11. PAT. Agencja Havasa ko: 
munikuje: Jak donoszą z Perpignam, prócz 
przywódcy separatystów katalońskich pułk. 
Macia aresztowano również szefa sztabu ge- 
nóralnego spiskowców. Jak wynika z prze- 
ptowadzońiego dochodżenia, sprzysiężenie 
przewidywało marsz dwóch kolumn pów- 
stańczych. Jedna kolumna miała pomasze. 
rówać na Portbou, druga zaś na Puigcerda. 
Przywódcy powstańców liczyli na to, że 
hiszpańskie posterunki pograniczne ZASKO- 
cżółie niespodziewańhym atakiem poddadzą 
sié u przygotowane zaś połącze- 
nia radjo- telegraficzne miały rozpowszech= 
nić odrazu po całej Hiszpanji wieść o mar. 
szu sepatatystów katalońskich na Madryt. 
Jeszcze na początku wiosny separatyści zor- 
ganizowali składy broni i amunieji w po- 
bliżu miasteczka hiszpańskiego Lassilla. 
Okazało się, że "wśród aresztowanych ósta- 


liia na granicy fiancusko-hiszpańskiej re. | 


wybuchu rewolty. Dzięki przejęciu 
i odszyfrowaniu jednego z listów 
przez policję kryminalna w ciągu 
nocy zaaresztowano w hotelach F'er- 
pignon 400 przebranych za turystów 
hiszpańskich, włoskich i angielskich 
anarchistów. Wszystkie pociagi od- 
chodzące z Francji do Hiszpanii 
podlegają Kontróli. Kierownikiem 
organizacji zamachowej jest jeden z 
anarchistów  Gariłlon, posiadajacy 
rozległe stosunki w Paryżu, skad, 
jak się zdaje był subsydjowany. 


Szczegóły spisku katalońskiego w Perpignan. 


wolucjonistów przeważną część stanowili 
garibaldczycy oraż byli anarchiści, których 
przywódca były oficer armji włoskiej Risoli 
zóstał aresztowany. Podczas fewizji u jed: 
nego z włoskich spiskowców, zamieszkałego 
w Paryżu znaleziono dwie bomby z mecha- 
nizmem elektrycznym, Do chwili obecnej, 
zarówno w Barcelonie, jak i w całej Kata- 
lonji panuje spokój. Wszelkiego rodzaju 
połączenia kolejowe i pocztowe w kierunku 
do Hiszpańji są, bacznie strzeżone. 
a « 
x EY 

Hiszpäñja prędzej czy później będzie 
musiała rożwiązać sprawę katalońską przy: 
najmniej w tym kierunku, ż6 Katalonja 
otrzyma. sejm krajowy w Barcelonie i sze- 
roką autonomię. językowo Katalóńczycy 
zbliżeni są więcej de Francuzów południo- 
wych (Prowańsżlów) niż Yo Hiszpanów t= 
(Uw. red. ; 
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Dookoża zamachu 
ma Mussoliniego. 
Rzym, 5. 11. (PAT) Energicznie 
prowadzone śledztwo w sprawie oO- 
statniego zamachu ustala coraz wy- 
raźniej, iż sprawca zamachu Zambo- 
ni był chłopcem umysłowo zbyt ma- 
ło rozwiniętym, aby mógł .samo- 
dzielnie powziąść myśl dokonania 
zamachu. 


Rzym, 5. 11. (PAT) Policja otrzy- 
mała wiadomość o zamierzonem 
przekroczeniu granicy od strony 
Nicei przez szereg wybitnych antyfa- 
szystów. Wiadomość powyższą łą- 
ćza tu ż wykryciem wywrotowtów 
hiszpańskich i włoskich na granicy 
hiszpańsko-irancuskiej oraz ostat- 
nim zamachem na Mussoliniego. 
Granica jest silnie strzeżona, co u: 
niemożliwia jej przekroczenie. 


Rzym, 5. 11. (PAT) Posłowie fa- 
szystowcy domagają się przyspiesze- 
nia zwołania parlam., aby uchwa- 
łić jaknajprędzej karę śmierci na e- 
wentualnych spiskowców i zama- 
chowców. 


Paryż, 5. 11. /PAT) Pisma dono- 
szą z Bolonii, że sprawcą ostatniego 
zamachu na Mussoliniego zdaje się 
być jednak Zamboni. Stwierdzóno, 
że rewolwer, z którego strzelał spra- 
wea zamachu należał do brata Zam * 
boniego 


Nie mie móże mi się staćl ` M 
powiada Mussolini. f 


Mussolini przesłał z Forti do głów 
nego przywódcy faszyzmu w Bolo- 
nji depeszę, w której na zakońcżenie 
pisże: 

Za twojem pośrednictwem chcę 
powiedzieć kilka słów z kezwzględ- 
ną pewnością. Mianowicie, że nic 
nie może mi się stać, zanitń nie žo 
stanie spełnioha moja misja. 


Faszyści hulają. 


Nowy Jork, Beil, (PAT), Grupą” 45 
włoskich faszystów zdtakowała ” w 


i Nowym Jorku włoska redakcję an- 


tyfaszystowskiego dziennika, wycho 
dzącego w Nowym Jorku, by pom- k 
ścić zamach na Mussoliniego. Na- |. 
pastńicy zmusili redaktorów dżien: 
nika „Nuovo Mondo* do zrezżygno- 
wania ze swych stanowisk, poczeim 
udali się do redakcji innych dzienni: 
ków, gdzie wybili szyby, zbili służ 

bę i zniszczyli dwie maszyńy lito- 
typowe. 


RZEZI EZ 


Niemcy domagają się 
zwrotu. kolonji. 


Nowy Jork; 4. 11. Inspirowany 
przez wpływowe sfery niemieckie w 
Ameryce dziennik — „New York 
World“ zastanawia się nad postula» 
tami Niemiee użyskania utraconych 
w Czasie wojny kolonii w Afryce. 
Niemcy, których przemysł dusi się 
z braku rynków mają te same prawa 
do kólonji, co Portugilja, Hiszpanja 
i Belgja. Odmawanie im tego prawa 
budzi w Niemczech uczucia, które 
mogą poważnie zagrażać pokojówi w. 
Europie. Przy tej sposobności pisma 
bierze w obronę Niemców i zaznacza, 
że gospodarowali oni w swych Kos 
łonjach z wcaló nie większą bez 
względnością, jak tó czyniły Belgja 
w państwie Kongo, Hiszpanja w Mam 
roku, lub Francja w Syrji 


7) 


Rewolucja w Nikaragua. 


Mańgua (Nikaragua), 5. 11. (PAT). 
Doszło tu do statis między oddzia 
łem powstańców, liczących okóło 
250 ludźi a wojskami rządówemi, 
Wśród powstańców 20 osób poniósło 
śmiicr, a 35 zostało ranionych. 


Uwaga Redakcji: (Obecny rząd w 
Nikaragua jest w zupełnej zależności 
od Stanów Zjednoczonych, rewoliicjó+ 
hnistów natomiast popiera opinja me: * 
ksykańska, która jest przeciwną 
wpływom angielskiej rasy w łacifi» 
skiej Ameryce Środkowej.) 
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(VII. Zjazd Katolicki __ |Gdańsk szuka sporów z Polską. Zjazd Katolicki 


odbędzie się pod 7771:*<toratem Prymasza Polski N. X. Arcybiskupa 
Hlonda w dniu 6 i 7 b. m. w Poznaniu. 


„Czas dzisiejszy rozbił naród spo- 
łecznie i politycznie na skłócone ze 
sobą żywioły i to w okresie dziejo- 
wym, w którym jak nigdy potrzeba 
wewnężrznej zwartości i wartości. 

adne reformy nie usuną dzisiej 
szej dewaluacji walorów moralnych 
jeżeli same nie wyjdą z niezmien- 
nych zasad, oraz sankcyj instytucji 
powołanej do przeprowadzenia ich 
w czyn. 

Skarbem tych zasad i sankcyj 
jest Kościół Katolicki, wielki wycho 
wawca narodów i państw, któremu 
Polska tak wiele zawdzięcza. 

Dziedzicem i strażnikiem tego 
skarbca jest Ojciec chrześcijaństwa 
Biskup rzymski, dzierżący władzę 
nieopartą o siłę fizyczną i łaskę tłu- 
mu władze bernteresowną i nieza- 
leżną, z którą bez skutku walczą 


KOMITET HONOROWY: 
Wojewoda Adolf Bniński, 


Ks. St. Adamski, prob. kap. metrop.: 
Albrycht Alfred, Izba Skarbowa; Au- 
gustyniak. Okr. kat. Tow. Rob.; dr. 
K. Bajoński, Zw. Bank.; K. Barwicki 
Zw. Tow. Śpiew.: K. Barlik, Chrz. 
Zw. Naucz. Lud.; Begale, starosta 
Kraj.; dr. Borszewski, Okr. Urząd 
Ziemski.; dr. W. Celichowski, Izba 
adw.; K Chłapowski, podpłk. rez. 
O. Zw. Ofic. Rez.; Miecz. Chłapowski 
C. T. G.; B. Chrzanowski, kurator: 
Bog. Hutten-Czapski, szamb. pap.. 
prez. Zw. Kaw. Malt.; Ks. Olgierd 
Czarioryski; N. Domagalska. N. O. 
—K.; Witalis Dorożała P. O. M. P.; dr. 
Drzażdżyński Tad., Zw. Cukr.; Frac- 
kowiak Jan, poseł, prez. Chrz. Zw. 
Zaw.; Teodor Glęsk, P. K. A.; dr. Z. 
Głowacki, Zj. Br. Strzel.; O Gościń 
ski, gwardjan; prof. dr. 'Grochmalic- 
«ki, rektor U. P.; dr. Hass P. Państw. 
W. Pozn.; gen. Hauser, DOK VII; W. 
Hedinger, przew .R. M.; S. Jeleński: 
dr. Jerzykowski, Izba Lek.; ; Jewasiń- 
ski, Izba Rzem.; Ks. kan. dr. Janasik, 
dyr. Sem. Duch.; dr. Mik. Kiedacz; 
Kierski K., prok. gen.; Ks. Józef Kłos 
red.; T. Kłos, starosta; B. Koreywo, 


KOMITET WYKONAWCZY: 
Ks. Józef Mrówka; 


dr. Gantkowski, prezes; 
Prądzyński, sekretarz; Bartkowiak; 
H. Brezina, Tow. Ziem.; dyr. Bugzel: 
W. Całka; Wanda Chłapowska:; Ks. 
kan. Dymek; Ks. Forecki; Ks. Gal- 
dński; S. Jańczewski; Ks. Jarosz; 
M. Jęczkowiak; Tad. Kłosowa; Ks. 
dr. E. Kozłowski; H Kozłowska; Fr. 
Kusz; dr. Eosti, A. LORIĘB: Mich. 


ae 


ALINA PRUS KRZEMIŃSKA, a (1 


Anno Domini 1886. 


Nowela, 

„Stasia od dzieci“ idzie na wesele! 
Atrakcja w kuchni, w podwórzu, po- 
niekąd i na pokojach. 

Stasia ma w podwórzu cichego 
adoratora w osobie fornaia, nazwi- 
skiem Placyd Pokrywka. 

Chłopakowi mówią też po nazwi- 
sku, ale najczęściej wołają na niego 
Placek. 

Placek razem z kilku innymi za- 
ciężnikami jest „na stole“, to znaczy, 
że trzy razy dziennie przychodzi do 


„kuchni Dwa razy na polewkę z per- 


kami albo z chlebem, i raz na to 
wszystko, co w tym a w tym dniu, 
przypada na obiad. 

Stasia je osobno, gdzieś tam przy 
pokojach, ale kręci się po kuchni czy 
potrzeba, czy nie, zwłaszcza w samo; 
południe i wieczorem. Udaje przy- 
tem coś wyższego. 

W oczach parobków, a zwłaszcza 
w oczach Placka Pokrywki, ma to 

„coś wyższego“ nadzwycząjny urok, 


stawiający w cień wszystkie dwor- | 
skie dziewczęta, od fryśnej Antosi | umie... 
począwszy, aż do 15-letniej Ewki Bo | jeno patrzeć, jak będzie miał dosyć 


rowiakówny z nowego czworaka 
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„DZIENNIK BYDGOSKI* Caba: dnfa 6 w c O POZIENNIK BYDGOSKI robot, "dni EA T W E e SWĄ | 1926 roku. 


przewrót i konspiracja masońska. 


nowego senatu. W przemówieniach przed- : 
stopada br. — delegaci organizacyj, 


stawicieli stronnictw koalicyjnych senatu ' 
wyrastających z zasad katolickich i | ujawniły się już dzisiaj przemożne wpływy 
narodowych. 


nacjonalistów niemieckich. posiadających w 

nowym senacie ogromną przewagę. Dowe- 
RE i A Pica dem tego było przemówienie przedstawicie- 
łych w ostatnich ty oda ananifa ła stronnictwa liberalnego. które przeciw- 
R 8 stawiało się jakiejkolwiek polityce antypol- 
: yj — w ścieśnionych tym razem skiej nowego senatu, dziś zaś stronnictwo 

skromniejszych rozmiarach, ma 

stać się na równi z poprzednikami 


to przez usta swego mówcy dr. Wagnera 
stwierdza, że polityka porozumienia, z Pol- : 

swymi, dalszym przyczynkiem w 

pracy nad umocnieniem i podniesie 


ską skończyła się dla Gdańska Haskiem. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos w imieniu | 

niem duszy narodu. nacjonalistów niemieckich dr. Schwegmann, ! 

Prymas Polski wypowie na nim który podkreślił, że nowy senat prowadzie 
pierwsze Swoje orędzie, za łaska 
Bożą znajdzie ono głośny oddźwięk 


będzie w stosunku do Polski tę samą poli- 
w duszy polskiej i stanie się posie- 


tykę, jaką prowadził przedostatni senat, po- 
zostający pod kierunkiem Sahma i Ziehma. 
wem rokującym bogaty plon! 


Nacjonaliści — mówił mówca — są prze- 
cłwnikami układu celnego polsko-gdańskie- 
go, zawartego we wrześniu br. w Genewie, 
uważając go dla Gdańska za szkodliwy 1 
niebezpieczny. Wkońcu poseł domagał się 
większej opieki nad rolnictwem gdańskiem, : 
jako jednego z najpoiężniejszych filarów 
niemieckiego charakteru Wolnego Miasta, u 
dziś zagrożonego w swym bycie wskutek 
gospodarczego zespolenia Gdańska z Polską. 
Imieniem socjal-demokratów zabrał głos 
pos. dr. Kamnitzer, który w ostrych sło- ; 
wach skrytykował program nowego senatn, | 


X. Bp. Antoni Laubitz. 


Zw. lit; Ks. dr. J. Kozłowski, Wlkp. 
Koło XX Pref.: H. Łebińska, Cz. K.: 
Mańkowski Fr., Z. Z. P.; dr. Marec- 
ki prok. Sądu 'Apel.; Ks Mayer, dz. 
Pozn.: Ks. Inf. Meysner, wik. gen.; 
Michałowicz Piotr, Br. Strz.; O. Mie 
loch, superjor; dyr. Nestrypke; Nie- 
golewska, W. Kółko WŁ; K. Otmia- 
nowski, Zw. Kup.; dr Pernaczyński, 


podkreślając m. in. bardzo zimny ton w n*; 


| 


à 


Str 3. 


Gdańsk szuka e Z Polską. 


Skutki tolerowania pruskich urzędników w głównym porcie 
polskim, 


wrotu do dawnej polityki nacjonalistyczne] 
w stosunku do Polski, powrotu polityki 
ustawicznych sporów z Polską i ciągłych 
interweńcyj Ligi Narodów, polityki podnie* 
cania ludności Gdańska przeciwko Polsce 
i ustawicznego szykanowania Polski w dzie- 
dzinie gospodarczej. Dopóki tego rodzaju 
program — zakończył mówca socjal-demo- 
kratyczny — prowadzony będzie przez kie- 
rujące koła Gdańska, dopóty uzdrowienie 
gdańskich stosunków gospedarczych nie bę- 
dzie możliwe. Następnie przemawiał przed. 
stawiciel liberałów dr. Wagner, którego zda. 
niem Polska nie okazała w Genewie Gdań- 
skowi dobrej woli. Gdańsk oczekiwał od 
Polski znacznie więcej. aniżeli otrzymał, To 
też polityka porozumienia z Polską nie bę- 
dzie dopóty możliwa ani trwała, dopóki Pol- 
ska nie okaże wobec Gdańska tej samej 
dobrej woli i lojalności, z jaką Gdańsk od- 
nosi się do Polski.(?) Przedstawiciel Koła 
Polskiego p. Łangowski, podkreślając opo- 
zycyjne stanowisko Koła Polskiego wobee 
nowego senatu, zaznaczył, że mniejszość pol- 

xa w Wolnem Mieście dotychczas nie uzy= 
g! Ta niczego z tego, co zapewnia jej Trak. 
tat ./ersalski : inne umowy. Do tej pory 
ze strony kierujących kół ze strony Gdań- 
ska nie uczyniono nawet najmniejszej pró- 
by zadośćuczynienia słusznym postulaton 
ludności polskiej w Wolnem Mieście, dła- 
tego też grupa polska. nie mając zaufania 
j do nowego senatu, który jest przeciwnikiem 
Ligi Narodów i Polski, przejdzie wobec nie- 
go do ostrej opozycji. Dalszy ciąg dyskusji 


stępie o Polsce. Oświadczenie nowego se- | jutro. 
Izba Handl.; A. Poniński, marsz. sej- 
9 4 natu, zdaniem mówcy, jest zapowiedzią po- 
ku kraj.; T. Powidzki, syndykat t ; EK Ę a Ne a 
dzien.; Radwański, dyr. Ceł.; Ru | = Rz R 
ciński, prez. Dyr. Kol. ;dr. Rydlew- 


ski, Zw. Sod. Mar.; Rzepecka Se 
Zw. P.; Scholl, Zw. Burm.; Śniegoc- 
ki, H., Zw. Harc.; Ks. prałat Schoen- 
born; Stachecki, "Okr. Zw. Inw.; Ks. 
Stychel, wicem. senatu; M. 
Stürmer i M. Garstecki, Z. T. W.; 
Szulczewski, Wikp. Izba Roln.; Ks. 
dz. Wilkans; dr. J. Trzciński, prez. 
Kółek roln.; dr. Urbański, dyr. P. i 
JE Wardein, dyr. B. P.; J. Zakrzew- 
ski, prez. S. A.; Zawadzki Mik., Izba 
Kontroli Państw; Jan Żółtowski, 
orezes Zw. Z.; dr. J. Żychliński pre- 
zes Z. Kred.; 


kt Niemiecki dziennik gdański, znany 


z oszczerczego wobec Polski stanowi- 


szowany memorjał Williama Ber 
tranda, widocznie pragnie uniknąe 
zasłużonej konfiskaty w Polsce, na 
co wskazuje poniższy telegram: 
(PAT) Wczorajsze „Danziger Neueste 
Nachrichten“ zamieszczają artykuł wstęp- 
ny, w którym polemizują z wywodami pos. 
Niedziałkowskiego, ogłoszonymi w ostatnim 
numerze „Robotnika“ warszawskiego. Na 
wstępie „Danziger Neueste. Nachrichten" 
oświadczają, że przy trzeźwej ocenie poło- 
żenia w Polsce uznać należy, że położenie to 
jest znacznie lepsze, aniżeli przed pół ro- 
kiem można było przewidywać. Deficyt w 
budżecie z końcem roku został wyrównany, 
podatki zaś napływają znacznie obficiej, a- 
niżeli spodziewali się tego najgorętsi opty- 
miści. 


dyr. F. K. Ziółkowski. 


Ks. Michałowicz; Jan 
Mrówczyński, szamb. E. Potworow- 
ski; M. Płończak; Wł. Rękosiewicz; 
Ignacy Stein, wieekurator; dr.» Sal- 
kowski; Jan Siejak; Ks. kan. Schulz; 
Edm. Szwedziński; Leon Prawdzic- 
Szczawiński; A. Wolski, 


prez. Dziel. 


Zw. Sok.; St. Wytykówna; Ks. kan. 
Ti '. Zakrzewski; ES: kan. dr. Zwolski. 


Gdańsk, 4. 11. (PAT) Na dzisiejszem po- 

siedzeniu sejmu gdańskiego rozpoczęła się | 

Po raz siódmy zbierają się na Auli dyskusja nad oświadczeniem programowem 
Uniwersytetu Poznańskiego 6 i 7 lb 

Zapasy dewizowe w Banku Polsktm 


Ewka. jakkolwiek kaeży jeszcze 
do gatunku „szmyrów*, „pierlotków” | ożenku. „Coś fajnego“ dla Pokrywki 
i „kukłów' (każdy z włodarzy ma j taki sen o miłości — pamięta go ze 
specjalne, przez siebie wynalezione | wszystkiemi detalami aż do następ- 
określenie, na młodzież, która codo-; nej niedzieli. Bo sny takie przeważ 
piero wstąpiła w szranki zaciężni | nie wtedy go nachodzą, kiej w nie- 
ków), ale uroda jej źga w oczy cały | dzielę bez dziurkę w płocie patrzy do 
zaciąg. ogrodu, gdzie Stasia z dziećmi w pił. 

Pokrywka dla nikogo nie ma oczu, | ke się bawi, w ślepą babkę, albo w co 
jak tylko dla Stasi od dzieci. innego. | a 

Imponuje mu — ach, i jak! , Raz widział, SE PW Ww pas 

Gdy jej różowa, nakrochmalona |}? HOP Ate O PADO E APERE DAT 


; ak Ą za tym plotem.. Guberner był mie. 
spódniczka szeleści po kuchni, Pla*| miec, ze śkiołkami na łokach co mu 
cek odkłada łyżkę, i jak słonecznik wciąż spadowały, więc jego szczęście 
za, słońcem, oczyma za nią wodzi. 


że Stasia ućkła, bo już sięgał po ce- 
Towarzysze śmieją się jej w nos, ten, | głę, żeby miemczóka n plechy ae 
i ów pociągnie ją czasem za biały snąć... 
wykrochmalony fartuch, to za wstąż- ; 


Teraz się nowy kłopot szykuje 
kę od warkoczy, Placek Pokrywka | piąckowi, bo na wesele do włódarza 
ledwie że się waży oczyma jej wyra 


Aj ; HRC od Łakomego żaden z fornali nie będzie 
zić swoje uwielbienie. „Ani nie wie proszony, a Stasia ma być do boku 
nawet, czy ona to widzi... RS pisarkowi, co na niego dziewuchy le- 

Niktby się nie mógł dziwić, żeby | tom, jak gołymbie na anyż... O Stas 
nie widziała, bo oczy chłopaka p2-=| od dzieci nie było słychać, żeby ja 
trzę z pod okapu słomianej strzechy, | kto kiedy z pisarzem gdzie widziat, 
z pod tej garści żółtawych włosów, 


ale — to stoi feste, że jak sie z nim 
opadających na niskie, trochę wklę-| ną weselu zwącha, to kuniec, bo sie 
śnięte czoło. 


pisarek tedy i owedy kole dworu krę 

Nie dał mu Pan Bóg urody, jak | ci, po klucze chodzi, na desporecyje, 

Wojtyrze od cielaków, ani prześcip |i dziecińskie kucyki ma pod mocą.. 

ności jak Tomkowi, ale — co się ty-| Jeszcze na nich nie jeżdżą, bo za.ma- 

czy roboty, to — oho!.. . I szparować | łe, ale jeno patrzeć... Najstarsze z 
fenyg do fenyga odkłada — 


już mu bodej na siódmy... Dwa takie 


na ożenek kozoki, i panienka co ma ze trzy, ta 


szcze Na razie tylko we śnie hrni © 


| 


) 


tych co je Stasia ma pod sobom, A 


Oszczerczy organ gdański 
żebrze © łaski w Polsce, 


o kilka miljonów zł, ale nie ma to wielkie- 
go znaczenia wobec tego, że na październik 


ska, który ostatnio opublikował sfat! przypadały spłaty procentów od pożyczex 


zagranięznych. Można przeto całkiem spo- 
kojnie stwierdzić — oświadcza pismo — że 
waluty zagraniczne napływają w dalszym 
ciągu w obfitych ilościach, Następnie pi- 
smo stwierdza, że bilans handlowy polski 
jest nadal pomyślny, a to nietylko z powo“ 
du wywozu węgla, ale również i z powodu 
ogromnego zwiększenia się wywozu drzewa, 
towarów włókienniczych, a przedewszyst- 
kiem jaj i masła. Oszałamiające są zasad- 
nicze zmiany, przeprowadzone w najpoważ. 
niejszem przedsiębiorstwie państwowem, ja- 
kiem są koleje, które z deficytowego stały 
się źródłem dochodowem, albowiem w ciągu 
ostatniego roku koleje polskie opłaciły nie- 
tylko wszystkie swe wydatki na inwestycje, 
ale dały państwu polskiemu jeszcze znacz- 
ną nadwyżkę. Wskazując na możliwość za- 


TEAS 2 się wprawdzie w październiku | kończenia się strajku PRA w Anglji, 


jeno patrzeć jak zaczną w EE A 
latać... 

Pokrywka nie miałby nie przeciw, 
temu — owszem — spotykałby ubó: 
stwianą na swoim gruncie, ale jeno 
wedle tego pisarka ma wątpliwości. 

Jemu samemu, ten fidryganc oczy 
pociąga — jemu samemu się podoba, 

Jak nie weźmie na sie te porty, co 
w kolanach dycht że jeno, a zaś ku 
górze dyby jakie bania — jak nie wy» 
wali biołom kamizelke — jak te kła, 
ki nie wypumaderuje czem jeno, t00— 
oż poch leci bez stajniom! 


Najwięcej jednak imponują chło: 
pakowi rękawice pana pisarka. 

Zdaleka je widać — takie czerwo» 
ne! A ta ćciuka z psiem pyskiem ze 
śrybła! Mój Boże — na wesele, to on 
sie ta w co ino wyrychiuje. Mo w co. 
Tech portków, tech butów mo ze trzy 
pory, a kapaluszy drugie tyla... 

Podczas obiadu była w kuchni de. 
bata: pójdzie pisarz na to wesele, czy 
nie pójdzie? Jedni mówili że wej, a 
drudzy że nie. Stasia, która akurat 
dziecińskie mleko wtedy niosła, roz- 


śmiała się tylko, į powiedziała — jak ` 


zawsze, nie patrząca na nikogo: a 
właśnie że pójdzie! 

Radzili dalej. Łakomy pierwszą 
córę wydaje — Magdola paradnica — 
a włódarka dopiero! Dwie świnie bę. 
dą bić... 

{Cigg dalszy nastąpi) 
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aż pismo zaznacza, że nie odhije się to w roku 
| R bieżącym ujemnie na sytuacji gospodarczej 
©: Polski, gdyż Polska liczyć może jeszcze na 
f 


znaczny wywóz cukru j zboża. Wszystko to 
j razem wziąwszy gwarantuje, że zapasy đe- 
f wiz w Banku Polskim są do końca roku 
ję zagwaraniowane i że do tego czasu nie na- 
EB: leży się obawiać jakichkolwiek wahań wa- 


or NAT luty polskiej. Pismo wskazuje wreszcie na 
fe. możliwość uzyskania przez Polską pożyczki 
Re zagranicznej i zaznacza, że dzisiejsze wa- | 
R runka dla uzyskania takiej pożyczki sa zna- ! 
ra cznie korzystniejsze, niż dotychczasowe. Za- i 
z leżne są one przedewszystkiem od przywró- i 


cenia normalnych stosunków handłowych z i 


jg sąsiadami a zwłaszcza zakończenia wojny 
zawarcia z 


celnej Polski z Niemcami i 
% Niemcami układu handłowego. 


Z KRAJU. 


pi Nienraktykowany sposób.  „Mo- 
nitor Polski“ ogłasza nominację sta 
wi rosty będzińskiego Remiszewskiego 
wojewodą lubelskim. 

Zaznaczyć warto, że dymisja p. 
wojewody Moskalewskiego nie zo- 
stała dotychczas ogłoszona. 


i Dymisja komendanta Borzęckieno. 
g . Na ostatniem posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów postanowiono usunąć ze 
stanowiska komendanta głównego 
policji państwowej p. Borzęckiego, 
na jego miejsce mianowany zostaje 
pułk. Jagrym-Maliszewski. 


Ę Monarchiśc' ukraińscy. We Lwo- 
wie został podpisany przez delega- 
tów zarządu głównego ukraińskiej 


| 


organizacji monarchistycznej i 
przedstawicieli ukraińskiej partiji 
ludowej akt połączenia, ustalając 


dla połączonych organizacyj naz- 
wę „Organizacja Monarchistyczna'. 
Nowe stronnictwo stać będzie na 


stanowisku państwowości polskiej. 
$ „Pokątne głlełdy węglowe". Na 
F Górnym Śląsku potworzyły się po- 
£ kątne giełdy węglowe. Wtajemni- 


czeni opowiadają, że za 15 tonnowy 
wagon węgla płaci się 15 złotych 
20 tonnowy 20 złotych itd. Równo- 
cześnie odbywa się zorganizowana 
kradzież wagonów dla uprzywilejo- 
wanych klientów. 


Samobójstwo kasjera kolejowego. 
Na stacji Poraj (koło Zawiercia) po- 
pełnił wezoraj samobójstwo kasjer 
kolejowy Stanisław Tonisow. Zna- 
leziono przy nim całą miesięczna 
pensję w wysokości 160 złotych. 


_ Wyznawcy Mahometa w Polsce. 

Mufti mahometanski w Wilnie dr. 
Szymkiewicz, pracujący nad upo- 
rządkowaniem organiz. gmin mabo- 
metańskich w Polsce. wydał mułłom 
polecenie przedstawienia dokładne- 

go stanu liczebn. poszczególnych pa- 

rafij, tudzież stanu meczetów. Na za- 

sadzie zebranych informacyj ułożo- 

na będzie specjalna statystyka gmin 
mahometańskich, która posłuży jako 
podstawa budżetu gmin mahometań- 

skich, podlegającego zatwierdzeniu 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
t Oświecenia. 


OSZUŚCI POD FIRMĄ ARTYSTÓW 
SCEN STOŁECZNYCH. 


Grupa oszustów, podszywająca się pod 

"firmę artystów scen warszawskich, wystąpiła 
w Przemyślu z przedstawieniem teatralnem. 

Publiczność, która już w drugim akcie zor- 

jentowała de, iż ma do czynienia z pseudo-ar- 

a tystami, wszczęła awanturę, podczas której 
4 dwóch „artystów" dotkliwie pobito. "FE, 
Zajście rozstrzygnęła interwencja policji. 


TAJEMNICZA KRADZIEŻ 
W UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM. 


y Z Krakowa” donoszą: 5 s 
Hia r W związku z zuchwałem włamaniem się 
(2a do kasy kwestury uniwersytetu Jagiellońskie- 

go i kradzieżą 135.494 zi, dowiadujemy się, 
ty že śledztwo wskazuje, iż złodzieje byli dokła- 


j dnie obznajmieni z rozkładem lokalu i stanem 
K kasy. Kwota znajdująca się w kasie była 
przeznaczona na zakłady uniwersyteckie i po- 
f brana z kasy państwowej. Dwie dolarówki 

znalezione w kasie, złodzieje porwali w ka- 
k wałki i rozrzucili w kasia. 
ra - Tajemnicza kradzież wywołała w sferach 
; uniwersyteckich wielkie poruszenie gdyż z fèi 
mośą 
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przyczyny zasiać” pmwersy:e 


nieczynne, 


- „DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 6 listopada 1926 roku. 


Włamanie do leombardu 
w Czestochowie. 


Złeczyńcy stawili się na miejscu czynu z całym chemicznym 
i mechanicznym aparatem. — Rozbili 2 kasy I zrabowali 
kosztowną biżuterję ziotą wartości 100000 zt, ` 


W nocy z niedzieli na poniedziałek | ską, dwie czarne duże ceraty, które- 
dokonane Śmiałego włamania do!mi były zasłonięte okna od ulicy, 
lombardu spółdzielczego Banku Lu-; dwie butelki wody sodowej, świdry, 
dowego w Częstochowie. Włamanie | obcęgi. łomy, pilniki, balon z acety- 
zauważono dopiero we wtorek rano, ' lenem itp. Znajdujące się w kufrze 
gdy kasjer odmykał drzwi żelazne do | żelaznym cenne zastawy pozostały 
biura. Stwierdzono, że włamywacze | nienaruszone. Lombard był zaaseku. 
posługując się specjalnemi narzę-| rowany w dwóch warszawskich to 


R PK 


byc hTych oc 


dziami i aparatami do cięcia metali 
przy pomocy tlenu i acetylenu, wy- 
palili w obu kasach pancernych du 
że otwory o średnicy 15 cm. i zrabo- 
wali znaczną część biżuterji złotej 
jak kolczyki. pierścienie z brylanta- 
mi, drogic kamienie itp. Przedmioty 
srebrne pozostały porozrzucane na 
podłodze. Z kasy ogniotrwałej za 
brali gotówkę w wysokości 2.410 zł.. 


| 
| 


warzystwach ubezpieczeń. Właścicie- 
le zastawu otrzymają odszkodowanie 
w wysokości oceny zastawów. 
Włamanie wywołało w mieście 
konsternację. Włamywacze widocz- 
nie mieli dużo czasu na drobiazgowe 
przygotowania i podczas pracy posi- 
lali się, pijąc wodę sodową. Balony 
z tlenem i acetylenem są pochodze 
nia niemieckiego. — Włamywacze 


papiery i część dokumentów spalilij byli oczywiście rutynowanymi fa- 
a cedułę ze spisem zastawów potar 
gali. — Sprawcy pozostawili na miej- 
scu metrowej wielkości balon z tle- 
nem, dwa zegary do mierzenia ciśnie 
nia. palniki, bluzę robotniczą niebie | 


AE O, 


Magnaci nieświesgy już się pobili 


chowcami w swoim zawodzie. Wy» 
chodząc, zamknęli za sobą drzwi że 
lazne na jeden spust. 

Straty: wynosza przypuszczalnie 
około 100 tysięcy zł. 


ot s a faaan a eha GERE i v 


Sapieha wyzwał na pojedynek Czetwerżyńskiego. 


Warszawa, 4 listopada. 

Przedmiotem licznych komentarzy 
jest zajście. jakie zdarzyło się przed 
kilku dniami w jednym z wytwor: 
nych salonów warszawskich między 
ks. Sapiehą a ks, Czetwertyńskim 
Ludwikiem. Obaj prowadzili żywą 
dyskusję na temat zjazdu w Nie- 


AORTY A SETY ENEAN BONEN EAEN ACH SE Rai FLAC S EW wyk 


(Z bajowca do bandyty krok tylko. — Zbro- 
dnie ukraińskich terorystów w roku 1922 
a 1925. — Hajdamactwo i hakatyzm. — 
Gzarna karta siezowego pułkownika. — 
Zdemaskowanie zbrodniarzy. — Krwawa 
rehabilitacja). 


Muszę przypomnieć, że rok 1922 jest 
okresem najbardziej intensywnej działal- 
ności „Ukraińskiej Wojskowej Organizacji" 
(UWO). Organizacji zakonspirowanej, tero- 
rystycznej. Kierował nią były pułkownik 
strzelców siczowych, Eugen'usz Konowalec. 
zięć lwowskiego adwokata Fedaka, którego 
syn dokonał przed paru laty rewołwerowe- 
go zamachu na bawiącego we Lwowie mar- 
szałka Piłsudskiego i ówczesnego lwowskie- 
go wojewodę Grabowskiego. Terorystyczna 
ta organizacja działała w podwójnym kie- 
runku. Urządzała zamachy na państwowe 
objekty polskie. kasy. koleje, prochownie, 
a obok mienia państwowego niszczyła pry- 
watne mienie Polaków. Głównie przy pū- 
mocy pożarów, t. zw. „czerwonego koguta“, 
ulubionej formy walki z Lachami. Nadto 
mordowała ugodowych rusinów, pragną- 
cych rozwoju swojego nayodu w ramach 
państwowści polskiej. Za to zgadzano Sze- 
reg wójtów ruskich lojalnych wobec władz 
poiskich, dokonano hajdamackiego samosą- 
du na lwowskim prof., a działaczu i po- 
ecie ruskim ś. p. Twardochlibie, pracują- 
cym życie całe nad zbliżeniem obu narodów, 
W ten sposóm Malopolska Wschodnia, drę- 
czona zbrodniczemi machinacjami ukraiń- 
skich herojów, dymiła zgliszczami, ociekała 
krwią. . 

Kiedy władze polskie wpadły na trop 
spiskowego gniazda pierwszy Konowalec 
zbieg! w czas do Berlina, a za krwawym 
hersztem podążyli niektórzy członkowie je- 
go organizacji. Rozsypali się po Niemczech, 
koczowali w Czechach, doszli go dostojeństw 
na Ukrainie sowieckiej. 

Małopolska Wschodnia odetchnęła, Bli- 
sko na trzy lata, bo oto znowu w roku 1925 
rozpoczęła śię nowa fala tajemniczych za- 
machów. Tym razem rabunkowych na wo- 
zy pocztowe. Stryj, Dolina, kałusz, Boho- 
rodczany, Złoczów, wreszcie sam Lwów — 
oto punkta, w kiórych czarna szajka gra- 
biła urzędy i wozy pocztowe, 1 we Ewo- 


głównie z akademików — wykolejeńców. 


otrzymujących z inst 
Konowalcewa i zasiłki z berlińskiego wora. 


sądowa zdobyła silne poszlaki. że 


+ 
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| świeżu. 


Listy Lwowskie. 


/Zgromił Ukraińską Radę i prasę za pokry- 


wie wpadła w sieć policyjną Składała się 
zagraniczne instrukcje od 


aich najmniej potrzebowali, bo 


Ks. Czetwertyński zarzucił 
ks. Sapiesze, że bezpodstawnie w 
Nieświeżu spostponował cały szereg 
rodów arystokratycznych. P. Sapic: 
ha posłał sekundantów ks. Czetwer- 
tyńskiemu. Obecnie sprawa jest 
przedmiotem postępowania honoro- 
wego. 


pocztowi pogromcy dzielili łup między sie- 
bie i zużywali go na własną korzyść. W 
miejsce ukra ńskich bojowców z roku 1922 
wstąpili bandyci. Opiekował się i komen- 
derował nimi nadal Konowalec, by ku 
uciesze Berlina niepokoić Polskę i jej gra- 
nice. Powtórzyła się stara prawda, że re- 
wolwerowa kolba, podkładany ogień, rabu- 
nek publicznego grosza — nie wiodą do Na- 
rodowego celu, a natomiast prowadzą do 
narodowego zwyrodnienia. Ignacy Daszyń- 
ski, piszący tyle o socjalitycznych bojów- 
kach w Kongresówce, rozrosłych na podło- 
żu klęski Rosji w wojnie z Japonją, glory- 
tikujący napady bojowców polskich na po- 
ciągi pod Rogowem czy Bezdanami, ba, 
realizujący nawet zdobyte asygnaty, Wy- 
znaje przecież wyraźnie, że „ po rewolucji 
musiano bojówkę rozwiązać; nie mogła już 
dokonywać systematycznej pracy i dlatego 
groziło jej zwyrodnienie w bandytyzm”. 
Bojówkę polską rozwiązano, ale raz WSZCZĘ- 
ty mord i rabunek szerzył się dalej, a w Pa- 
miętnym krakowskim listopadzie bojówka- 
rze mordowali z za węzła polskich ułanów 
z okrzykiem Czerwonej Polski na ustach. 

Krajowa prasa ukraińska kryła rodzi- 
mych bandytów. Acz znała dobrze, nie od- 
krywała ich oblicza, aby nie kompromito- 
wać ukraińskiej idei na polskiem forum. 
Inaczej postąpił „Ukraiński Prapor“, wy- 
chodzący w Berlinie, organ Petruszewicza, 
nieprzejędnanego wroga Polaków, ale czło- 
wieka czystej idei i ręki. Zdarł obłudną 
maskę, nazywając bandytów po imieniu 
i traktując ich po za nawiasem mówiąc 
jako Ukraińskiej Organizacji Wojskowej. 


wanie swoim autorytetem ordynarnych ban- 
dytów, a berlińskiego ich herszta Konowal- 
ca napiętnował przed innymi wprost dru- 
zgocząco. Monowalec zawrzał oburzeniem. 
Nawykły do komendy, wsławiony marszem 
z Białej Cerkwi na Kijowską rezydencję 
hetmana Skoropadzkiego, rozpierany Sza- 
tańską pychą Chmielnickiego odczuł bo- 
leśnie nikczemne bandyckie piętno, którego 
nie oszczędził mu prawdomówny Petrusze- 
wicz. I może chciał dowieść, że jest n'e- 
tylko do rabunku skory. Rehabilitował się 
więc krwawo na osobie śp. kuratora. 

Są to przypuszczenia, które może utrwa- 
li, może rozwieje śledztwo. O ile osiągnie 
wogóle zupełny wynik. Wspominam o nich, 
by wskazać, gdzie pracować mogla piekiel- 
na kuźnica zamachu. Obciążałaby ona haj- 
damacko-pruskie zbratane przeciw Polsce 
obciążałaby 1noże część ukraińskiej emi- 
gracji, ale nię spadałaby rbrodniczem pig- 
inem na ukra ńskie koła w obrebie Rzeczy 
pospolitej Polskiej, 

=» Dr. A, B 


Rolnych podaje :do wiadomości 


Nr. 258. 


Obiecująca radna m. Katowic. Jako kan- 


dydat na liście niemieckiej do rady miej- 


skiej w Królewskiej Hucie, widnieje na ii- 
ście pani Gertruda Ernst, skazana przed 
dwoma tygodniami na 2 lata więzienia za 
szpiegostwo na rzecz Niemiec. 


Nasze 6szczędności. 


Według obliczeń statystycznych ogólna cy- 
fra oszczędności wynosiła według stanu z dnią 
31 sierpnia 69.064.000 zł. Z tego na P. K. O, 
przypada 19.153,009 zł a w kasach oszczędności 


ulokowano ogółem 43.000.000 zł. 


Najlepiej stosunkowo przedstawia się stan 
wkładek w województwach południowych, 
gdzie w kasach komunalnych zdeponowano 28 
milj. zł 

Natomiast uderza znikoma wprost cyfra o- 
szczędności, bo tylko 9 milj. zł w wojewódz- 
twach zachodnich, które posiadają najlepiej 


rozwiniętą sieć kas komunalnych w porówna» 
niu z innemi województwami, 


W Poznańskiem i Pomorskiem istnieje 45 


kas, a w wyżej przytoczonych województwach . 


połuaniowych, .t j. małopolskich 39. 
Najgorzej rozwija się ruch oszczędnościowy 


na Kresach, gdyż w województwach wschod- 
nich mamy tylko 1 komunalną 
szczędnościową, w której zdeponowano dotąd 


instytucję O- 


aż 23.000 zł. - 
O ile idzie o rozwój ruchu oszczędnościo- 
wego, to trzeba przyznać, że od lipca zrobił 


on pewne postępy. Tak np. w P. K O. znajdo- 
walo się z końcem czerwca 15 milj. zł, a z 
końcem sierpnia przychodzi zanotować prze» 
szło 19 miij. zł. Podobny wzrost zaobserwować 
można i w kasach komunalnych, w których o- 
szczędńości z 37 milj. zł wzrosły do 43 miljonów 
złotych, 


i-szy złazd lekarzy 
kolejowych. , 


W niedzielę, dnia 31 ub. m. rozpoczęły się 


w Warszawie obrady dwudniowego zjazdu le- 
karzy kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej 
Jest to pierwszy zjazd tej organizacji. 
było na zjazd 144 lekarzy ze wszystkich dy- 
rekcyj kolejowych, co na ogólną liczbę 430 le- 
karzy kolejowych, 
procent. 


Przy» 


stanowi bardzo poważny 


Obrady zjazdu zagaił dr, Józef Zawadzki, 


poczem z kolei przewodniczyli dr. Zagórski ze 


Lwowa, dr. Panecki z Gdańska i dr. Smoliński 
z Poznania. 


Zjazd ten miął na celu uzgodnienie poglą- 


dów lekarzy kolejowych wszystkich zaborów 
na medycynę kolejową i jej organizację. Wnios 
ski i rezolucje przyjęte ma zjeździe, złożonc-żo= 
staną w ministerstwie jako materjały przy o% 
pracowywaniu 
wszystkich dzielnic, 


jednolitych przepisów dla 


Wygłoszono szereg referatów. Dr. Zawa- 


dzki mówił „O zadaniach społecznych lekarza 
kolejowego", dr. Bermański „O ratownictwie 
kolejswem”, a dr. Żebrowski na temat: „Po- 
moc lekarska na kolejach a Kasy Chorych". 
W drugim dniu „obrad dr. Bermański wygłosił 
referat p. t. „Alkohol a bezpieczeństwo ruchu 
kolejowego”. 


W sprawie waloryzacji 


rent osadniczych. 


Zarząd Pomorskiego Związku Osadników 


swych 


członków i wszystkich zainteresowanych 


osadników, że w najbliższym czasie Mini- 


ster Reform Rolnych wyda rozporządzenie, 


regulujące tymczasowo wysokość rat rento- 
wych. Ponieważ waloryzacja rent, doko- 
nywana obecnie 


przez Okręgowy Urząd 
Ziemski na skutek wniosków osadników, 
ustałała naogół zbyt wysokie raty rentowe, 
przeto delegacja Pomorskiego Związku 
Osadników przy współudziale delegacji Pos 
morskiego Towarzystwa Rolniczego przed- 
stawila p. Ministrowi Reform Rolnych no- 
we postułaty osadników w tej sprawie, 


P. Minister Reform Rolnych uwzględnił 
większość życzeń delegacji i zdecydował: 

1) że ostateczna waloryzacja rent jį rat 
rentowych będzie mogla nastąpić dopiero 
wtedy, kiedy w drodze pertaktacjł między 
rzędem polskim a rządem niemieckim na- 
stąpi przeliczenie wysokości kapitałów ren. 
towych ciążących jako dług na poszczegól- 
nych osadach; 

2) że obecnie pobierać należy tylko za- 
Iezki na poczet rat rentowych. Zaliczki te 
projektuje p. Minister określić na 20 proc. 
przedwojennych rat rentowych, Ponieważ 
jednak p. Minister żądał, aby zaliczki te 
wpłacane były wedlug wartości złotego, w- 
zlocie, a Związek Osadników śtał i stoi na 
stanowisku dokonywania wpłat w walucie 
obiegowej bez zastosowania parytetu złota, 
przeto kwestja ta nie została jeszcze roz- 
sirzygnięta. 

Dotychczas wydane przez O. U. Z. orze- 
czenia waloryzacyjnę będą umiewaźniona, 

O ostatecznej decyzji Min. Reform Rol- 
nych w wymienionej sprawie Pomoreki 
zek Osadników poinformuje za ntere- 
Ggul osadówow Tettowy ci 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 6 listopada 1926 roku. 
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- Na marginesie. 


O prasie lewicowej i o Dziadku 
nieszcześliwym. 


> armia p „ców 


łów, Czetwertyńskich? Do tego| Potachiowali z ciągnieniem | pawiały za tem, że pochodzą od jednej I tej 
musicie poświecić interesy mas dolarówki! samej osoby —- ale jak tę niezwykłą denun» 
włościańskich, małorolnych i bez- ` 5 cjatorkę wyszukać i zdemaskować? Ta dar 
rolnych, musicie zerwać z nadzieją| Warszawa, 3. 11. Podczas odby- | 72 Podała mi wprawdzie cały szereg swo 
na złagodzenie walk narodowoś: | tego wczoraj w gmachu Min. Skar- tb p koto ow. kia ay RE N PR 3% 
ciowych (7) w województwach | bu ciągnienia dolarówki zaszedł nie- A kazać si śe "M ue pei | 
wschodnich, musicie zdecydować |notowany dotąd fakt: Losowanie 2. ZRK PORY G Aj AAA DE > i 


; ; £ b 5 zały się bezpodstawne. 
się na rozstanie z klasą robotni- | odbywa się normalnie w ten sposób, ASS uwierzy, że ja parę miesięcy 
czą“. Eh d 


E i E że z dwóch kół wyciągają dwie sie- | straciłem nad wyśledzeniem osoby, która te 
„Dojrzewa godzina, kiedy. pyta- rotki zwitki papieru, na których wy- listy pisuje, używałem najchytrzejszych fint 
nie: z demokracją czy przeciw de- | pisane są trzy cyfry poczynając Od] i zasadzek, i wszystko, wszystko napróżnot 


mokracji? „stanie przed Rządem trzech zer aż do trzech dziewiątek. A tymczasem moja klientka, co parę dnf 
tak jasno i jaskrawo jak nigdy*. | Po wyciągnięciu zwitka z pierw-| przynosi mi nowy list z jakiemś donieste- 

* x * szego koła wypisuje się do poprzed- | niem, które regularnie okazuje się OSZCZAY- 

„Zupełnie bezceremonialnie wystę ARA i 7 to PROSZE wyło- | stwem. | waka 
puje mały podjadek lewicowy „Wiek | 913 j dolarówsi. Aż wrzuciłem całą sprawę do kąta, nie 


Kiedy prowadzacy ciągnienie wi- | mogąc jej nijak rozwiązać. : 
cedyrektor p. St. Lipiński ogłosił Później dopiero wyszło na jaw, że tego 
już, że wygrana $ tys. dolarów padła | rodzaju denuncjacje pisał sam na siebie 
na nr. 282304, a wygrana 3 tys. do-| mąż tej pani. Mianowicie żona jego daw 
larów na nr. 817324, ktoś z publicz- | niej jeszcze urządzała mu ustawicznie sce- 
ności zauważył, że omyłkowo naj-| ny zazdrości, do czego lada plotka dawała 
pierw wyciągano numery z koła nr. j] jej pretekst. Więc aby jej pokazać, jak to 
2, a dopiero później z koła nr. 1.) plotkom i anonimom nie należy wierzyć, 
A gdy marszałek Piłsudski czyta | Wobec tego p. Lipiński unieważnił | Pisał sam na siebie denuncjacje. Natural- 
te i tym podobne głosy „życzliwej“ | poprzednio wylosowane dwa nume- | nie żona, widząc ich bezpodstawność, admi. 
mu prasy, to przychodzi chyba do|ry i zarządził nowe losowanie, w rowała męża jako wzór solidności, choć tem 
rozeznania, jak trudno jest takich |nrzypa suma /85 tysiecy dolarów | 3% =iaśnie slubigiphoczić mabokijąaA3 


Nowy*. Ten wylicza wszystkie rody, 
które się na zjazd w Nieświeżu sta- 
wiły i nazywa ich: 5 
, »„zdegenerowani kretyni z arysto- 
kracji, trudniący się zawodowo 
kartołupstwem'*. 

4 + e 


3 HAT wać icoś zdziałać przy pomocy takich | przypadła nr. 063503, a 3 tys. dola- | KĪ™i listami chciał tylko żonę utwierdzić w 
Książę Janusz Radziwiłł, przyjaciół! yP rów 375112, A y tem mniemaniu, że jest jej wiernym jak 


pies. 


O O A AE aa A rar 


Kto pilnie studjuje prasę lewico- 
wą, temu łacno popaść w obłęd. 

Niedawno jeszcze różne Robotniki 
1 i Naprzody szkalowały, czemu ma- 
- gnaterja polska nie ima się pracy 
narodowej, tylko stoi bezczynna na 
boku, cały trud odbudowy kraju zo- 
stawiająć robotnikom i chłopom. 
Dostawały się przy tej sposobności 
; różnym rodom magnackim takie 
kopniaki, że trzeba było bardzo sil- 
nej konstytucji, aby je wytrzymać. 

e e e 


— Bardzo to wszystko pięknie pokombt- _ z 

Ź p owiadań i) g Q Ki \ | powane, ale jakżeż się wykryła ta kabała? A 
3 A) Y g 5 ego — W sposób głupi i prosty. Ów wzót R 
męża brał raz od „Lectora* książki dla żo- 4 
i 

4 


detektywa. ny i przy tej sposobności w oddanej (jako > 
II. i 


przeczytanej już) książce zostawił właśnie 
przez zapomnienie taki list do żony, zamiast 
= z K o wrzucić do skrzynki. Usłużny Lektor 
Mistorja o chytrym mężu, który dał detektywowi orzech nie | ia, ten odesłał mu do domu, tam wpadł on 2 
do zgryzienia. w ręce jego żony, no i po nitce do kłębka, ` y 
aż się cały szwindel wykrył. Przyznaj pam "we 

jednak, że przy całem mojem doświadcze- 
niu, trudno mi było dojść do źródła, z któw 2) 
rego te listy wychodzą. 


— Widzi pan — podjął mój gospodarz | skonale w Bi-Ba-Bo w towarzystwie dwóch 
opowiadanie — do prywatnego detektywa i artystek. Płacił im szampana... 

zgłaszają się ludzie ze sprawami, któremi Jeżeli chce Pani męża wyłapać, to pro- 
nie jest obowiązana zajmować się połicja, | szę jutro o 3 po południu zajść do cukierni 3 
albo ze sprawami kryminalnemi, co do któ- ; Łuczyka, gdzie dał sobie randkę z panną z Jednem owen pS zawsze gig pany 
rych interesowane osoby nie chcą, a nawet | sklepową od Chudzińskiego i Maciejew- | Udaje stać się dobroczyńcą swego klienta. 
boją się, aby policja o nich się dowiedziała. | skiego... — Bez wątpienia. Zazwyczaj połowy 


j Aż oto spodobało się marszałkowi 
Piłsudskiemu pojechać do Nieświe- 
ża, aby tam zetknąć się z przedsta- 
wicielami wielkich rodów polskich i 


2 Aa ui! 


spróbować zaprzągnąć ich do pań- To też moje urzędowanie jest o wiele trud- Otóż (objaśnia mnie ta dama) wszystkie szk): jakiemi ludzie kał nais przycho* 3 
stwowego rydwanu niejszem, wymagającem więcej sprytu odj te donosy są najzupełniej fałszywe. W so- czą, nie udaje gu Się rozjaśnić. Czasem i 
x urzędowania policji, która dysponuje po- | botę do popołudnia mój mąż wogóle nie | jednak rozwiązuję sprawy tak arcytrudne.., $ 


Spełniał przecież tylko życzenia Ot, niedawno dopiero ocaliłem prawie życie 


p 
| lewicy... nadto wielkim a tak różnorakim aparatem | wychodził z mieszkania, wspomnianego wie. 3 f 7 
4 I jeszcze r:e wiadowis. czy mu się | "HT" ksze KEER 23 Grado PR AGa ofe jp t MA E A eaa ! 
an ten zamiar nowiódł — a już ta sama Pomyśl pan tylko, jaki ja miałem raa| 8rypę a także w oznaczonej godzinie nie T w ch Kanu ASt fo RE wś 
3 prasa lewicowa 'rozwrzeszczała się, | 7h do zgryzienia: aiiai at, cte yet 8 6: tad wiary Ę | 
że spółpraca Radziwiłłów, Sapiehów Zgłasza się dama z bardzo, ale to bar- 8 topołuaniówke. EaZy ónóś — to wie- (Ciąg dalszy nastąpi) 
E Z innych koło odbudowy Polski jest Se Rh W MRM si w w c rutne kłamstwo. Ale pan zrozumie, że mnie 2 
niesłychanym skandalem politycz- Jakaż leE pry AOE RZ! ieprzyja- | takie listy wyprowadzają z równowagi. W1- array 
nym. ciółka chce zburzyć jej rodzinne szczęście. | gocznie chodzi autorce tych listów o wywo- : 4 
"l Gorzej nawet. Jest zgubą pań-ļ| W jaki sposób? Oto dama ta otrzymuje CO] zanie nieporozumienia między mną a moim Występy teatru grudziędzkiego i 
sł stwa! BRA g u: Aai z takiem lub po- | mężem. Podejrzywam ją nawet, że ona się w Gdańsku. i 
bs x p * o Ą w moim mężu kocha i chce w ten sposób | Dyrektor teatru miejskiego w Gru-;. - 4 
„Robotnik* tak pisze pod adresem Mąż Pani dziś, w sobotę rano, obwoził | wykopać przepaść między nami. dziądzu p. Czarnecki zawarł umowę ** | 
Belwederu: j po mieście znaną we Warszawie kurtyzanę, I cóżby pan powiedział, stanąwszy wo-| z Polonja w Gdańsku i będzie dawał i 
a „Chcecie wyzyskać pomoc lojal- | która tu przybyła na gościnne występy... bec podobnego zagadnienia? Listy pisane | dwa razy w miesiącu przedstawienią 


Wczoraj wieczór mąż Pani bawił się do. | były na maszynie, styl, papier i t. d. prze-| w tem mieście. 


ji | zm rze == 


— Taką jest wasza nagroda zato, | naprzeciw księcia. 


(99 bliczność do tego numeru. Trzeba 4 
© R © p że dałam wam lwi pokarm mej du- — A to poco? jej dać do zrozumienia, że to więcej j 
se szy? — spytała podniesionym głosem.| — Ona ciągle jeszcze ma nadzieję, karykatura niż serjo posag. i 
ych — Na miłość Boską, uciekajmy! — | że książę jednak ulegnie jej kuszą. — Kiedy Owsińska zagroziła, że A 
yA jęczał Kopytowski, ciągnąc swoją | cym kształtom. jeśli coś złego albo kpiącego o niej 4 
[ob Powieść humozystyczna. partnerkę z tyłu za suknię, że aż| — Bójcie się Boga, chłopcy, prze-| powiem, to goła-bosa wyjdzie na 
„nią Z różnych ień skleił St. Brandowski. | SZWY trzeszczały. cież w. ten sposób nie można drwić | estradę j po swojemu gębę mi za: 
oi różnych wspomnień skleił St. a i Ale Napięta wierzgnęła tylko nogą | z publiczności. „Ostatecznie każdy za. | mknie. Najpierw (powiada) rozebras 
wei | è poza siebie. A zwracając się do wi- | płacił swoje dziesięć złotych wstępu. | liście mnie jak pietruszkę do rosołu, 
rial (Ciąg dalszy) downi, rzekła z pogardą: — Kiedy inaczej Owsińska nie by: | a teraz chcielibyście może i hecować 
kon Napięta deklamowała tymczasemļ| — Tłumie, puchu marny, mej gę | łaby dała kina na kabaret. , |pade mną. 
owh dalej: . śli niegodny! i À r Chodziło o nasze być albo nie- — Czemuż oni podjum do posągu 
3 Dawszy sobie taką folgę, rzuciła | być. , distawiają<z lowei Swan A die uż AŻ 
k — Wśród skalistych rozłogów dziki wło. | bukiet na publiczność i opuściła| —A bodaj was kule biły! Żądać środku ? ad 
rz [dac taniec, | scenę, j od publiczności, aby się zachwycała) __ Bo po tej stronie książę ma fo- 34 
| Ty niesiesz ku morzu światłości kaganiec Tymczasem za kulisy wpadł książę. | taką masarską wystawą. tel, a ona kombinuje sobie, że książę. ARD 
jak ta woda przez Nieba puszczona na sza- — Chłopcy, bójcie się Boga — Dalszą rozmowę przerwał dzwo-| gą się jeszcze złapać na jej specjały. > j 
rzekł do artystów — z tą deklamacją | nek. L: Bodaj to wszystko choroba Zm pi 


to był strasznie marny koncept! 38. Krytyczna chwila, 


a [niec... 
) s 
| Niewiadomo dokąd prowadzi Twa droga M bli ść jeszcze Była pauza. Na sali, po koryta. ZR sę 4 > lą 
jen ' s ; „| — Marny, ale publiczność jesze i PIE r iiie EE — A mówiłem, aby babie dać ną 
Pog lecz płyń bez troski! Masz obrońcę Boga, | sję śmieje — kręcił Duda. rzach i przy bu ecie uczeli i szu” przeczyszczenie i odwołać numer. 
e nie przyjdzie na cię żadna straszna trwoga! — To.nie koncept, to krwawa rze-| mieli rozbawieni goście, podczas gdy — Kazek się skarży, że ona nie pou 
o l czywistość — narzekał Kieł. — Tej| nad kabaretem i nad głowami na-| rafi utrzymać zamkniętych oczu. 
„gł To był koniec. Czy to że Napięta | wierszydlarce się zdaje, że skleciła | szych artystów zawisła groza. PARET a A a wio ET 
; zbyt głośno krzyczała, czy też że Ko-| arcydzieło. ; Owsińska zaprezentować się teraz Publika. h > eh © czotónta v ars 
p pytowski zagrał finale zbyt jękliwie, — Za czterysta złotych tak Się | miała publiczności jako posągowa sn aa podpiła i Śpię. Wkońcu 
„i M niespodzianie w kącie sali odeżwał | kompromitować! — psioczył Kiścień. | Flora. Zaprezentować się miała je anak. poizakia rpa ć; ślepia 
pr się nieoczekiwany przez nikogo re-| — A cóż dopiero będzie z Owsińską! | w bardzo przewiewnej chlamidzie |? KE ae s PR 
jes sonans: bo leżący dotąd spokojnie — Prawda — rzekł książę — Ow-| ze złotego muślinu, a zresztą cała | | 01 m} $ : 


sińska ma wystąpić jako bogini. To| wyzłocona, bo nawet włosy miała 
już chyba szopka! parodja! bronzem do cna zasypane. Kiścień 
—_ Djabła tam parodja! Przed mi- chodził biady i odmawiał już trzeci 
nutą musieliśmy jej we czwórkę kor-| pacierz. Kopytowski brzdąkał ner- 


ki ę przy kaloryferach pies majora pod- 
niósł się i zawył tak przeciągle i ża- 
m łośnie, jak gdyby mu na wiwisekcji 
piw podbierano wątrobę, 


— Skaranie Boże, ezego my sobie. 
z tą babą narobili! i 3 
— Oleś, uwaga! Już się zaczyna. `“ 
— Co ja powiem publiczności, ma 
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je Ten psi skowyt stał się hasłem do | pus bandażować. wowo na skrzypcach, ja Kieł Y Duda e eai związany: grożba togii NA 

i ólnej wesołości. Poczęto zawzięcie | — Aż jej język wylazł z gęby. szeptali coś między sobą. Artyści | "*- E 3 : 
A 2 brawo, niewiadomo, psu czy de. ES Zi E wszystkie kiszki | czuli przez skórę, że zbliża się chwi- RA CE się, Kieł wyer 
oa klamatorce ih > pod serce poszły. la, która ich może pogrzebać. at głósić odnoj En ag TO wf 

niga Napięta stała dumnie wyprostowa- | — Miała stać na środku sceny, ale] — Dużo zależy od tego — mówił YSIOSL k POW nE E 
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- Z Rosji Sowieckiej, 


Z 15 zjazdu komunistycznego. — Po 
przemówieniu Bucharina. — Zjazd 
uchwała rządowi wotum zaufan'a. 
Rezolucja o nsunięciu Zinowiewa. 


Zjazd komunistyczny po ontówie- 
niu referatu Bucharina, który doty 
czył stanowiska międzynarodowego 
Rosji oraz działalności partji komu- 
nistycznej i polityki sowietów przy- 
jął rezolucję, wyrażającą wotum za- 
ufania rządowi i potępiającą polity- 
kę opozycji, która wprowadza roz 
łam wśród partji komunistycznej. 
Nikt z opozycjonistów w, debatach 
nie brał udziału. 

W końcu posiedzenia zjazd posta- 
nowił wykluczyć z kominterna Zi- 
nowjewa, do czego przyczyniła sie 
głównie rezolucja zjazdu centralnej 
komisji kontrolnej. 


Mowa Rykowa, 


Trudne nołeżenie aospodarcze 
| ustępstwo kapitalizmowi. 


 Rykow na "posiedzeniu Zjazdu 
przemawiał w ciągu dwóch godzin o 
gospodąrczem położeniu S, S, S. R. 
si polityce gospodarczej sowietów. 
Mówca udowadniał, że Rosja obec- 
nie znajduje się w bardzo ciężkiem 
położeniu gospodarczem i że to vo- 
łożenie pogorszy się jeszcze bardziej 
w przyszłym roku. Mówiąc o ustęp- 
stwąch na rzecz kapitału, Rykow 
zarzucał opozycji brak wiary w po- 
tęgę rewolucji i wskazywał Trockie- 
mu na to, że jeśli wolno było być 
„burzycielem caryzmu w dawnej Ro- 
sji carskiej, to obecnie trzeba usunąć 
wszelkie tarcia wśród partji koru- 
nistycznej, aby wzmocnić dyktaturę 
proletarjatu. 

Następnie Rykow  scharakteryzo- 
wał stan przemysłu i rolnictwa w 
Rosji W tym roku na rozszerzenie 
przemysłu rząd sowiecki wyasygnu- 
je miljard rubli. Aby uprzemysło- 
wić państwo, potrzebna jest twarda 
polityka zniżki cen w celu rozsże- 
rzenia rynku dla produktów rol- 
nych i ściślejszego zjednoczenia pro- 
letarjatu z ludnością wiejską. 


Demonstracje przeciw onozycii. 


W fabrykach moskiewskich odby 
wają się ciagle jeszcze wiece, na któ- 
rych robotnicy wyrażaja wotum 
zaufania dla polityki Stalina. U- 
chwały opozycji robotnicy niszczą. 
Delegaci moskiewskich i petersbur- 
skich fabryk demonstracyjnie wy- 
stępują przeciw opozycji. 


Rezultat wyborów do Sejmu 
w Saksonii, 


Przy wyborach do Sejmu saskiego 
dnia 31 października uzyskali: 

Socjaliści 31 mandatów, Stara 
partja socjal. 4 mandaty, komuniści 
14 mandatów, nacjonaliści 14 man- 
datów, Deutsche Volkspartej 12 man 
datów, partja gospodarcza 10 man- 
datów, Hitlerowcy 2 mandaty, par 
tja uwartościowienia 4 mandaty. 

W stosunku do ostatnich wyko 
rów do parlamentu zdobyli socjali- 
ści 1 mandat, a komuniści 3 man- 


Austrfa wprowadza monopol 
zbożowy. c 


Rząd austrjacki bada obecnie pla 
wprowadzenia w Austrji monopolu 
zbożowego na wzór monopolu 
szwajcarskiego. Za monopolem tym 
oświadczył: się prezydent republiki 
Heinisch t socjal-demokraci. Au- 
strjacki minister rolnictwa Halle 
bawi obecnie w tej sprawie w Szwaj- 
carji. 

Maszyna piekielna przed kościołem 
katolickim. 


Prasa donosi, że przed drzwiami 
kościoła katolickiego św. Piotra i 
Pawła w San Francisco wybuchła 
maszyna piekielna, niszcząc drzwi 
oraz wiele ławek, znajdujących cię 
w kościcłe, Ofiar w 4dudziąch nie 
było. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 6 listopada 1926 roku. 


Górnicy polscy stają w ebronie 
dobrobytu gospodarczego. 


wego obniżenia cen na wszystkie produkty po- 
wszedniego użytku i wytwory przemysłowe, 

O ile postulaty nie będą uwzględnione, wów- 
czas szerokie masy robotnicze sami zaczną ro- 
bić porządek z drożyzną i uprawianiem speku- 
lacji. Konferencja ostrzega, że wtenczas nikt 
nie będzie mógł mówić , że w kraju dzieje się 
bezprawie, albowiem obecne prowadzenie pań- 
stwa do nowej inflacji i drożyzny nikt nie może 
nazwać gwałtem. Rezolucję nadmienioną przy- 
jęły wszystkie kopalnie. Robotnicy zademon- 
strowali 10-minutową przerwą pracy przeciwko 

drożyźnie i spekułacji, 


5-dniowy tydzień pracy 
w Ameryce. 


Fabrykancti wzywają rząd przeciw Fordowi. 


w pewnym okresie czasu być większa. Niepo- 
dobna tego zastosować w wielu przemysłach, w 
których nie maszyna człowieka, ale człowiek 
maszynę kontroluje, Niemożebnem jest to w 
tych dziedzinach, gdzie wydajność pracy zale- 
żną jest od mózgu i rąk ludzkich, Praca akor- 
dowa osiągnęła już swój szczyt i ponad niego 
pójść już nie można. Mnóstwo zadań, spełnia- 
nych przez człowieka, nie może być dokona- 
nych w pięciu dniach, jeśli obliczenia z mate- 
matyczną dokładnością wykazują, że prace te 
mogą być wykonane tylko w dniach sześciu. 
Przez wprowadzenie pięciodniowego tygodnia 
pracy cbniżyłaby się przeto produkcja ,wytwór- 
czości amerykańskiej, co odbiłoby się ujemnie 
na całym kraju, doprowadzając mnóstwo inte- 
resów do bankructwa, przed czem fabrykanci 
ostrzegają rząd Stanów Zjednoczonych, 

Na petycję przeciwników systemu Forda od- 
powiedział sekretarz skarbu Mellon, że sprawa 
jest pod rozwaga rządu, ale dopóki się nie o- 
każe, że system Forda rzeczywiście obniża pro- 
dukcję, rzad nie może przeciw temu systemowi 
wystąpić. Pięciodniówka Forda była także te- 
; matem obrad na odbywającej się obecnie w 

Detroit konwencji Amerykańskiej Federacji 
Pracy. Prezydent Federacji Green zajął wobec 


Warszawa, 4 11 (tel, wł). Okręgowa konte- 
rencja zagłębia Dąbrowskiego, złożona z dele- 
gatów kopalń i członków zarządu centralnego 
związku górników w Polsce powzięła rezolucję 
domagającą się zakazu niezwłocznego wywozu 
płodów rolnych zagranicę, wzbronienie speku- 
lacji węglem i usunięcie pośrednictwa pomię- 
dzy producentami a odbiorcami i konsumenta- 
mi, wreszcie ukrócenia spekułacji walutowych. 
Konferencja apeluje do rządu o niezwłoczne 
wydanie rozporządzeń cełem skłonienia sier 
gospodarczych i handlowych do natychmiasto- 
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Chicagowski „Dziennik Związkowy” w arty- 
kule wstępnym omawia rewolucję, jaką wywo- 
łał Ford ostatnio w Ameryce: 

Rzucenie bomby na najruchliwszym punkcie 
najludniejszego miasta — pisze „Dz. Zw,” =~ 
nie wywołałohy większego poruszenia, aniżeli 
wprowadzenie przez Forda w swych detroic- 
kich zakładach pięciodniowego tygodnia pracy 
wywołało w szerokich kołach mas robotniczych 
w Stanach Zjednoczonych. Wrażenie to będzie 
jeszcze silniejsze, gdy Ford wprowadzi swą ino- 
wację we wszystkich swych 54 zakładach prze- 
mysłowych, rozsianych po Ameryce, Wówczas 
pięciodniowy tydzień pracy obejmie 217 tysięcy 
pracowników Forda, którzy —— jak głoszą prze- 
ciwnicy skrócenia roboczego tygodnia — staną 
się rozsadnikami niezadowolenia i lenistwa 
wśród reszty robotników. 

Sprawa ta przybrała już charakter bardzo 
poważny, gdyż oparła się nawet o rząd Stanów 
Zjednoczonych, który niezadowoleni łabrykanci 
wezwali do interwencji celem zakazania For- 
dowi stosowania swych praktyk, gdyż jak 
twierdzą, Ford swemi inowacjami burzy robot- 
ników, co łatwo doprowadzić może do ruiny 
wielu gałęzi przemysłu. Na co bowiem pozwolić 
sobie może Ford, tego nie mogą pod grozą ru- 
iny zastosować inni fabrykanci, 

Wniesiona do rządu petycja o interwencję 
przeciw Fordowi głosi, że system maszynowy, 
wprowadzony w zakładach Forda, nie może być 
wprowadzony ani też stosowany w większości 
urządzeń fabrycznych w Stanach  Zjednoczo- 
nych. „System Forda stwarza z pracowników 
maszynę, równającą się pracującej z nim ma- 
chiną, której bieg można przyspieszyć, lub zwol- 
nić. Z przyspieszeniem jej biegu i człowiek-ma- 
szyna może przez wyrobienie się dorównać jej 
szybkości, wobec czefo i jego wydajność może 


tej pięciodniówki stanowisko pośrednie, oświad- 
czając. że system ten stosowany być powinien 
w tych przedsiębiorstwach, które nań są przy- 
gotowane. Innemi słowy, ani rząd, ani Federa- 
cja nie wystapiły przeciw, a tymczasem tak 
wśród fabrykantów jak i robotników burza, 
Pierwsi twierdza. że Ford wywołuje rewolię, 
drudzy, że ci fabrykanci, kórzy nie chcą, czy 
nie umieją iść z duchem czasu, bowinni zam- 
knąć swe przedsiębiorstwa wyzysku i męczarni 
robotniczej. 

Walka nrzefo rozwiia się na dobre. 


TIE naei onb wa bf POEK 


Amerykańscy robofnicy przeciw komunizmowi. 


Detroit, w październiku. 


Amerykańska Federacja Pracy na 
swej 46-tej dorocznej konwencji o- 
mówiła program pracy na rok 
przyszły. 

W rocznem sprawozdaniu komi- 
tetu wykonawczego i mowie prezesa 
Federacji Greena uderzało ostrze 
zwrócone przeciw propagandzie bol- 
szewickiej w szeregach robotników 
amerykańskich.. 


Niektórzy delegaci domagali się 
zerwania stosunków z meksykań- 
ską federacją pracy za jej wrogie i 
nietolerancyjne stanowisko wobec 
katolików, ale komitet wykonawczy 


KEE 


polecił trzymać się z dala od „we- 
wnętrznych problemów“ Meksyku. 

Sherwood Eddy, międzynarodowy 
sekretarz Y. M. C. A. mówił o Rosji. 
Nazwał rząd sowiecki najsolidniej- 
szym w Europie i twierdził, że ko- 
munizm utrzyma się w Rosji, która 
jest szkalowana. Delegaci unji od- 
rzekli, że rząd (sowiecki), który od- 
mawia ludności swobód religijnych. 
słowa i prasy, musi z pewnością u- 
paść. 

W konwencji bierze udział około 
500 delegatów. Przybyły też dele 
gacje organizacyj robotniczych z 
Meksyku, Kanady i kilku krajów, 
europejskich. 
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Na każdego Amerykanina pracuje 
170 niewolników mechanicznych. 


Maszyna wydobędzie człowieka z niewoli nużących zajęć. 


Walter Dill Scott, prezydent chi- | dzielonych każdemu amerykanino- 
cagoskiego uniwersytetu Northwes- |wi. Sam tylko automobil równa się 
tern, twierdzi, że umysł ludzki odj sile 78 ludzkich niewolników. 
wielu już lat pracujac nad oswobo- 
dzeniem człowieka z kajdan niewoli 
codziennych  nużących wysiłków, 
stwarza ustawicznie nowe maszy- 
nerje, które kiedyś spełniać będą z 
precyzją wszystkie te czynności, ja- 
kie dawniej spełniali niewolnicy, a 
które nam dzisiaj zabierają .więk- 
szość energji, jaką spożytkować mo- 
glibyśmy w dążeniach do piękna i 
doskonałości. Już dzisiaj wiele ma- 
szyń spełnia za nas tę niewolniczą 
pracę. Jeśli się uwzględni robotę, 


Dzisiaj jesteśmy dopiero na po- 
czątku drogi do tego wielkiego oswo- 
bodzenia z niewoli, jakie dla ludzko- 
ści gotuje maszyna. Dzisiaj jesteś- 
my jeszcze niewolnikami dnia po- 
wszedniego, ale przyjdzie czas, że 
największy  emancypator, umysł 
ludzki, wszystkie tradycje niewoli 
przeniesie na maszynę, z ludzi ro- 
biąc prawdziwie wolnych „Ateńczy- 
ków przyszłości“, którzy będą mieli 
dosyć czasu i energji, aby badać ta- 
spełnianą przez dzisiejsze maszyny | jemnice przyrody i przestworzy do 
i motory. to ogrom tej pracy równa | sedna ich tajników dochodząc. o ile 
się wysiłkewi, jakiby ze siebie wydo.;to wogóle dla umysłu ludzkiego bę 
być musialo 10 niewolników. przy idzie kiedykolwiek dostęrnem. 
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Najstarsza republika 
na świecie, 


której prezydent pobiera=75 franków 
roczne, 


Najstarszą republiką w Europie i 
najmniejszem państwem na świecie 
jest Andorra, kraik położony w gó- 
rach Pirenejskich na pograniczu 
Hiszpanii i Francji. 

Pótęgi europejskie pozostawiły. 
mu samodziełność, doszedłszy do 
przekonania, iż nie opłaci się wojo- 
wać z góralami, mieszkającymi w 
niedostępnych górach i wypasają- 
cymi trzody. 

Prezydentem Andorry jest obecnie 
pasterz, nazwiskiem Pere 
Font Attimir. 


Jakó wynagrodzenie za sprawowa. 
nie najwyższej godności w państwie 
pobiera on 75 franków rocznej pen- 
sji Apanaże te zadawalają go w 
zupełności. Nie liczy bowiem na do- 
chody, płynace ze skarbu państwa, 
lecz ciągnie zyski z trźód, które wy- 
pasują w górach jego dzieci. 

Republikanie nie pragną europej- 
skiega postępu. 

Skoro przed kilku laty pewne kon- 
sorcjum francuskie chciało założyć 
w górach wspaniały hotel, połączo- 
ny z domem gry, obywatele zbunie* 
wali się przeciwko takiej nowości i 
nie udzielili koncesji. X% 

Po dlugich debatach, trwających 
kilka miesięcy, zgodzili się wresżcie, 
iź przez ich terytorjum przejeżdżać 
mogą samochody. Wydali jednak 
rązporządzenie, że automobilistom 
nie wolno jechać szybko i dawać 
sygnałów, albowiem płoszą się stada 
bydła i pasterze narażeni są potem 
na w’ kie kłopoty. 

Przed kilku laty dwaj wyuczeni 

we Francji Andorzanie postanowili 
założyć dziennik. Zamiar ich jednak 
spotkał się z powszechną, wesołością. 
i obywatele oświadczyli, iż gazety 
nie zaprenumerują — bo dzienni- 
karstwo nie przyrosi pożytku krajo- 
WI. . 
Najstarsi republikanie posiadają 
natomiast ogromne bogactwo pieśni 
ludowych. Do dobrego tonu należy 
układać wiersze i dorabiać do nich 
melodje. 


U 
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Najdłuże! żyją 
astronomowie. 


Z powodu zgonu w 74 roku życia 
prezesa „Królewskiego Towarzyst= 
wa Astronomicznego“ w Londynie, 
dr. Johna Dreyera, ktoś zajął się ze- 
braniem danych, tyczących się dłu- 
gości życia astronomów, należacych 
do powyższego Tow., zacząwszy od 
Johna Flamsteada, mianowan:go 
prezesem tego Towarzystwa w 1646 
roku. 

Z danych tych okazuje się, że śre- 
dni wiek astronomów sięga 75 i pół 
lat. Jeden dożył 85. inny zaś 90 lat. 

Przyczyna tej długowieczności a- 
stronomów ma być ich spokojny 
tryb życia, wywołany przez obcowa» 
nie ich niemal ciągle tylko z „ciała 
mi niebieskiemi', a także praca na 
świeżem powietrzu, przy obserwa- 
cjach bowiem astronomicznych, ko- 
puły obserwatorjów są najczęściej 
odkryte. z 
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"Film jako katedra naukowa, 
` Paryż, w listopadzie. 


. W obecności francuskiej Akade- 


mji Nauk demonstrowano tu film 
mówiony. i 
Tematem był wykład prof. Luten 
bachera o patologji serca. 
Na filmie ukazywały się kolejno 
cbrazy, odnosżące się do chorób ser» 


ca i sposobów ich leczenia, to znów” 


tekst objaśniający. 
W przeciagu pół godziny widzo. 


uniwersyteckich i kiinicznych, 


wie mieli możność przejść kurs wy» 
tnagający sześciu miesięcy studjów, 
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KALENDARZYK. 


Dziś w piątek Zacharjasza i Elźbiety. 
Jutro w sobotę Leonarda. 

„Wschód słońca o godnie 7.4. 
Zachód słońca o godzinie 4.22. 


- Wypożyczalnia 
Gdańska 141, otwarta codziennie od £ do 6. 
i17—19 nadto dla dzieci we wtorki i soboty 


MUZEUM MIEJSKIE. Muzeum Miejskie 
przy Starym rynku otwarte codziennie od 
godz. 9. do 3, w sobotę od 9. do 2 w nie- 
dzielę od godz. 11. do 1. Obecnie w Muze- 
um wystawa obrazów artystów malarzy 
bydgoskich. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w piątek pierwsze przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej (ceny zniżone) ,Gd- 
słecz Wiednia”, y 

W sobotę po południu o godz. 4-tej (ce- 
ny najniższe) „Królewna Śnieżka“ dla dzie- 
ci; wieczorem zaś, ostatnie w tym sezonie 
przedstawienie komedji „Gdybym chciała" 
po cenach zniżonych. > 


y Wyjątkowe wśród publiczności zacieka- 
wienie wzbudziła zapowiedź wystawienia 
na scenie bydgoskiej głośnej operetki Audra- 
na „Lalka". Wszyscy wykonawcy pod wo- 
dzą reżyserską p. M Zonera od dłuższego 
| 9 już czasu pracują z niezwykłym zapałem. 

Nad stroną muzyczną czuwa knim. Dawido- 

| wicz Kolorystyczną częścią przedstawienia 
kieruje p. St. Węgrzyn, którego dekorator- 

nia i kostjumernia pracują z cnergją zdwo- 
jona. aby artyści mogli odbyć szereg prób 
generalnych. Baletmistrz Fabian zmobiłi- 

1 zował szkołę baletową by efektownemi tań. 
cami i ewolucjami okrasić nader zajmują- 


| cą całość. Premjerę zapowiedziano na środę 
dnia 10. bm. Kasa rozpoczęła sprzedaż bi- 
| letów. 

— Wieczór operowy w Teatrze Miejskim, 
Jedną z pierwszorzędnych atrakcji arty- 
-~ stycznych będzie niewśtpliwie wieczór ope- 
rowy zapowiedziany na p'ątek, dnia 12 bm. 
i z udziałem najwybitniejszych artystów ope- 
ry poznańskie! zaszczytnie znanego dyrek- 
tora opery Piotra Stermicha - Valcrociata 
(fortepjan), Zofji Fedyczkowskiej, prima- 
<dottrty" (sopran koioraturowy) oraz bohater- 
skiego tenora Kazimierza Czarneckiego. W 
bogatym programie arje i duety z najme- 

lodniejszych i najpopułarniejszych oper. 


— Bał-rauł na dochód budowy pomni- 
ka H. Sienkiewicza, W sobotę, dnia 6 bm. 
odbędzie się bal-raut na dochód budowy 
pomnika H Sienkiewicza w sali hotelu pod 
„Orłem*. Przygotowywane są liczne niespo- 
i dzianki i urozmaicenia dotychczas niespo- 
tykane nigdzie. Ze względu na tak popu- 


e larny dzisiaj cel, bal ten będzie miał wiel- 

| kie powodzenie, a uczestnikom przyniesie 
d, wiele miłych i nieznanych wrażeń. Bufet 
st , Obficie zaopatrzony we własnym zarządzie 
f — Tydzień Akademika w Bydgoszczy. 
pl Na posiedzeniu komitetu „Tygodnia Aka- 
w demika' które s'ę odbyło w ub. czwartek 
jtd ustalono, iż tydzień ów zorganizowany bę- 
yd dżie od dn. 2 stycznia 1927 r. do dnia 9-go 
ol stycznia. Poszczególne sekcje już rozpo- 


częły swoje prace, celem uświetnienia tych 


d dni akademickich. 

! l — Strzelanie ostremi nabojami., Dnia 
« 5-go listopada od godziny 8 rano 61 pułk 

gre piechoty przeprowadza ostre strzelanie na 
i strzelnicy bojowej w Jachcicach. 

eh - -— Wenta. W niedzielę. dnia 7 bm. urzą- 

41 dza Konferencja Pań św. Wincentego a Pau- 

oj lo przy Farze wentę z licznemi niespodzian- 

oi, kami i tańcami. Kto chce się ochoczo i sêr- 
| decznie zabawić, niechaj spieszy więc w 


tam wspaniały bufet, a do tańca przygry- 
wać będzie dobórowa orkiestra. Grosz 
„M jego ulży niedoli biednych, bo czysty zysk 
"ac przeznaczony na. opał dła biednych. Począ- 
tek o godz. 6 wieczorem. 

— Ciekawy ódczyt. P. radca Świtała wy- 
powie w niedzielę dn. 7 bm. o godz. 430 
po poł. w Domu Katolickim (ul. Miedza 2) 
na zebraniu Kat. Tow. Robotników Polsk. 
w przy kościele św. Trójcy ciekawy wykład 

J na temat: „Ford i jego stosunek do kapi- 
i talu i robotnika”. Ponieważ Szan. prelegent 

jest bardzo dobrze obeznanym z ideologją 

tego sławnego dziś na cały świat Ameryka- 

nina, który nam Polakom może być wzorem 

pod niejednym względem, dlatego też po- 

K wyższy wykład budzi wielkie zainteresowa- 

nie — szezególnie w kołach robotników. 

UA — Orkiestra 60 pułku piechoty w Ostro- 

, wie Wlkp. przyjmuje ochotników w charak- 

| p terze elewów do nauki gry na różnych in- 

strumentach muzycznych., Wiek od 14 do 

16-go roku życia włącznie, Warunki przy- 

gt jęcia u kapeimistrza 60 pp. koszary Ko- 
3 
u 


A niedzielę do Resursy Kupieckiej, a znajdzie 


) ścuszki od zodz 10—14 


Bydgoszcz, dnia 5 listopada 19026 roku) 


Książek Łektoru ali 


Ą tombola odbędzie się w niedzielę, 7-go bm 


^ 


AEK „DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnTa 6 fistopada 1926 roku, . 


Zjazd zwrotniczych kolejowych na Rzecznospoliię 
Polską bez względu na przynależność związkową 


zwołują zwroiniczowie przy związkach Z. U. K. i P. Z. K. w dniu 
14-go listopada br. w Bydgoszczy, 


Zwracamy się do wszystkich kolegów | nie zairoskamy się e swoje prawa. Służba 
zwrotniczych bez względu na przynależność | zwrotniczych jest najodpowiedzialniejsza, 
związkową o przybycie na zjazd, celem Ba-] a jednak ta odpowiedziałna praca nie jest 
leżytego porozumienią się z kolegami w f dotychezas należycie oceniona, , ` 
sprawie obrony naszych interesów, byśmy Zjazd odbędzie się w niedziełę, dnia 
mogii wspólnie i jednolicie nasze wnioski| 14-go listopada br. w Bydgoszczy w sali p. 
i memorjały naszym zarządom okręgowym | Mellera (restauracja 3-ci maj, Plac Pia- 
jak i zarządom głównym przedkładać, które Í stowski nr 2). 
będą mogły intensywniej nasze żądania Obrady rozpoczną się o godzinie 9-tej 
przeprowadzać w M. K. Chcemy raz kres] przed południem. 
położyć tym żalom poszczególnych zwią- KOLEDZY! Tylko przez wytrwałą pracę 
zków, iż nie mogą konkretnie naszych Ża-| ; «kupieniem wszystkich sił możemy osię- 
danych postulatów, wniosków i memorja-| gnąć polepszenie bytu. Pokażmy. że umie- 
łów należycie przeprowadzać, z powodu nie my bronić naszych interesów, Żatem ko- 
jednolitego brzmienia naszych wniosków | jęgzy, stawcie się jaknajliczniej, Porządek 
i memoriałów, gdyż jak nam wiadomo ko-l dzienny oraz regulamin będzie wręczony na 
ledzy. jesteśmy rozproszeni po wszystkich | zjeździe. 
organizacjach. Dziś każda organizacja Wy- Wszystkie nam przychylne organy prasy 
suwa nie jednolite wnioski i memorjały prosimy o przedruk i ogłoszenie. 
żwrotniczych i przez to nie możemy naszego 
celu osięgnąć. Zarząd. 

Do pracy organizacyjnej wzywamy Was | Kiuczyński, Radecki, Mazurek, Konieczny, 
gdyż nikt nic za nas nie zrobi, jeżeli sami Heleski. 


- policja bydgoska posiada klub sportowy. 


Do licznych klubów sportowych, |20 gr. Skład zarządu tworzą: Ko- 
istniejących na terenie miasta Byd: | misarz Stefan Łukaszewski prezes, 
.goszczy, przybył nam nowy, a mia- | podkomisarz Stanisław Sobkowski 
nowicie pod nazwą: Policyjny Klub | wiceprezes, st. przod. Władysław A- 
Sportowy. Statut nowego klubu zo- | damski sekretarz, przodownik Fran- 
stał już zatwierdzony przez Okręgo- | ciszek Gordon skarbnik i st. przo- 
wą Komendę Policji w Poznaniu. | downik Józef Wieczorek gospodarz. 


Nowy Klub sportowy będzie pozo-| Nowy klub sportowy przystąpi 
stawał w stałym kontakcie z przy-| wkrótce do intensywnej pracy, w 
sposobieniem wojskowem. do które: jczem niewątpliwie dopomoże mu 


społeczeństwo bydgoskie, ofiarowu- 
jąc różne przyrządy do ćwiczeń. 
Dzielna nasza policja chce i pod 
względem sportowym przodować i 
pewni jesteśmy, że przy staraniach 
celu swego dopnie, 


go też zwróci się z prośbą o przy- 
dział instruktorów. Policyjny klub 
sportowy uprawiać będzie lekkoa- 
tletykę wogóle i różne gry towarzy- 
skie. Członków nowy klub liczy 200, 
z tego 80 czynnych i 120 nieczyn- 
nych. Składka miesięczna wynosi 


Oza m 


— Miejski Instytut Muzyczny komuni-] wej który zebrani przyjęli do wiadomości 
kuje, że lekcje rytmiki i plastyki rozpoczną |] z zadowoleniem. Przedstawia on się na- 


się dnia 8 bm. o godz. 4-tej po poł. Uprasza 


we zgłoszenia przyjmuje kancelarja codzien- 
nie od godz. 11—1 i od 4—6. 
— Rodzina Wojskowa przypomina, że 


której chór „Moniuszko* i orkiestra 61 pp. 


w salach kasyna oficerskiego 62 pp. przy | nów zasiądzie ks. wik. Dąbrowski. O godz. 


ul. Jagiellońskiej. Po tomboli tańce. Strój 
dowolny. Wstęp tylko dla rodzin oficer- 
skich i zaproszonych gości. Początek o go- 
dzinie 8-mej wiecz. 

— Chrześcijańskie Związki Zawodowe — 
ilja stolarzy w Bydgoszczy urządza zabawę 


„Moniuszko“ odśpiewa pieśń kompozycji Ju- 


6-go bm w pięknie’ udekorowanaj sali 
„Ogniska“ przy ul. Jagiellońskiej 71. Czy- 
sty zysk przeznacza się na gwiazdkę dla 
dzieci członków. Początek o godz. 7 wiecz 
=> SPA Jazzband. — Niespodzianki, program organizatorzy obchodu ściśle prze- 

— Wieęczornica jesienna. Zawsze spręży- 
ście zabiegające o swoją egzystencję Tow. 
śpiewacze „Moniuszko“ przy kościele Św. 
Trójcy urządza w niedzielę 7. listopada br. 
w sali p. Baeckera wieczornicę jesienną z 
obfitym prograrnem, urozmaiconym pie- 
wem  różnemi atrakcjami, i niespodzian- 
kami. Wieczorki i zabawy chóru „Moniu- 
szki* znane są wśród społeczeństwa ze Swe- 
go sympatycznego nastroju, jaki panuje w ` ać 
towarzystwie chóru, to też niewątpliwie oby- wera dot Mi w „Harmonji”, ul. Mar. 
watelstwo poprze czynnie  jaknajliczniej i 
pierwszą jesienną zabawę: Orkiestra, jak 
zapewniaj ąorganizatorzy, będzie doborowa 

,— Tramwaj w płomieniach. Wczoraj Francji 
wieczorem na ulicy Gdańskiej zabłysło 
nagle światło, przypominające reflektor 
To krótkie spięcie nastąpiło w tramwaju 
który zdążył w górę ulicy Gdańskiej. 


cześć Jubilata, występ małego chóru, skła- 


wielu względami. Na tem jeszcze nie koniec, 


6. wieczorem. 
— Bydgoski Klub Kolarzy urządza zaba-- 


przy uł. Toruńskiej, 


jeszcze kilkadziesiąt kroków, poczem stanął, 
du tramwaju zaczął wydobywać się ogień. 


kiwali z tramwaju. 
czy po kilku minutach ogień piaskiem stłu.- 
mili. W tym czasie nadjechał nowy tram- 
waj, który dopchnął uszkodzony wóz do to- 
ru kolejowego, poczem przyczepiono go do 
tramwaju i odprowadzono do remizy. 

— Zebrania Tow. śpiewu „Moniuszko“, 
W ub. wtorek.zarząd Tow. śpiewu „Moniu- 
szko”, chóru przy kościele św. Trójcy zwo- 
łał zebraniena którem omawiana była spra- 
wa organ'zującego się obchodu jubileuszo- 
wego dyrygenta chóru i organisty przy KO- 
ściele św. Trójcy jako w 25-letnią rocznicę 
pracy zawodowej p. Franciszka Masłowskie- 
go. Zebranie zagaił prezes p. Miński, a po 
wysłuchaniu protokółu przystąpiono do ođ- 
czytania. programu „umczystości jubileusze. 


dych. 
Porządek następujący: Sobota o godz 


Wydziałowa żeńska i III. klasy wydz. mę- 


wydz. męskiej. Poniedziałek o 3.30 Wilczak, 
Okole, Dąbrowskiego, Leszczyńskiego, No- 
wodworska, Rupienica i przedmieścia, O 
380 Sw. Trójcy i 


stępująco: w niedzielę, Ania 7. listopada 0 


się o punktualne przybycie na lekcje. No-ļ godz. 10.15 odprawiona żostanie uroczysta. 
msza św, w kościele św. Trójcy, podczas 


wykonają stosowne utwory. Chórem i orkie- 
strą dyrygować będzie Jubilat. Do orga- 


1. w poł. odbędzie się uroczyste pos edzenie 
w salce p. Baeckera, w czasie którego chór 


bilata, nastąpi zagajenie i powitanie, Wy- 
bór honorowego prezydjum i przemówienie 
ks, prob. Skoniecznego. Wręczony zostanie 
EE Sa e : * f również dyplom ze stosowną dedykacją. Da- 
jesienną, która odbędzie się w sobotę, dnia lej, oprócz popisów chóru „Moniuszki“ wy- 
głoszona zostanie deklamacja, napisana na 


danie życzeń, i na zakończenie ogólny śpiew 
„O śwęta pieśni gminna“. Jeżeli powyższy 


prowadzą, będzie to uroczystość piękna pod 


gdyż c: = „Moniuszko“ w dniu tym urządza 
wieczornicę jesienną, urozmaiconą różnemi 
niespodziankami w sali p. Baeckera o godz. 


wę w dniu 7 bm. (w niedzielę) w Strzelnicy 
] Początek o godz. 7.30 
wieczorem. Zaproszenia są jeszcze do ode-. 


— Szkola wydziałowa męska urządza 
prztdstawienia kinowę począwszy od soboty 
6. bm. Program: 1) film „Wielkie miasto 
— Paryż — ogólny widok itd. 
ulice, pomniki, ruch; Sekwana i jej porty. 
2) film: Płock. 38) film: „Kiedy jutrzenka 
wschodzi” — dramat w 6 aktach o treści Ści- 
l Wóz | śle moralno-wychowawcżej, — Młody, świe- 
elektryczny potoczył się własnym pędem| z5 a kia chirurg poświęca swoje 
an zdolności ludności z zaułka, lecz później, 
wskutek braku prądu. Po chwili z pod Spo- pragnac zostać sławnym, staje się RZ ei 
ludzi z wyższej Sfery. Tutaj nabi zły 
Przerażeni pasażerowie w popłochu wyska- KORE, A niam zł SEA 
Konduktor i motorni- jako wyrzutka, lecz stary pastor przyjmu- 


je go w charakterze kościelnego. Tutaj śli- 
czna, niewidoma dziewczyna wywiera na 
niego głęboki wpływ, swojemi modłami i 
wiarą w Boga, że on operując ją, przywróci 
jej wzrok. Obraz kończy się szczęściem mło- 


3.30 szkoły: Św. Jana, Sienkiewicza, Bielaw- 
ki i I klasy wydz. męskiej. O 5.30 Dworcowa 
i H. klasy wydz. męskiej, Niedziela o 3.30 


skiej. O 5.820 szkoły średnie į reszta klas 
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— „Sokół” Bydgoszcz I miał wczoraj swe 
zwykłe miesięczne zebranie, tym razem 
urozmaicone wykładem. Prezes Dr. Kan- 
tak wpierw wręczył nagrody z ostatniego 
złotu okręgowego naczelnikowi Stefanowi 
Majtkowskiemu i druhowi Romanowi Majtu 
kowskiemu, poczem p. porucznik Romanow= 
ski z 62 pp. objaśniał zebranych o marszach 
wojskowych. Marsze są jedną z głównych 
gałęzi wyszkolenia piechoty. Od spraw- 
ności marszowej zależy często wynik walki. 
Wiceprezes drh. Gołębiowski zdawał śpra- 
wę ze zjazdu Rady Związkowej Sokolstwa 
w Warszawie. Zjazd ten osobno omówimy. 

—- Zabawa jesienna oćdziałue kolarzy. 
Z okazji zamknięcia sezonu kolarskiego 
urządza oddział kolarzy Sokół V w dniu 
6-go bm. w salach p. Kleinerta, ul. Wroc- 
ławska (wygodny dojazd tramwajem) swoją 
zabawę jesienną, przeplataną miłemi nie- 
spodziankami. Orkiestra jazzbandowa. Po- 
czątek o godz. 8 wiecz, koniec o godz. 5-tej 
rano. Zaproszenia można odebraż u p. 
Górskiego St., Plac Poznański 5 I p. lewo, 
p. Kiełpińskiego, ul. Grunwaldzka 146 skład 
rowerów i u p. Szczepańskiego, ul. Jagiel+ 
lońska 61, wchód z ul. Lubeckiego. 

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządow 
wych, w gimnazjum Kopernika, podaje do wia- 
domości, że uroczyste wręczenie dyplomów i 
nagród, uczniom, którzy uczęszczali na kursa 
w roku ubiegłym, odbędzie się 21 bm. pod kie- 
rownictwem p. Dufort, konsula francuskiego ż 
Poznania i”ze współudziałem prof. Langlade, 
który przy tej okazji wygłosi odczyt. , 

Sekretarjat kursów otwarty codziennie od 
6—8 wieczorem, przyjmuje zapisy na nieliczne 
miejsca wolne. Prowadzone są: 

Wieczorne kursy dla dorosłych: 1-szy przy- 
gotowawczy, 2-gi elementarny, 3-ci średni, 4-ży 
wyższy. 

Specjalne kursy dla dzieci od lat 10—13 — 
według prośramu 2-giej i 3-ciej klasy gimnaz. 
oraz: 

Komplet Freblowski w języku 
dla dzieci od lat 5—8. 

— Z życia związku podołicerów rezerwy. 
Dnia 3-go listopada odbyło się zebranie mie- 
sięczne tutejszego koła związku podoficerów 
rezerwy pod przewodnictwem wice-prezesą 
Głazika. Po uczczeniu przez powstanie pamięci 
przedwcześnie zmarłego członka Feliksa Malłe 
nowskiego, przystąpiono do omówienia progra» 
mu zabawy, która odbędzie się w Resursie Ku- 
pieckiej dnia 6 listopada. Sprawę urządzenia 
gwiazdki odłożono do następnego posiedzenia, 
Ponieważ zarząd związku posiada szereg fan- 
tów, pozostałych z loterji, postanowiono urzą- 
dzić strzelanie z wiatrówek, Najlepsi strzelcy 
otrzymają jako nagrody fanty. Po odczytaniu 
komunikatów zarządu, przewodniczący zebra 
nia p. Głazik zamknął posiedzenie, 

~— Wieczór deklamacyjno - sceniczny Ucz- 
niów Kupieckich. W niedzielę, dnia 31 paź- 
dziernika br. po południu odbył się w Resur- 
sie Kupieckiej zapowiedziany wieczór dekla- 
macyjno - sceniczny Tow. Uczniów Kupiec- 
kich. Publiczność dopisała, że sala okazała się 
za małą i wielu gości musiało powrócić do 
domu. Program był bardzo obszerny i za» 
wierał szereś pięknych deklamacyj, śpiewy, 
monologi, pantominy itd. Na szczególną uwa- 
ge zasługują popisy gimnastyczne kółka spor» 
towego. Słowo wstępne wygłosił p. Kur. Żewi- 
cki, który rozdał równocześnie piękne nagrody 
za wypracowania konkursowe. W przerwach 
przygrywała orkiestra kółka muzycznego, któ. 
ra wywiązała się znakomicie ze swego zadania, 
Odegrana przez uczniów i uczennice komedja 
w 1 akcie p. t. „Na cel dobroczynny” wypadła 
bardzo dobrze. Reżyserował p. kur, Romański, 
Program dopełniły występy uczniów kupiec- 
kich z Poznania i z Inowrocławia, Po ukończo- 
nym programie odbyła się zabawa taneczna; 
ptdczas której licznie zebrana młodzież bawi- 
ła się ochoczo do rana. — Całość wypadła 
bardzo dobrze. Ze zbiorów kasowych znaczną 
kwotę przeznaczono na powiększenie bibljo= 
teki Tow. Uczniów Kupieckich. 

— Z życia stowarzyszenia Młodych Polek 
„Gwiazda”. Kółko gimnastyczne stowarzyszenia, 
młodych polek „Gwiazda” na Szwederowie u- 
rządziło na dużej sali „Ogniska” — wieczorni= 
cę, na którą złożyły się: Referat o wychowaniu 
fizycznem pana Radońskiego, śpiewy, wykona» 
ne przez kółko śpiewacze tegoż stowarzyszenia, 
ćwiczenia gimnastyczne, piramidy, tańce itd, 
Odegrano też ładnie krotochwiię w 1 akcie p. t.: 
„Panny Szastalskie". Na zakończenie wspólnie 
odśpiewano „Boże, coś Polskę”, Urządzona 
wieczornica na którą przybyło moc publiczności, 
tak, że duża sala „Ogniska” była szczelnie wy- 
pełniona jest dowodem, że imprezy podobne, 
urządzane przez Towarzystwa, cieszą się dn- 
żym powodzeniem. Wykonanie poszczególnych 
punktów programu wypadło bardzo dobrze, w 
czem niewątpliwie jest zasługa prezeski „Gwia» 
zdy" pani Zofji Sarnowskiej i kierowniczki 
kółka żimnastycznego p. Murawskiej, Szczęść 


im Boże w dalszej pracy! 


francuskim 


y 


PERO pemi AT RIMIET RE 


ERT EAI 


ZMARLI: 


fp. Anna z Leszczyńskich Kasprzakow. 
lat 78, w Strzelnie. PERAE 


Śp. Marĵa Hyżewloz, lat 81, w Poznaniu. 


Śp. Bronisław Ratajczak, prokurent Bam 
ku Cukrownictwa w Poznaniu. a 

Śp. Ewelina Oichowiczowa, znana filan= 
tropka parafji jeżyckiej w Poznaniu. , 

Śp. Stanisław Olszewski w Śremie. 

Śp. Marla Kiedrewsk» w Myszkach 
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`- „Promień“. 


*1 najbliżsi przyjaciele, składając im 


KORONOWO. (Zebranie Stow. Młodzieży 
Ub. niedzieli odbyło się w salce 
„Ogniska — przy udziale około 50 członków, 
zebranie ruchliwego Stowarzyszenia Katolick, 
Młodzieży Polskiej „Promień“, które zagaił 
prezes Franciszek Gwizdała. 

Między innemi omawiano sprawę „Święta 
Młodzieży”, które w tym roku bardzo uroczy- 
ście obchodzić będzie tut. Stowarzyszenie 
Młodz. W dniu tym, t. j 14 bm. wieczorem, w 
sali Grabiny, odegrają młodzieńcy przedsta- 
wienie amatorskie treści religijnej w 3 aktach, 
p. t „Dwaj bracia" (z życia św. Stanisława 
Kostki). 

Naczelnik Józef Gwizdała podał do wiado- 
mości punktację (wyniki) z odbytych w ub. 
miesiącu zawodów lekkoatletiycznych — za- 
kończających sezon sportowy w Stowarzysze- 
niu w ub. roku. Wynik zawodów jest nastę- 
pujący: 

W pięcioboju: grupa -sze (młodzież w wie- 
ku od 14 -16 lat) — 1 nagr. Piotrowski Zyg- 
munt — 19 punktów, 2 nagr. Lewandowski A- 
lejzy — 42 pkt. Grupa II (młodzież od 16—18 
lat) — 1 nagr. Wolski Wacław — 403% pkt. 
2 nagr. Mielczyński Wiktor — 35% pkt. Gru- 
pa HI (młodzież od 18 lat wzwyż) — 1 nakr. 
Mizdalski Jan — 41% pkt, 2 nagr. Nowak 
Józef — 29 pkt. — W biegu na przestrzeni 1500 
mtr. zdobył pierwszą nagrodę Mizdalski Jan 
w 4 min, 52 sek., drugą nagr. Myk Wacław w 
5 min 1075 sek, 

Nagrody w postaci żetonów, wręczone bę- 
dą zwycięzcom na najbliższem zebraniu Stow. 
Ks. Patron M. Żelazny, im. wszystkich człon- 
ków w serdecznych słowach pożegnał gorli- 
wego członka i naczelnika Stow. Józefa Gwi- 
zdałę ze Staregodworu, udającego się na pie- 
ciemiesięczny kurs Uniwersytetu Ludowego w 
Dalkach, — Po załatwieniu jeszcze kilku in- 
nych spraw. odśpiewano hymn młodzieży „Hej 
do apelu" poczem prezes Fr. Gwizdała sol- 
wował zebranie hasłem „Gotów”. 


ŁOBŻENICA. Tow. Pań św. Wincentego 
a Paulo w Łobżericy urządza w niedzielę, 7 
listopada w sali p. Wieczorka, 'Wentę dobro- 
czynną, na gwiazdkę dla najbiedniejszych m, 
Łobżenicy, z następującym programem: I część 
przedstawienie amatorskie p. t „Tamten”, 
dramat współczesny w 5 aktach Gabrjeli Za- 
polskiej. Rzecz dzieje się w Warszawie; akt 
1 — w knajpie, akt. 2 -— aresztowanie, akt 3 — 
u generała Horna, akt 4 — śledztwo, akt 5 — 
Na Sybir, H, część: tańce, loterja fantowa, 
poczta japońska, niespodzianki, własny obfi- 


ty bufet, Początek przedstawienia punktualnie 
o godz. 7⁄4, Bilety poprzednio do nabycia w 


drukarni p. P. Piątka. Próba generalna w so- 
botę 6, 11. o godz. 7 wieczorem. Wstęp dla 
dorosłych 50 groszy, dla dzieci 20 groszy. U- 
prasza się o składanie darów na łanty oraz 
do bufetu na ręce przewodniczącej p. Refliń- 
skiej O jaknajliczniejszy udział prosi Zarząd. 


WĄGROWIEC, (W dowód zasług). W dniu 
29 zm. obchodził pp. Antoni Mroczkiewicz ze 
swą małżonką jubileusz srebrnego wesela, a 
51 paźdz. 30-to letni jubileusz samodzielności 
zawodowej, jako kupiec» drogerzysta. 


Pan Antoni Mroczkiewicz, zamieszkały od 
30 lat w Wągrowcu, syn nauczyciela z Lwów- 
ka, przez cały czas swej samodzielności zawo- 
dowej nie szczędził sił i czasu na pracę spo- 
łeczną w licznych towarzystwach. Był gorli- 
wym członkiem Przemysłowców, dyrygentem 
Koła Śpiewackiego, w Tow. Sokoła, zajmował 
się wyborami do rad miejskich, stał na czele 
komitetu wyborczego miejskiego i prowadził 
zorganizowanych mieszczan do wyborów sej- 
mowych i parlamentarnych. Wogóle nie było 
pracy społecznej, do którejby nie wciągano je- 
go osoby dla wielkich zdolności organizacyj- 
nych, jakie posiadał, To też dzień jego u- 
roczystości zamienił się w niezwykłą manife- 
stacię narodową. Jubilaci pragnęli wczesnym 
rankiem wysłuchać Mszy św., którą na ich 
intencję odprawił ks. prob. Trzybiński i oddać 
się cały dzień pracy zawodowej. Tymczasem 
zaraz po mszy zławili się w ich domu delegaci 
życzenia 
oraz bukiety i kosze kwiatów. Pozatem nade- 
słano przeszło dwieście telegramów. 


W niedzielę po uroczystej Mszy św. w ko- 
Ściele farnym stawiła sie w jego mieszkaniu 
Rada Nadzorcza z Zarządem Banku Ludowego, 
którego prezesem Rady od lat 6 jest jubilat, 
i składając mu swe żytzenia, ofiarowali mu 
odpowiedni dar, Przy wręczeniu przemówił 
zastępca prząwodn, p. Jankowski a po nim je- 
den z członkó,y magistratu w imieniu głowy 
miasta. Szczupłe mieszkanie jubilatów nie po- 
zwałało na mrzyjęcie tak licznych gości, ale 
znalazło się miejsce w sali p. Wierzejewskiej, 
serdecznie zanrzyłaźnionej z domem jubila- 
tów. na której wieczorem o godz. 6 zebrało 
salę grono osób około 30. Wśród licznych 
przemówień. które rozpoczął ks. prob. Wró- 
blewski, spłynał wieczór do północy w naj- 
serdeczniejszym nastroju. 1 

Na ubogich sierocińca, na ręce ks, prob. 
Wróblewskiego zebrano 105 złotych, a na u- 
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Wieepremjer Bartel z odczytem 
w Poznan'u. 


Między 10 a 15 bm. de Poznania 
przybędzie wicepremier Bartel, któ- 
ry wygłosi odczyt o sytuacji poli- 
tycznej. 

(Podobną wicepremjer Bartel za- 
tel zamierza także odwiedzić Byd- 
goszcz). 


Z Thelrmma. 
Pogrzeb śp. St. Rodkiewicza. 


Dnia 2 listopada br. o godz. 11-tej zrana od- 
był się w Chełmnie pogrzeb śp. St. Rodkiewi- 
cza, dyr, techn. cukrowni w Janikowie, przy u- 
dziele rodziny, kołegów i przyjaciół, Kondukt 
żałobny prowadził Wielebny ksiądz dziekan 
Rogala w asyście trzech księży oraz Bractwa 
Kościelnego. Liczne wieńce zdobiły trumnę 
przedwcześnie  zgasłego obywatela-patrjoty. 
Raziła wszystkich nieobecność przedstawicieli 
trzech cukrowni kujawskich, chociaż nieodża- 
łowanej pamięci zmarły położył znaczne zasługi 
dla cukrowni w Janikowie. 

W miejscowym kościele odprawiona została 
uroczysta Msza żałobna z odśpiewaniem egze- 
kwji, poczem nastąpiła eksportacja zwłok na 
cmentarz, gdzie rodzina i obecni poraz ostatni 
pożegnali zmarłego znamienną wymową grudek 
ziemi odbijających się cchem o wieko trumny. 

Tak zakończył się ostatni akt ziemskiej wę- 
drówki tego wielce patrjotycznego syna Ojczy- 
zny, której dobrze się zasłużył. Cześć Jego pa- 
mięci! 


Wiecimork. 


Z życia towarzystw. Z nastaniem pory 
zimowej rozwinęły tut. towarzystwa więk- 
szą działalność. W ub. niedzielę odbyło się 
zebranie towarzystwa Powstańców i Woja- 
ków, na którem m. i. postnowiono rozwinąć 
pracę oświatową dla członków towarzystwa 
i ludności. Pracy tej podjął się referent 
oświatówy p. Zakrzewski, który zamierza 
wygłosić w najbliższych miesiącach kilka 
wykładów pouczających. Na ostatniem ze- 
bran'u był też obecny oficer W. P. p. kapi- 
tan N. z Chojnic który wygłosił krótki wy. 
kład o gazie wojennym, jego zastosowaniu 
i środkach obrony P. kapitan przyobiecał 
przysyłać regularnie instruktorów, którzy 
będą mieli wykłady z dziedziny wojskowej 
dla Powstańców i Wojaków. 

Także inne towarzystwa, jak Młodzież 
Katolicka, Sokół oraz Lutnia rozwinęły z 
nastaniem zimowej pory szerszą działal- 
ność, przygotowując mędzy innemi także 
przedstawienia amatorskie w czasie naj- 
bliższym. 


Na rzecz ubogich miasta. Tow. Pań św. 
Wincentego a Paulo. którego patronem jest 
ks. dr. Wiłmowski urządza w niedzielę, dn. 
7 bm. o godz. 7 wiecz. w sali p. Nowaka 
wentę, połączoną z zabawą na rzecz ubo- 
gich miasta. Towarzystwo urządza też 
przedstawienie amatorskie, na którem ode- 
grane zostaną wesołe sztuczki a mianowicie 
„Pupil pupila“, „Bałowe rękawiczki“. Ku 
rozweseleniu gości zaangażowano też kilku 
zam 'ejscowych komików, którzy w przer- 
wach bawić będą gości swymi dowcipami 
Bufet zaopatrzony będzie w smaczne prze- 
kąski i napoje, tak, że nietylko duch, ale 
i ciało znajdzie pokrzepienie. Całość zapo- 
wiada się bardzo wesoło i nie wątpimy. 
że ze względu na dobry cel nikt nie omie- 
szka brać udziału w tej wesołej zabawie. 
przyczyniając się w ten sposób ulżeniu bie- 
dy, która grozi naszym ubogim. 


Z Tczewa. 


Tydzień Akademika. W sobotę, dnia 30 
ub, m. wieczorem o godz. 8 zebrały się w sali 
Magistratu komisje fantowo-loteryjna i impre- 
zowa celem urządzenia programu Tygodnia A- 
kademika. Komitet lokalny w osobach dyrekto- 
ra gimnazjum męskiego p. Mięczyńskiego, prze- 
wodniczącego, sekretarza przewodniczącego 
rady miejskiej sędziego p. Chudzińskiego i skar- 
bnika dyrektora Banku Polskiego p. Malew- 
skiego dokłada wszelkich starań i nie szczędzi 
zabiegów i pracy, mając za sobą liczne grono 
obywatelstwa chętnego. 

Misja Dworcowa. W skład komitetu głów- 
nego Misji Dworcowej wchodzą oprócz pp. sta- 
rosty Dytkiewicza i burmistrza p. Stefana 
Wojczyńskiego ks. Bączkowski, pp.  Pawli- 
kowski, komisarz Stejka, pani Władyczyna i 
dyrektorowa Malewska. Osoby wyż wzmian- 
kowane zajęły się organizowaniem dyżurów 
opiekuńczo ochronnych dziennych i nocnych 
na wszystkich pociągach, odchodzących z 
Tczewa do wolnego miasta Gdańska. ' 

Wielki wiec protestacyjny. W niedzielę, 
dnia 31 ub. m. o godz. 12,20 odhył się wielki 
wiec Zw. Obr. Kr. Zach. na rynku. Pomimo 
niepogody, zebrało się około 500 osób. dla wy- 


słuchania referatu wygłoszonego przez. p. Wil- 


ge, który v bardzo zwięzłej i rzeczowej formie 
przedstawił niszczycielskie zapędy polityki 
pruskiej w stosunku do Polaków, zamieszka- 
łych w Niemczech. Po wygłoszonym referacie 
uchwałono rezolucję protestującą, którą też na- 
tychmiast wysłano do Warszawy. P. Baczew- 
skiemu zaś, posłowi na sejm pruski, wysłano 
telegram do Berlina z podziękowaniem za od- 
ważne i stanowcze wystąpienie wobec niskich 
zamierzeń naszych odwiecznych wrogów. Po 
odśpiewaniu „Roty“ przy współudziale orkie- 
stry miejscowej „Moniuszko“ pod batutą dyry- 
genta p. Jurowskiego, zebrani na zakończenie 
wznieśli okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczy- 
nospolitej Palskiej. 

Budowa powych domów. W piątek, dnia 28 
ub. m. została przyjęta i oddana do użytku 
przez władze miejskie piękna trzypiętrowa ka- 
mienica przy ulicy Paderewskiego nr. 7 zbudo- 
wana w roku bież., pierwsza w czasie powo- 
jennym. Gmach ten przedstawia się wspaniale 
nie tylko na zewnątrz, ale i wewnątrz, 

Piękne mieszkania 3 i 4-pokojowe z wido- 
kiem na park miejski, zaopatrzone w najnowsze 
urządzenia techniczne, już są zajęte. 


P, A, P. 


Wiaciozmnośc 


Nocny dyżur ma do 5 listopada włącznie į 
apteka „Radziecka”, ul. Szeroka 27 tel. 250. 
Książnica Miejska im. Kopernika, ul. Wyso- 
ka tel. 940 otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 9,30 do 12 i od 16 
do 19,20. 
Teatr miejski. W piątek, dnia 5 bm, pre- 
mjera arcywesołego wodewilu w 3 aktach Mar- 
sa i Desvałeresa, p. t. „Sześć żon Jafeta", któ- 
rego treść zaczerpnięta jest z życia wielożen- 
nych Mormonów w Ameryce. Niezwykle do- 
wcipną akcja, na którą składają się perypetje 
6-cio-krotnego żonkosia (p. Ilcewicz) bądź to 
w Ameryce, bądź to w Paryżu, przeplatana 
jest miłemi piosnkami i ewolucjami, Główną 
rolę kobiecą kreuje p. Leonowicz, co daje gwa- 
rancję powodzenia tej śpiewnej nowości. Po- 
zatem biorą udział w rolach głównych pp. A- 
damkiewiczówna, Zarembina, Rygier, Smo- 
czyński, Łodziński, Brygiewicz, jde i inni 
Dyryguje p. K. Lewicki, Całość urozmaicą 
tańce, jak „cow-boy“ i „Charleston“ w wyko- 
naniu pp. Matuszewskiej i W. Wierzbickiego. 
Reżyseruje p. K. Krugłowski. 
W sobotę, 6 bm, o godz. 4 i w niedzielę, 7 
bm. o godz. 1 w południe, nowe „Bajki“ dla 
dzieci, a w sobotę wieczorem powtórzenie pią- 
tkowej premjery „Sześć żon Jafeta'", 
niedzielę, dnia 7 bm. o 4 po poł, „De- 


mon 


Śmiertelny wypadek przy pracy. 


Dnia 3 bm, około godz. 4 po poł. zdarzył się 
tu ścinający krew w żyłach wypadek, któ- 
ry pociągnął za sobą życie ludzkie. Oto przy 
ulicy Podmurnej pracowało kilku ludzi przy 
odbudowie spalonego młyna. W pewnym mo- 
mencie zerwała się belka, która strąciła z ru- 
sztowania robotnika Jana Winklera, liczącego 
lat 42, zamieszkałego przy ul. Kozackiej, i to 
tak nieszczęśliwie, że poniósł śmierć na 'miej- 
scu. Drugi robotnik zdołał uczepić się ruszto- 
wania i zawisł w powietrzu czas dłuższy, do- 
póki nie nadjechała straż pożarna, która przy 
pomocy drabiny zdołała nieszczęśliwego ura- 
tować, Inni robotnicy zdołali na czas się u- 
sunąć. 


W sprawie przeniesienia naczelnika po. 
licji politycznej p. Lisowskiego, W uzupeł. 
nieniu naszej wiadomości podanej w nu- 
merze niedzielnym dodajemy, że komisarz 
Lisowski mianowany został szefem wydzia- 
łu bezpieczeństwa w Komisarjacie Rządu 
na miasto Warszawę. * 


Rozłam w N. P. R. na terenie toruńskiej 
Rady miejskiej stał się już faktem dokona- 
nym. W ub. tydzień wystąpili ofiejalnie 
z klubu radzieckiego tego stronnictwa zde- 
klarowani zwolennicy kierunku posła Ci- 
szaka radni pp. prof. Baliński oraz Teofil 
Schab. Pomimo ujemnych wyników ostat- 
niego wystąpienia posła tego na wiecu w 
Toruniu w ub. tygodniu, obydwaj secesjo- 
niści żywią nadzieję, że uda im Się przy- 
ciągnąć za sobą dalszych dotychczasowych 
kolegów klubowych i stworzyć nowy klub 
pod nazwą N. P. R. — lewica, 


Samobójstwo agenta ubezpieczeniowego. 
Donosiliśmy już o samobójstwie 'w restau- 
racji Hahna. Przy samobójcy znaleziono 
tekę wraz z formularzami i druki Tow. 
Ubezp. Silesia, wykaz osobisty oraz rozmajte 
drobne przedmioty. Z pozostawionych pa- 
pierów okazało się, że jest to niejaki Ro- 
żeński Władysław, lat 33, urodzony w Li- 
gnowie, pow. lipnowski, gmina Kikoł, zam. 
w Białowierzynie w tym samym powiecie. 
Zdaje się, że denat popełnił samobójstwo z 
nędzy, albowiem w sakiewce jego znalszio- 
no tylko kilsąanaście groszy, =- 


a 


uacha. 


Bałtyk szaleje. Północni-wschodnie wia- 
try, które obecnie dokuczliwie wieją, roz- 
szalały również nad całym Bałtykiem. Dla 
naszych rybaków jest to wiełka przeszkoda, 
a poniekąd i szkoda, gdyż nie mogą Wwsku- 
tek szalejącej burzy wyjechać na połów. 

Zmłeny w tutejszym Urzędzie Skarbo” 
wym. Urzędnik tutejszego Urzędu Skarbo- 
wego p. Grześkiewicz na wiesną prośbę 
przeniesiony został do Urzędu Skarbowego 
w Gniewie. 

„Pierwszy“ w Pnucku.. „Pierwszy“, to 
każdorazowo przynosi nam dużo humory- 
stycznych zabaw. W sobotę bawiono się 
niemal w każdym lokalu, np. u p. Szymań, 
skiego, w Domu Kuracyjnym a także i u p. 
Paula Vossa. gdzie urządziło wieczorek To- 
warzystwo Modzieży Żeńskiej. Brał w tym 
wieczorku również udział ks. prob. Fittkau. 
Największem powodzeniem cieszył się wie- 
czorek u p. Szymańskiego Franciszka, gdzie 
zauważyć było można wyłącznie inteligen- 
cję. 


æ $ «m 
i z Torunia. 

Wiec w sprawie drożyzny, zorganizowa- 
ny przez mie'scowych pepeesiaków oraz 
Wolne Związki, odbył się w ub. piątek wie. 
czorem w sali Parku Wiktorji, przy udziale 
około 1.500 osób. Kolejno przemawiający 
mówcy ostro krytykowali lokalne stosunki 
w sprawie zwalczania drożyzny oraz zarzu- 
cal* władzom municypalnym  nieróbstwo. 
Rezolucja przez zebranych uchwalona wy= 
słana została do pp. wojewody i prezydenta 
miasta. 

Proces o oszustwo przy dostawie pro- 
duktów spożywczych do szpitala wojskowe- 
go, zakończył się w ub. piątek późnym wie- 
czorem. W czasie tygodniowej rozprawy 
wyszło na jaw że oskarżony Wierzchnicki, 
mając w myśl umowy dostarczać produkty 
wspomniane po cenach zatwierdzonych 
przez tutejszy magistrat, na rachunkach 
w ten sposób już zatwierdzonych zmieniał 
ceny na wyższe. Według zeznań oficerów 
gospodarczych oraz intendantury, rachunki 
przez magistrat zatwierdzone, - był; dia 
włądz wojskowych zupełnie miarodajne i 
dla tego nie poczuwali się do obowiązku 
sprawdzanie podanych przez dostawcę i Za» 
twierdzonych cen. Szkody, jakie z tego ty- 
tułu poniósł skarb państwa nie zostały 
ustalone. Znamiennym objawem jest to, że 
młodszy personel wojskowy zeznawał przy 
chylnie dła oskarżonego, 

Sąd. po przeprowadzonej rozprawie i 
przemówieniach prokuratora jak i obrońcy, 
zasądził oskarżonego na jeden rok więzie- 
nia i 1000 złotych grzywny, 

Za stare, w roku 1919 i 1920-tym popel- 
nione grzechy odpowiadali przed Izbą kars 
ną Walenty Malankowski i Bronisław Cell- 
ner z Torunia. Dosięgła ich karząca ręka 
sprawiedliwości i powędrowali przed dwo- 
ma mies'ącami do okrąglaka. Obecnie na 
rozprawie wtorkowej trybunał podyktował 
pierwszemu 5, a drugiemu 4 miesiące wię- 
zienia. 

Koncert. Dnia 5 listopada o godzinie 7,30 
wieczorem, p. Írena Senitleber-Jackowska u. 
rządza w sali Dworu Artusa koncert, przy 
współudziale swoich uczennic i uczniów. A- 
trakcją wieczoru będzie p. E. Senitlebenówna, 
która podczas swego ostatniego występu w 
Chełmnie zbierała liczne oklaski. 


Aresztowania. W czasie od 30 z. m. do dn. 
2 bm. doprowadzono do komendy policji pań- 
stwowej jedną osobę za włóczęgostwo, jedną 
za kradzież z włamaniem, 3 podejrzane o kras 
dzież, 9 osób za awantury nocne w stanie nie- 
trzeźwym, 3 za uprawienie nierządu. jedną za 
usiłowane oszustwo. 

Krwawe wesele. Dnia 1 bm. na weselu u 
pewnego gospodarza we Wrzosach powiat to- 
ruński, pobito i pożgano nożami niejakiego 
Głagowskiego Józefa, który przybył jakó gość 
nieproszony. Nieszczęśliwego odwieziono do 
szpitala miejskiego w Toruniu, gdzie walczy 
ze śmiercią, Odniósł on 14 ran, kłótych nożami 
i butelkami, 

Pobicie. Przy ul, Szewskiej pobity został 
dotkliwie przez nieznanych osobników Dobro- 
szyński Józef, zamieszkały przy ul. Wały. Po 
udzieleniu opatrunku odprowadzono go de 
mieszkania, i 

Nieprzewidziana kapiel. Wfascicie! berlinki 
niej, Bągus Józef ,z Płocka, przechodząc przez 
kładkę, wpadł do Wisły, Nieszczęśliwego na- 
tychmiast wydobyto i odstawiono na berlinkę, 

Ciastka nadziewane śwożdźmi. Pewien o- 
bywatel m. Bydgoszczy przyniósł do tutejszej 
komendy policji państw. ciastko, zakupione w 
jednej z kawiarń przy ul. Warszawskiej, w 
którem znajdował się dość dużych rozmiarów 
gwóźdź, Wypadek ten mówi wieje o czystości 
i hygjenie owego cukiernika, prac 
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TE z przedstawicielami rolnictwa, przemysłu i handlu. 


Uchwałą Rady Ministrów z dnia 29 paż- 
dziernika przeniesiony Komitet Ekonomicz- 


swych potrzeb į kalkulacji tak, jak przemy- 
słowiec, będąc pod tym względem w zbyt 


ny do Prezydjum Rady Ministrów — roz-! wielkiej zależności od warunków przyrodzo. 
począł prace od uzyskania ścisłego p maj nych, klimatu, przestrzeni itp. 


ze sferami gospodarczemi kraju zwołując | 


na dzień 30 października naradę gospodar- 
CIA. 

Udział w naradzie pod przewodnictwem 
wicepremjera p. K. Bartla wzięli wszyscy 
ministrowie w skład komitetu ekonomicz- 
nego wchodzący, a mianowicie ministrowie: 
Skarbu. Przemysłu 1 Handlu, Rolnictwa, 
Pracy. Komunikacji i Reform Rolnych, dyr. 
Korwin-Szymanowski dyrektorzy departa- 
mentów odnośnych ministerstw i 60 przed- 
stawicieli kół gospodarczych Państwa. 

Porządek ustalono następujący: 


1. zapobieganie zwyżce cen, względnie wal- 
ka z. drożyzną oraz obniżanie kosztów 
produkcji i wymiany; 

2. badanie kosztów produkcji i wymiany 

- oraz konjunktur gospodarczych; 

3. stała kooperacja Rządu z kołami gospo- 
darczemi. 


Dla zreferowania zasadniczych postula- 
tów kół gospodarczych. zostali zaproszeni 
generalni mówcy w osobach pp. Rogera Bat- 
taglji Stefana Boguszewskiego. Jana Stec- 
kiego. Andrzeja Wierzbickiego i Zbigniewa 
Żółtowskiego. 


Otwierając narady, wicepremier Barter 
zaznaczył, że jest to pierwszy krok Komite- 
tu Ekonomicznego pod jego przewodnie- 
twem i dlatego udział biorą wszyscy mini- 
strowie w skład Komitetu wchodzący. 

Jako pierwszy generalny mówca do 1-go 
punktu, zabrał głos sem. J. Słecki, rozpoczy- 
nając przemówienie od ustalenia różnic po- 


między drożyzną bezwzględną i względną- 


Z pierwszą mamy do czynienia wówczas, 
gdy ceny na produkty pierwszej potrzeby, 
na wytwory przemysłowe, stanowiące bądz 
to przedmiot powszechnego użytku, bądź to 
niezbędne jako czynnik produkcji w innych 
gałęziach wytwórczości, jak wreszcie na te 
wszelkie towary i produkty, które stanowią 
przedmiot wywozu — są wyższe w danym: 
kraju od cen, za jakie są do nabycia na 
rynkach międzynarodowych.  Przytaczając 
szereg cyfr, ilustrujących ceny w przelicze- 
niu na złoto na tego rodzaju przedmioty u 
nas w Polsce, w innych krajach europe)- 
skich i w Stanach Zjednoczonych Ameryk! 
Północnej, mówca dochodzi do wniosku, że 
w Polsce nie mamy do czynienia ze zjawt- 
skiem dreżyzny bózwzylędnej. 


Inaczej się ma sprawą z drożyzną wtglę- 
dną. Zjawisko to zachodzi wówczas, gdy 
siła nabywcza pieniądza wewnątrz kraju 
jest niska į gdy istnieje brak równowagi 
pomiędzy kosztami utrzymania a zbyt ni- 
skiemi zarobkami — utrzymujących się » 
pracy różnych warstw społeczeństwa, wsku- 
tek czego pokrycie normalnego budżetu, od- 
powiadającego materjalnym i kulturalnym 
potrzebom danej warstwy staje się dla prze- 
£iętnego obywatela niemożliwością. 


Ta dreżyzna występnje w Polsce w spe- 
sób bardzo wybitny. Nie da się ona zwał- 
czyć na poczekanin środkami doraźneme, 
któremi ani społeczeństwo, ani rząd nie dy- 
sponują — musi być ona leczona planowo 
4 systematycznie i na to trzeba czasu. ` 

Przechodząc do szczegółowej analizy po- 
wodów drożyzny, mówca widzi niedomaga- 
nia zarówno w produkcji, jak i w ząkresie 
wymiany, wzajemnego stosunku poszczegól- 
nych gałęzi wytwórczości oraz stosunku 
Państwa de tych gałęzi. 

Obowiązkiem sfer gospodarczych winno 
być dążenie dorobniżenia kosztów produk- 
cji, które są rzeczywiście w wielu wypad- 
kach niepomiernie wysokie. Mówiąc o-rol- 
nictwie, dopatrywać się można wielu nie- 
domagań. Ogólny zarzut wadliwej argani- 
zacji. który stawiany jest całoksztaltowi na- 
szego życia gospodarczego, może mieć zasto- 
sowanie również i do rolnictwa, szczególnie 
folwarcznago. Poprawa jest nieodzowną 3 
leży w interesie samego ziemiaństwa, zbyt 
wielkich rezultatów jednak oczekiwać nie 
możne. gdyż rolnik nie może ani mechani- 
zowuć swej pracy, ani jej rozdzielać wedle 


Wielkim ciężarem, który leży na rolnie- 
twie i podważa jego wytwórczość, jest wy- 
sokoprocentowe i niedogodne zadłużenie 
przy braku tanich długoterminowych kre- 
dytów, 

Przechodząc do kosztów rokocizny, refe- 
rent zaznacza, że utrzymanie ordynarjuszy 
wzrosło o 140%, a dniówkowych o 108% 
w porównaniu do warunków przedwojen- 
nych i że drożyzna robotnika spowodowana 
jest małą wydajnością jego pracy. Co' się 


| tyczy umów zbiorowych, to mają one swoje 


i dobre i żłe strony, które się prawie rów- 
noważą, a stanowisko -poprzednich rządów 
było w tej sprawie dla rolników nader nie- 
przychylne. Sen. Stecki zaznącza, że zarzut 
ten nie dotyczy Rządu obecnego, przy któ- 
rym umowy zbiorowe jeszcze zawierane nie 
były. 

Niepomiernie w stosunku do warunków 
przedwojennych wzrosły świadczenia socjal. 
ne i obciążenia podatkowe, 

Kończąc swój referat, mówca zaznacza, 
że obok ustabilizowania waluty i zrówne- 
ważenia budżetu, główne drogi do zwalcza- 
nia drożyzny widzi on w popieraniu pro- 
dukcji, ułożeniu warunków ciężarów socjal- 


„nych i bardziej równomiernem rozłożeniu 


podatków, których cały ciężar spada na nie- 
liczne warstwy społeczeństwa. 

Następnie przewodniczący udzielił głosu 
drugiemu z kolei reterentowi do 1 punktu 
porządku obrad, p. Stefanowi Boguszewskie- 
ma, członkowi zarządu Centralnego Zwią” 


Jak rozdzielono kredyty 
rzemieślnicze w Malopolste. 


Jeżeli kredyt rękodzielniczy na ca- 


lym obszarze Rzeczypospolitej wy- 
wołał duże zainteresowanie, to 
specjalnie w Małopolsce było ono 
żywsze z dwóch powodów. Malo- 
polska pozbawiona więlkich prze 
mysłów abrysmay ch w rękodziele i 
drobnym przemyśle posiada bardzo 
poważny czynnik produkcyjay, któ- 
ry niestety na skutek wojny i po- 
wojennych stosunków fatalnie pod- 
upadł. Nadto rozdział kredytu rę- 
kodzielniczego P. K. O. w Małopolsce 
przeprowadzony przez dwie lokalne 
spółdzielnie we Lwowie i w Krako- 
wie srowoć dowa? cały szereg prote- 
stów i zastrzeżeń, tudzież artykułów 
prasowych w „Czasie“, „Głosie Na- 
rodu“, „Słowie Polskiem“, „Kurje- 
rze Lwowskim“, „Wieku Nowym“, 
„Dzienniku Ludowym“, „KRurjérze 
Stanistawowskim“, „Kurjerze Po- 
kuckim“, tudzież w calym szeregu 
czasopism prowincjonalnych. Prze- 


szło 140 organizacyj rzemieślni- 
czych założyły protest przeciwko 


pierwotnemu rozdzieleniu kredytu 
przez 2 lokalne spółdzielnie rzemie- 
ślnicze.” 


Tak z powodu zgłoszonych prote- 
stów i krytyki, jak i z powodów za- 
sadnieczych Zwiazek Stowarzyszeń 
Zarobkowych i Gospodarczych we 
Lwowie, ©erganizacja spółdzielcza, 
podobna do Patronatu w Poznaniu 
odniósł się do oliejalnych czynni- 


ków z przedstawienieni potrzeby 
zmiany rozdziału, tudzież rozpoczął 


akcję pórozumiewawczą we Lwowie, 
Krakowie, Tarnopolu i Stanisławo- 
wie, celem uzyskania porozumienia 
co do zasad rozdziału kredytu w 
sposób nienastręczajacy trudności 
technicznych i zapewniający akcji 
możliwą skuteczność dla rozbudowy 
rękodzieła. Związek Słowarzyszcń 
zarobkowych i Gospodarczych we 


zku Kółek Rolniczych. Analizując w ogól- 
nych zarysąch zagadnienie drożyzny, n. Bo- 
guszewski podkreśla, że ceny na zboże i in- 
ne wytwory produkcji rolnej mają normal- 
ną i zrozumiałą tendencję utrzymywania się 
na wysokości ich wartości w złocie, podczas 
kiedy płace i zarobki w okresie spadku zło- 
tego pozostały na wysokości poprzedniej 1 
odpowiadają wartości złotego obiegowego. 
Stąd pochodzi zjawisko drożyzny t. zw. 
względnej. Zwiększenie siły nabywczej zło- 
tego mogłoby automatycznie przeciwdziałać 

rożyźnie i do tego dążyć należy, Niazależ- 
nie od tego muszą być czynione poważne 
wysiłki w celu zwiększenia produkcji rol- 
nej, a głównie w cełu poparcia i rozwoju 
współdzielczości. 


Zła organizacja zbytu i przerobu produk- 
tów rolnych jest — zdaniem p. Boguszew- 
skiego — jednym z głównych hamułców, 
utrudniających rozkwit rolnictwa. Potrzeb- 
na jest jak najwydatniejsza pomoc tinan- 
sowa. 


Reglamentacja wywozu 1 wwozu drogą 
ograniczeń | zakazów jest — zdaniem mów. 
cy — niewłaściwa; pożądany Skutek da się 
równie dobrze osiągnąć ustanowieniem od- 
powiednich stawek celnych. przyczem wy* 
wóz, tax samo jak į przywóz zboża nie po- 
winien być utrudniony, natomiast ograni- 
czeny musi być przywóz produktów zwie” 
rzęcych, gdyż tu również jesteśmy już sa- 
mmowystarczałni, a poparcie tej gałęzi gospo- 
darki narodowej daje zupełną rękojmię o- 
gromnego jej rozwoju i rozkwitu. 


Poset Wierzbicki, podkreśliwszy, że Pol- 
ska, mająca idealną harmonję przemysłu 1 
rolnictwa bez przerostu jednego nad drugim 


Lwowie stwierdzając na podstawie 
półwiekowych doświadczeń, że ra- 
cję bytu maią spółdzielnie kredyto 
we zdolne do sprostania wszelkim 
wymaganiom obowiązujących ustaw 
i praktyki bankowej, nie mógł po- 
godzić się z tendencją tworzenia w 
każdem miasteczku separastycznych 
spółdzielni kredytowych, rękodziel- 
niczych tylko dla skonsumowania 
kredytów państwowych gdyż tego 
rodzaju organizacje z góry byłyby 
skazane na charłactwo i spowodo- 
wałyby obniżenie zmysłu samopo- 
mocy, bęz którego odbudowa kredy- 
tu warstw średnich jest nie do po- 
myślenia. Również nie podzielał 
zdania, by wojewódzkie spółdzielnie 
kredytu rękodzielniczego mogłyby 
sprostać zadaniu w dziele tak trud- 
nego kredytu, jakim jest kredyt 
rękodzielniczy. 


Porozumienie na wyżej podanych 
zasadach doszło do skutku, wobec 
czego pozostające poza Związkiem 
Stowarzyszeń Zarobkowych i Gospo- 
darczych kredytowe spółdzielnie rze- 
mieślnicze przystąpiły do Związku i 
uznały Oddziały Banku Związku 
Spółek Zarobkowych w Małopolsce 
za swoje centrale kredytowe. Odtąd 
Związek dokonywać będzie podziału 
przeznaczonych dla rękodzieła spe- 
cjalnych kredytów z tem, że w Toz- 
dziale uwzględniać będzie wszyst- 
kie Zwiazkowe spółdzielnie kredyto- 
we, które grupują w gronie swych 
członków rękodzielników. 


va tej zasadzie rozdzielono na 
Wojewódziwo Krakowskie kredyt 
rekodzicelniczy w kwocie 209,000 zł., 
zaś w najbliższych dniach nastąpi 
rozdział kredytu rękodzielniczego w 
kwocie 700 000 zł., przyznanego przez 
P. KO. dla trzech Województw 
Jyschodnich Maiopolski. 
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posiada wszelkie podstawy dla osłągniętią 
najwyższego rozwoju gospodarczego, widzi. 
groźbę drożyzny, wytwarzanej wysokiemi 
kosztami produkcji, widzi w braku kapita- 
łu, zupełnie zniszczonego przez wojnę. Nas 
stępnie mówca porusza sprawę socjalnych 
ciężarów, zaznaczając, że według opinji ster 
przemysłowych Ustnieje w kraju przerost 
świadczeń, zbyt na kosztach produkcji cią* 
żących. Należy tempo zatrzymać i przepro 
wadzić organizację ustaw istnicjących. Wys 
mienia, jako dalszą przyczynę kosztownef 
produkcji, zbyt mała ilość ustawowych go- 
dzin pracy. 


Poprawa warunków gospodarczej pracy 
jest jednak znaczną, Znakomicie przyczy* 


nily się do tego wojna celna z Rzeszą Nie- 
miecką i strajk górniczy w AngljL Jedno 1. 


drugie wzmogło potężnie naszą ekspansję. 


Następny mówca p. Roger Battaglia, kon- 
statując potanienie produkcji od 1925 r., po- 
wstało ze zniżki płac (dewaluacja złotego), 


tańszego kredytu i wzmocnienia punktual- 
ności płacenia, O prędkiej sanacji produk=. 
cji nie może być mowy, bo obecnie warszta. 
ty pracują przeciętnie 30%. Rynek wewnę- . 


trzny posiada minimalną pojemność, jako 
wynik słabych dochodów konsumenta. Gdy 
bowiem Niemiec ma 625 złotych marek u* 
działu w dochodzie społecznym, ra Polaka 
wypada 300 złotych nominalnych. 


„, Mówca wypowiada się za zmianą syste- 
mów trakietowych polskich, które należy 
oprzeć na wzajemności świadczeń, a nie na 


zwyczaju największego uprzywiłejowania, . 


Dotychczasowa praktyka dowiodła tego w 
zupełności na wykonywaniu traktatów % 
Austrją i Czechosłowacją. 


W dyskusji ogólnej nastąpił szereg poz 
szczęgólnych przemówień. 
mówił w imieniu handlu, zaznaczając, że 
gałęź tej pracy jest nieodzowną dla rozwoju 
przemysłu i rolnictwa i że nie może być 
zastąpiona spółdzielczością. 
zku banków p. Kaden, charakteryzując sy 
tuację bankową w Polsce, podkreślił brak 
kapitału, 
kredytu długoterminowego. A bez kredytu 
długoterminowego absolutnie niema zdro- 
wego kredytu krótkoterminowego. Następ- 
nie przemawiali pp. Samulski w imieniu ta. 
brykantów poznańskich, Zagleniczny i Na- 
tanson w imieniu przemysłu cukrowniczego, 
Sągajła i Olszewski — węglowego, Pfeiffer=a 

arbarskiego i Okolski — metalowego. 


Na powyższe przemówienia udzielili wy* 


jaśnień Ministrowie: Jurkiewicz, Kwiatkow: | 


ski, Czechowicz, Romoeki i Niszabytowski, 
Ze specjalnem uznaniem przyjęte było przes 
sfery gospodarcze przemówienie Ministra 
Skarbu, omawiające finansową sytuację 
Państwa. Minister Skarbu w zakończeniu 
przemówienia mocno podkreślił, że dla o 
trzymania dobrej pożyczki zagranicznej niee 
edzownem jest: ustabilizowanie waluty, 
równowaga budżetu i pain ad pilan zu- 
życia pożyczki. 


Drugi punkt porządku Gziennego o bas > 


daniu kosztów produkcji, referował poseł 
Andrzej Wierzbicki. Referent wyraża prze 
konanie, że przeprowadzona ankieta kosz 
tów produkcji da pomyślny wynik nietylko 
dla Rządu, lecz i dla zainteresowanych wy» 
twórców. Wyrńża przytem obawę, czy prace 
komisji będą dostatecznie tajne, gdyż ujaw- 
nianie byłoby wielką krzywdą dla zaintere. 
sowanych i mogłoby być riesłusznie jako 
broń czy to polityczna, czy gospodarcza u> 
żywane. 4 

Wicepremjer Bartel odpowiedział krótko, 
że przez poznanie prawdziwych składników 
życia gospodarczego można bedzie przystąs 
pić do leczenia jego niedomagań, 


Nasiępnie p. Roger Battagija, mówiąc 


o stałej kooperacji Rządu z kołami gospo- 
darczemi į kładąc nacisk na zainteresowa: 
nie ster gospodarczych w decjzjach Rzędu 
natury gospodarczej, zaproponował, by nie- 
zależnie od rad przybocznych. służących ja- 
ko ciała doradcze poszczególnych ministrów, 
została powołana do życia Rada doradcza 
czy opinjodawcza równiaż i przy Komitecie 
Ekonomicznym Rady Ministry 


Poseł Wiślicki 


Prezes Zwią= | 


który uniemożliwia udzielanie “ 
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Z działalności obywatelskiego 
komitetu dla bezrobotnych. 


W ub. środę w gmachu magistratu od- 
było się posiedzenie Obywatelskiego Komi. 
tetu dla bezrobotnych.  Wyasygnowaną 
przez magistrat kwotę 1.000 złotych na do- 
raźną pomoc dla pogorzelców, rodzielono w 
następujący sposób: Jan Jankowski 100 zł., 
Anastazy Kurczewski 375 zł, Katarzyna 


Królak 100 zł. Leon Oszuścik 50 zł, Antoni 


Oszuścik 100 zł, Władysław Woźniak 75 zł, 
Jadwiga Maćkowiak 125 z. i Michał Filipiak 
75 złotych. Wymienieni pogorzelcy będą 
zawiadomieni o zapadłej decyzji komitetu 
i wezwani do odbioru, przyznanych im pie- 
niędzy. Uchwalono też wystosować podzię- 
kowanie do Rady Miejskiej za pomoc, udzie- 
lona pogorzelcom. Bydgoskiemu Klubowi 
Sportowemu uchwalono udzielić na prze- 
ciąg 2 lat na budowę kortów tenisowych 
pożyczkę w wysokości 4000 złotych pod na- 
stępującymi warunkami: Pożyczka ma być 
zagwarantowana przez trzy odpowiedzialne 
osoby, które złożą weksel in błanco, lub 
gwarancję bankową. Z przyznanej po- 
życzki może być wzięte na materjały naj- 
wyżej 1000 złotych. Złotych 3000 musi być 
użyte wyłącznie na pracę i to w ten sposób, 
by bezrobotni, którzy są zarejestrowani w 
komitecie obywatelskim, mieli zatrudnienie 
ogółem 600 dni roboczych. Przeprowadze- 
nie robót ma być uskutecznione przez Siły 
techniczne magistratu, a kontrola odnośnie 
do zatrudnienia bezrobotnych, oraz obra- 
chunków ma być prowadzona tak przez 
magistrat, jak i komitet obywatelski. Za- 
strzeżono też 36 placu tenisowego dla użytku 
młodzieży szkolnej pod kierownictwem T. 
N. S. W. S. W razie urządzenia ślizgawki 
na placu w porze zimowej, winna być ona 
dostępna dla wszystkich. O ile warunki te 
zostaną przez klub sportowy przyjęte. to 
wypłata pożyczki nastąpi częściami, w mia. 
rę wykonywania pracy.  Uchwalono uży- 
czyć analogicznej pożyczki w wysokości 
4000 złotych niemieckiemu klubowi spor- 
towemu „Palestra“. 

Po omówieniu szczegółów zabawy, którą 
urządza Komitet Obywatelski w Strzelnicy, 
dnia 13-go bm., upoważniono prezesa Ja- 
nickiego do kooptowania wiceprezesa ko. 
mitetu w miejsce zmarłego Śp. dr. Potockie- 
go, załatwiono szereg spraw formalnych. 
poczem posiedzenie zamknięto. 


Orzaz$gi. 


W Chojnicach zaszedł nast, wypadek: Wo- 
$nemu sądu okręgowego p. Błaszakowi doku- 
czał ból zębów. Ponieważ nie miał pieniędzy 
na lekarza-dentystę, a wykupiona za 50 groszy 
kartka porady do lekarza powiatowego, który 
nie jest od rwania zębów, teżby nie pomogła, 
B. jakimś domowym instrumentem sam sobie 
ząb wyrwał, Na drugi dzień, zamiast spodzie- 
wanej ulgi, poczuł dokuczliwy bół i spuchliznę 
dziąseł. Okazało się, że dostał groźnego zaka- 
żenia krwi i dziś w szpitalu walczy ze śmiercią. 
Jest to cicha tragedja niższego urzędnika, któ- 
ry tyle zarabia, że nie stać go na zapłacenie... 
lekarza dentysty. a 

t 
w 
Pani M. Grotowska pisze do nas: „miesz- 
kając niedaleko baraków i słysząc o niedoli 
tych biedaków, poszłam zanieść najbardziej po- 
szkodowanej nowozaślubionej mł. kobiecie tro- 
chę ciepłych rzeczy. Wiem, że miasto przyszło 
natychmiast z pomocą nieszczęśliwym pogo- 
rzelcom, ale jest to pomoc minimalna. Mówiły 


, mi kobiety, że dostały po 10 zł... W dalszym 


ciągu p. G. zwraca się do serc ofiarnych i do- 
brych rąk szczodrobliwych mieszkańców m. 
Bydgoszczy, aby tym nieszczęśliwym ulżyć w 
ich ciężkiej niedoli. 
* t 

Na pierwszym zjeździe lekarzy kolejowych 
w Warszawie, bardzo wielki nacisk położono 
na niedostateczne pod względem hygjeny mie- 
szkania dla pracowników kolejowych. Bez 
odpowiednich mieszkań, taka była opinja pp. 
lekarzy, trudno wymagać od służby kolejowej 
dostatecznej sprawności pracy. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“. sobota, dnta 6 listopada 1926 roka. 


Kredytv rzemieślnicze. 


Jak nas informuje tutejszy Bank 
Ludowy. 7 dniem dzisiejszym przyj- 
muje wnioski na przyznane przez 
ząd kredyty rzemieślnicze. Ponie- 
waż kredyt ten na miasto Bydgoszcz 
jest minimalny (wyznaczono 20 000 
zł.) dlatego tylko w mniejszych iło- 
ściach może być udzielany. — Bliż- 
szych szczegółów w tej sprawie u- 
lzieli Rank Ludowy w Bydgoszczy. 
ROBOTE ERD PET OE R A 


—Z Tow. śpiewu „Lutnia“ — Jachcice. 
W niedzielę, dnia 7 bm. urządza Tow. śpie- 
wu „Lutnia? w lokalu p. Jutrzenki - Trzebia- 
towskiego w Jachcicach zabawę, połączoną 
ze śpiewem, deklamacjami 1 teatrem, Po- 
czątek o godz. 6 wiecz. Zarząd serdecznie 
zaprasza. 

— Tow. oświatowe „Lech“ ma zaszczyt. 
zaprosić wszystkich członków, gości jak 
i sympatyków na zabawę, odbyć się ma- 
jącą w sobotę 6 bm. w sali p. Wicherta 
(Stara Bydgoszcz). Kapela z jazzbandem 
i wiele różnych niespodzianek zapewnio- 


nych. Ceny wstępu normalne. Początek 
zabawy o godz. 8 wieczorem. 
— Miesięczne zebranie Inwalidów, które 


odbyło się wczoraj w „Ośnisku” trwało bardzo 
krótko. Omawiano głównie sprawę zaległej ren- 
ty za ubiegłe lata, oraz sprawy czysto organiza- 
cyjne. Zgodnie z życzeniem Zarządu Głównego 
wybrano z pośród członków stałych delegatów 
do tegoż zarządu. Przewodniczący zebrania, p. 
Szyperski podał członkom do wiadomości, że 
inwalidzi, zajmujący mieszkania jednopokojo- 
wego z kuchnią nie będą płacić podatku od 
lokali. Na tem porządek dzienny został wy- 
czerpany i posiedzenie zamknięto. 

— Towarzystwo Kupców detalistów pod 
przewodnictwem prezesa Jóźwiaka obradowało 
wczoraj w „Ognisku“, Głównym punktem obrad 
była sprawa podatkowa, Omawiano też kwestję 
obecnego kryzysu gospodarczego i różne bo- 
lączki, jakie trapia kupców detalistów, W końcu 
zebrania p. przewodniczący zaapelował do 
członków Towarzystwa, by w miarę możności 
składali datki na rzecz kuchni ludowej i bez- 
robotnych do rak Komitetu Obywatelskiego. 

— Na naszą biedę! Już tylko dni 
kilka dzieli nas od wenty niedziel- 
nej na rzecz biednych od Fary. Pa- 
nie nie żałują trudów, by jak zwykle 
gościom dać możność spędzenia mi- 
łego wieczoru. Niechaj pamiętają o 
tem wszyscy, kórych ludzka niedola 
wzrusza, że w niedzielę obowiazkiem 
każdego pójść do Resursy kupieckiej 
i poprzeć dobrą sprawę. 

Początek o godz. 6-ej. 


TEE OZYZ 


PROGRAM W KINACE. 


— NERON największy rozpustnik i nie- 
mniejszy okrutnik z panujących Rzymem 
dzisiaj w kinie „Marysieńka“ po raz ostatni 
jest wyświetlanym. Potężna treść oraz bo- 
gactwo dekoracji sprawiają, że obraz ten 
siódmy dzień jest wyświetlanym, Jutro 
premjera pikantnej sztuki pt. „Wielka księ- 
źżna i chłopiec hotelowy". 

* — Wczorajsza premjera w „Corsie“ wy- 
pełniła teatrzyk po brzegi, bo też i nie dziw- 
nego. program pierwszorzędny, na ekranie 
sensacyjno-awanturniczy film pt. „Ukryty 
skarb". Na scenie komicy -klowni Tom 
Tommy i Frikuś zbierają zasłużone brawa; 
sekunduje im humorysta p. Dobrzański 
i subretka p. Ninta Romanowska. 

— Kawaler srebrnej róży, romans z czasów 
starego Wiednia, dzieło filmowe, które powsta- 
ło z rytmu melodyj Straussowskich, pełne czaru 
i wytworności w scenach lirycznych a potęgi i 
wyrazu w masowych. Przeróbki z oper tra- 
fiają do gustu publiczności, a nawet sam kom- 


pozytor Ryszard Strauss wyraził radość, że je-. 


go dzieło znajdzie nowych przyjaciół w masach 
wielbiących kino, Autor zaś tekstu, Hofmanns- 
thal znalazł wiele pochwał dla filmu przerobio- 


nego z jego tekstu, który uwypuklił wszystkie 
zalety dzieła, rozgrywającego się na tle histo- 
rycznem, przepojonem sentymentem z czasów 
terezjańskich. Wykonawcy również jakby stwo- 
rzeni dla obrazu, wśród których wyróżniają się 
grą: czarująca Iluguetta Duflos i piękny Jaque 
Catelein. Kostjumy stylowe, wystawa bajkowa. 
Już tym filmem, zaprawdę, kino „Kristał” spra- 
wiło wielką rozkosz swym bywalcom, bo i pod- 
kład muzyczny oryginalny jest starannie przy- 
gotowany. W sobotę o godz. 4-tej i w niedzielę 
„30 „Watykan” dla młodzieży szkolnej i doro- 
słych. Wstęp 50 gr. 

— Kino „Nowości”, Francuskie stylowe 
dramaty cieszą się zawsze nadzwyczajnem po- 
wodzeniem. Dla tych obrazów świetlnych re- 
klama zbyteczna, ale jeśli do interesującego, 
z powieści zaczerpniętego filmu dołączy się tak 
śliczna buzia jak Lya de Putti i wspaniała gra, 
to taki film zasługuje w zupełności na nazwę 
superszlagiera, 


KRONIKA POLICYJNA, 

— Ujęto: 2 złodziei, 1 osobnika poszuki- 
wanego, 2 włóczęgów i 2 kobiety za prze- 
kroczenie przepisów  policyjno - obyczajo- 
wych. 

— Czyja portmonetka? W komisarjacie 
kolejowym P. P. na dworcu znajduje się 
jedna czerwona portmonetka, znaleziona w 
hali z pewną gotówką, Poszkodowani zgło- 
szą się celem odbioru. 

— Za bezprawne otwieranie listów pocze 
towych w ambulansie, ujęto funkcjonarju- 
sza pocztowego p. A. z Bydgoszczy, Docho- 
dzenia w toku. 

— Napad bandycki Dnia wczorajszego 
wieczorem doniósł Franciszek Wesołowski, 
mistrz krawiecki z Inowrciawia, lat 34. że 
wracając pieszo zi Bydgoszczy do Brzozy, 
został napadnięty i obrabowany z jedwabiu, 
kupionego w Bydgoszczy wartości 67 zł. 
Przebieg napadu miał być następujący: 
Gdy Wesołowski był około godz. 15 w lesie 
na szosie Bydgoszcz — Brzoza z nienacka 
został uderzony silnie w plecy przez nie- 
znanych mu dwuch osobników i uprowadzo. 
ny siłą w las, poczem napastnicy ci wlali 
mu w usta jakiś płyn. od którego Wesołow- 
ski stracił przytomność Napastnicy zado- 
wolili się zrabowanym materjałem i 40 zł. 
gotówki, poczem zbiegli. Wesołowski twier. 
dzi, że chciał dla użycia świeżego powietrza 
iść pieszo do Brzozy, a stamtąd koleją do 
Inowrocławia. Napad miał mieć miejsce 
na szosie 2 kilometry od domu drogo- 
mistrza, 

— Kradzież jabłek. Rączkiewicz Jan do. 
niósł, że dnia wczorajszego włamali się zło- 
dzieje do jego piwn'cy i skradli mu około 
6 ctr. jabłek. Sprawcy nieznani. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


„Halka”. Lekcja śpiewu dnia 8 bm, o godz. 
20 w lokalu p. Jarnatha. — W dniu 6 bm, o 
godz, 20 wieczór towarzyski (iiduika) w tymże 
lokalu. Szan. Druhów czynnych i nieczynnych 
prosi o liczny udział Zarząd. 

Grono Przyjaciół Sceny. Plenarne zebranie 
w piątek 5 bm. o 7.30 w Strzelnicy, Z powodu 
ważnych spraw uprasza się o przybycie wszyst- 
kich członków. 

„Monsalvat”, Sekcja muzyczna urządza w 
sobotę, dn. 6 listopada swą zabawę Jesienna, 
na którą jak najuprzejmiej zaprasza Zarząd. 

Tow. Kobiet „Jutrzenka“. Przypominamy 
wieczorek familijny, który się odbędzie we 
wtorek, dnia 9 listopada, o godz. 7 wiecz, na 
sali p. Kleinerta. Należy poprzednio zaopa- 
trzyć się w zaproszenia, bez których wstęp na 
salę wzbroniony. Zaproszenia nabyć można u 
członków zarządu. 

K. S. „Astorja” przy Tow. Powst. i Woj. 
„Macierz”, Dziś o godz. 7 w kantynie kolej. 
zebranie plenarne, Bardzo ważne sprawy na 
porządku dziennym. Przyjmuje się zgłoszenia 
na członków. Goście miłe widziani. 

Związek Kupców i Agentów Handlowych za- 
wiadamia, że zebranie plenarne odbędzie się 
dnia 6 listopada br. o godz. 21 w sali w hotelu 
Lengninga. Z powodu bardzo ważnych spraw 
komplet i punktualność wymagana, 
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Często naśladowany, lecz niedości- 
gniony oryginał wody Kolońskiej 


(ceny najniższe.) - 
(ceny zniżone.) 
(ceny najnizsze.) 


(ceny zniżone.) 


rzędną instalację, 


Zgłoszenia pod „Kino“ 


Kalendarzyk teafralny 
Piątek Szcaismierzam?si (ceny zniżone) 


Sobota g. 4 pp. MEwebievwznaz Hzaieżksen 


Sobota g. 8 wiecz. Ghefuriręąpynmm «Hncjianicz 3 sa R” 
z leśnictw: Jasiniec, Zacisze i Tryszczyn. 
Płacić należy rendantowi obecnemu przy sprzedaży. 


Szk D 4 
DE S 5 


Bsuupoznjje ww wiięisszef iims. 
Oferty pod „24:61“ do Dziennika Bydgoskiego. | szynie, podaję do wiado- 


Niedziela o 1 pp. Bauw'cplice wwaznan $mieżlice 
Niedziela g. 4 pp. €Palisiecz Wiecinniien 


Niedziela g. 8 wiecz. RBaqŻ B Zooma. 


do biura ogłoszeń | „ dolarach efektywnie. 
„!„Par” Bydgoszcz, Dworcowa T2, — 


Zarząd: (—) Piechowski, prezes. 


"Towarzystwo Młodzieży „Patria”. Schadz- 
ka koleżeńska w sobotę o 8, w „Harmonji”, 
przy vlicy Marcinkowskiego. Członkom przy» 
pomina się wykupienie biletów na zabawę i 
odebranie zaproszeń dla gości. 

Zebranie Związku Werkmistrzów polskich 
odbędzie się w poniedziałek 8 listopada, o g 
7 wieczorem, w restauracji p. Sumińskiego, 
ul. Łokietka 18. Na porządku dziennym bar- 
dzo ważny referat, Stawienie się wszystkich 
werkmistrzów konieczne. 

Tow. śpiewu „Harmonja*. W piatek, 5 bm 
punktualnie o godz. 7, zebranie zarządu i koe 
misji zabawowej; o S-ej lekcja śpiewu, zaś 
o godz. 9 zebranie miesięczne w lokalu druha 
Mellera, przy Placu Piastowskim. Ze wzglę- 
du na ważność spraw przybycie wszystkich 
członków konieczne. 

K. S. „Olympia“. W niedzielę, 7 bm. zebra« 
nie miesięczne o 3 popol, u p. Sachlanta. 

„Lutnia“, Dziś w piątek o 8 wieczorem lek- 
cja śpiewu w lokalu p. Jarnatha, ul Jana Kazi- 
mierza 5, 

O. P. N. „Brzask” przy Farze, W sobotę, 6 
bm. o 7,30 wiecz. w salce paraljalnej schadzka 
informacyjna I i Il drużyny w sprawie zawodów 
niedzielnych, 

E. S. „Korona”! W sprawie niedzielnych za- 
wodów odbędzie się zebranie inlormacyjne w 
sobotę, 6 bm. o godz. 7-ej u p. Mellera. 

Tow. Malarzy, Lakierników i Strycharzy. 
Zebranie odbędzie się w sobotę, dn. 6 bm. o 
godz. 7-mej wieczorem w lokalu zebrań. Przy- 
bycie wszystkich członków konieczne, 

Nadzwyczajne zebranie gminy Jachcice, W 
niedzielę, dn. 7 bm. o godz. 3 popoł. w lokalu p. 
Owsianki, Omawiane będą szczegóły dotyczą” 
ce gminy Jachcickiej. Przemawiać będą pp. Ra~ 
dni wszystkich stronnictw m. Bydgoszczy. O 
liczny udział obywatelstwa Jachcie prosi 

Zarząd P. W. 


powinna 


Ceduła urzędowa 


z dnia 4 listopada 1926 roku. 
Papiery procentowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 


31/,—4/, Poznanskie listy zast. (przedwoj.y 
53,50 (za 1000 mk. nom.) 

80/, dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa 
Kredytowy) 6.90-—6,80 (za 1 dolar) 


60% listy zbożowe Poznańskiego  Ziemstwa 
Kredvtowy 17,85—17 75 (za 1 ctr mir.) 
507, Pożyczka konwersyjna 0,48.50 (za 1 zł.) 
Akcje bankowe: 

Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.) 

Bank Przemysłowców 1-—Il em. 1.20 
Akcie przemysłowe: 
Kurs w złotych ża 1000 mk: nom,, 


Cegielski H.. I em. zł. (za nom 50 złotych) 16,00 
Centraia Rolników I—ViI em 0.55 


Herzteld-Viktorius 1—IH em. 20,00 
Dr. Roman May i~V em. 37,00 
Tri IIli em. 13.00 
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 5,00 
Wytwórnia Chemiczna I-—VI em. —0,56 
Tendencja: Utrzymana 
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manana 


Bank Polski płacił dnią 5. XI za: 


dolary amerykańskię 3,06 
funty szterlingi 43,57 
iranki szwajcarskie 173.18 
franki francuskie 28,50 
marki niemieckie 21355 
guldeny gdańskie 172,89 
szylingi austrjackie / 126,75 
korony czeskie 26,58 
liry włoskie 38,30 


Wartość złota, Pan minister skarbu 
ustalił wartość jednego grama złota na 
dzień 5 listopada 1926 roku na 5 złotych 
98,16 groszy, 

WSYKI Z FEAT T E TTE AE DECO ZET E 


ESA = afr FFE 
Jutro w sobotę mają kolarze swoją zabawę 
jesienną u Kleinerta. 25406 


M Rn Y... © 
.. ależ naturalnie, i my musimy tam pójść; 
tylko tam się ubawimy! — Nie zapomnij! 
e sobotniej zabawie kolarzy u Kłeinertał 


ul. Senatorska przez licytację 


400 m? 


862 24 


w pełnym biegu sezonu, wyposażone w pierwszo- 
z zabezpieczonym 
tuarem pierwszej klasy, z powodu wyjazdu 


elceazysjmie EREH SĘBEY GE t6 anŻ, 


reper- 


Breitgasse 17. 


Nadleśctoo Baństo. Jachcice 


sprzeda w dniu 42 listopada 1325 przed południem 
o godzinie 10 na sali p. Fereuca w Eydgoszczy, wypożyczę zaraz za gwa- 


GROCH polny i „Victoria“ 
wykKę, peluszkię, gorczycę 


raneją, Adres wskaże filja 


około 1000 mp. opału sosnowego | Dz. Bydg. Dworcowa 2. 
buduicu F 


F-66797 
25373 
y 3--5000 zł 
Nadleśniczy poszukuję do powiększe»« 
snym gmachu. Gwarancja 
zapewniona. Łask. oferty 
do Dz.Bydg.pod „Zaraz80% 

05282 


Z polecenta 
fabryki Kawy Słodowej 
fa. Exira T. A. w Kroto- 


mości, że wzbronione jest 
-łinkasowanie jak również 
zawieranie tranzakcyj w 
Bydgoszczy i okolicy w 
imieniu tejże firmy oso- 
bhom niemającym upowa- 


konuję po najwyższych cenach dziennych. Na życzenie | żnienia, Ignacy P "'9*arbi 
Eug. Goldschmidt, Gdańsk. | przedstawiciel fy zira, 
Telefon 3207 i 2307. 
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załatwia wszelkie, choć 
by najtrudniejsze spra 
wy sądowe, karne 
procesowe. snadko- 
we, hipoteczne, walory 
zacyjne, kontraktowe. 
spółkowe najmu, admi 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd 


St Banaszak, 


| ul. Cieszęowskiego 2. Tel, 1304 
| Długuwietnia praktyka. 
| 27319 
gg pern di, + -is 
PRE ABER BY 
Najtańsze żźródłu zaku 
pu kotnpielnych jadal 
m, (oso męskich sy 


piaini, kuchni. oraz me 
bli pojedyńczych wy: 
ściełanych sodnego wv 
konawia na dogodnych 
warunkach poleca 

i lgnacy Grajnebt, 

| Bydgośżcz, 

Dworzńwa Ś, Tel 1921 


Futra 
wszelkie, palta 
kołnierze. mufki 
nuję "rzełobian, repes 
ruię elegancko i tanie 
„Regina“ Poińtorską 32a 

17512 


MEBLE? 


Na;tansze źródłu šoli- 
dnój roboty kt tupletne 
jadalk: sypiatki, pokoje 
męskie kuechnić i wsżel 
kie inne od najWwykwin 

| tnie, sżych do pojedyń 
| 
|| 


etole 
wyka 


czych. Morzystuy Żaku 
dożo ne warunki. (24987 
Ceñy zniżone, 
St Gobrzyński, 
ulice Oługa nr. 4 


Krawcowa 
dobra poleca się poza 
dom, wyjeżdżam na wieś. 
| Spychałówna, Sw. Trój- 

cy 17 u p. Okonek. (25359 


Maszyny 
do szycia pierwszofżędne 
fabrykaty w największym 
| wyborze z rzetelną gwa- 
| rancją poleca najtaniej 
j A. Wasielewski, Dworċĉo- 
wa 18, (F-6579 


oś 


EWA AE BIA SRE CO N 


Napisowy wiersz tłusty 20  gróBzy, 
dałsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo — 
i, w, Z, a = każde śtańowi słówe. 


aite gryweliy 


„| mórg ziemi na łądną wile 
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Piańino 
używane sprzeda O. MA: 
jewski, Pomotska 65. 


53 morgi 
dóbtój ziemi, budynki i in- 
wentarz, ptży kolei i szosie, 


sprzedam ża 36.000 złotych. (25299) 
Konst. Wetzker, Bydgoszez, Ar ję di 
Długa 41, tal 1013: (25168 Płaszcz 


zimówy i 2 marynarki na 

wysokiego hiężczyznę na 

sprzedaż Nowacka, Gdań- 

Ska 45, W podwórzu. 
F-6804 


Domy. Via àtki 
młyny, fabryki, najwięk 
sży wybót posiada „Koś 
móbpolit* Pomorska nt. 1. 

F 6799 Gy je 


Gospodarstwo 
16 mory do rej żiemi, dom 
4-pokojowy z inwentarzem 
i meblami ża 6000 zł na 
sprzedaż. , Nówakowski, 
Dworcowa 69. (F-6817 


Leżań%a 
tanio na sprzedaż. Doli- 
na 24, I ptr. (25376 


Ubranie 
granatowe na średnią fi- 
güre sprzedam. Sw. Trój- 
cy 19, IL lewo, podwórze. 

(25389 


i Dom - 
ż intereson kolońjalnym, |= 1 —— 


zajāzdem i wyszyńkiem Pianino 

i morgą ogrodu. Opróćz |tzarńe kizyżowe korzy- 
tegó jest w tym domu | stnie na sprzedaż. Kocżdt, 
jeszcze jedeń skład 2z| Królowej Jadwigi 4b. 
mieszkahień 4 pokójowem F-6805 

sprzedam żaraż, Łnieżak, — — 
Wieleń, Rynek, (5413| | Violoaczeło 


tańio na sprzedaż. Geno- 


Baczność! rałą Bema 4, I ptr. lewo, 


właściciele wili. Żamie- (25349 
nię miyn wodny, przez |. i 
miału 100 cent, i 100 Meble 


do wyboru, iunio, na do- 
godnych watunkach na 
sprzadaż. Zieliński, Śnia- 
deckich 43. 


z ogrodem W Bydgoszczy. 

amienię również kamie- 
nice II piętr. w śródmie- 
ściu Bydgoszczy na go- 
spodarstwo Tolne: Jak i 
wiele innych poleca biuro 
„Po ŻOR”; Dworcówa 80, 
tel. 18-15. 


Wspaniały dót 

(wila) masywny, fhówy, 2 
wszeikiemi wygodatni, 13 
wolóemi pokojami, eentral- 
nė ogrzewanie, telefon, wó- 
dociągi, kanalizacja, stajnie. 
garaż, wielki ogród z ogro- 
dnictwem i Gkładem pizy 
głównej ulicy, nadający się 
na każde inne pizedalebiór. 


AWZ 


stwo, sprzedam razem lub 
oddzielnie. Cena batdzó 
przystępna podług ugódy 
Przejęcie możó natychmiast 
nastąpić Zgłosz przyjmuje 
Jan Kościński, Chełmża 
Sienkiewicza 23. (25019 


Wila 
5-pokojowa, sad, 
warzywny, łaka (raze 
8 mórg), budynek: gospo- 

arczy, przy głównej uli- 
cy na ' przedmieściu, na 
sprzedaż. Warunki bardzo 
przystępne. Biuro Taszyc- 
ki, Dworcowa 18. (24081 


ogród 


Złema'aki 
smaczne i trwałe „Oden- 
walder* modre żółtomięs- 
ne sprzedaję Gdańska 131, 
(Fma. Wodtke) Gburczyk, 
Pomorska 65, tel. 1135, 

25811 


składy-Rzeźn etwa 


6 l z iwnice, stolarńiie w cen- 
1 i i Dot zwy rum de wynajęcia „Kos: 
„ Dobra rycerskie mopolit* Pomorska nr. 
8 3000 mórg, pałac komfof- o 
a A | Ji E aN E ka 
5) 000% wpłaty 2000| yaan OTARA (Pte za, najęyiązą eene 
9 zł. 750 mórg dobrej zie: | Magazyn damskich kape- t i o TE © oBi49 
5 mi, ź pełnym inwentarzem | USZY, dobrze prósperują- | (9: 99 ( 
3 za 150000 zł połowa wpła- | ©), z towarem i wolnem 
) 300 mó $ mieszkaniem zaraz na Małą 
ty. 300 órg pszennej k t z 

30 | ziemi 80000 zł. 200 mórg | Sprzedaż. Toruń, Mostowa | używaną centrytugę 

f dszenñėj ziemi 60000 zł nr. 25, Anna Piasecka, kupi Wielkopolska Pap. êr- 
bu | i wiele innych poleca (25366 nia Bydgoszcz-Czyżkówko 
na biur centralne Byd- i „__(25290) 
E oee Futro 

SZ. $ ławatów i konfekcji w po-| ._;. as : ; 

e Sy z | wiatowom mieście na Po-| 9370 używahe w dóbrym 
E Döm morzu, z wiólkiem wysta: | Stanie, oposy albo popie- 


masywny, prawie jak nowy 
5 pokoi i kuchnia, warsztat, 
stajnia i ca. 1 morga ogrodu, 
położenie bardzo ruchliwe, 


gé: wielka kościelna wieś, pow. | wszystkiego towaru nieko- |1 wagon dobrego siana i 1 | Śmiłowo, pow. Chodzież. |; 
ię tucholski, dworzec w tej: nieczne. Zgłoszenia proszę | Wagon słomy. Oferty z| Warunki: dobre świade- God” Rolik. E ii Bydę. 
tal l. stu, najlepszy punkt głównej | skierować do Dzien. Bydg | podaniem ceńy proszę skie- j] etwa i znajomość języka ” 125341 
A > ulicy naprzeciw poczty, tia: | pód „Skład Bławatów*. rować do Dziennika Byd- | połskiego i niemieckiego 
F daje się dia kazdego prze: (25889 goskiego pod „25278. | Pisemne zgłoszenia do to- POSZUKI 
J mysła rzemieślniczago i on i 25278 warżystwa. (25326 kc, = i * 
handlowego. otychczas egi Hrg T e ; m M. SEEM y dobr 
| bardzo dobrze prośperający | górnośląski najlepszy ze Poszukuję Pomocnik Priadacłoom: PAsi. rect? 
} warsztat stolarski. Cena | składu lub ż dostawą wjįz sumą około 60:000 zł|fryzjerski potrzebny za: proszę nadsyłać do Dz. 
of) 7000_zł, zaliczki 3500 zł.|dom ofiaruje Gbutczyk, | kupna lib rae ma: |rgz, J. Jarzyna, Śniadec-| Bydg. pod „Nr. 253574, |- 
p | RA T r ri ASRR. Pomorska ea | 1185, jat ae ZAWIE i jk kich 9. (25384 (25357 
raj omorze), skrytka poczto- (2531 bra ziem n E E ui A 
wa 7. (25147 . budynki. Zgłoszenia pod Kucharka i 
3 i ż i 25958“ do Dz. Bydgosk,|.„.._2_: _ Kucharka 
iemniaki A 25356 samodzielna do restaura- | posżukuje samodzielnej 
R y Domek 1 jadalne, białe, wybierane, |. í cji potrzebna zaraz. Wiad. posady możliwle u samot= 
dh, w większym ogrodzie ala | dostarczańi w dóm po przy- Szprycę Śniadeckich 29 w oOgro- |nego pana zaraz, Oferty 
rF ch wila, przytem dom z lo-|stępnej cenie. Pochopień, do Kiełbasy mah, dónizć dzie. (F-6795 upraszam pod „Dzielna 
ra katorami, 10 minut od ryn- | Wysoka 80, Tól. 10-34. Radia zoo SŁ 3 kucharka” do Dz. Bydg. 
ofe ku i tramwaju w Byd- (25342 utrzymaną, kupię. Kron- Służąca 26395 
cga goszeży, 10.000 zł. Dom 1. PE sżewski. br A 17—18. dó | umiejąca = PEALE OEE PZP EN 
z 2 interesami, 12.000 zł Magneto i rze gotować, potrzebna| pg m 
ń sę: EBAN uet koncertow 
o Dom II. i oficyna na ulicy | Bogena 4 cylindrowy na TWORZY od 15. XI. br. Zgłoszenia | . „ię m AEEY m 
2 Gdańskiej z ogrodem, czy- sprzedaż, Gburcżyk, Pò- Poszukuję A RI SK za Pik uje r 
dO Dom La parkiem | ogr. OTERA 66, tal 11% / |kupni da poważnych pa. pal waż Dztonić Be. 
f . - 3 ów, otówk : wod ka sk 
iadi dem. w, tem restauracja * 2 „a: š —- |ffłynów, folwarków, U .  Służąca A br a 
oek dobrze prosperująca, w ład- 3 leżanki spodatstw, fabryk, kami | uniójąća dobrze gotować lntroligator 
pry nym punkcie na przedmie-| . n 2, ;, (Nio, wil i sklepów. Zgło-pjz dobrtemi śówiadectwami| w i-szynt roku po wyue 
cji 4 ściu Bydgoszczy. 25.000 zł. Ba weorzędny, rób ta- | szenia przyjmuje biuro poriga zaraz lub od|czeniu, poszukuje posa- 
iof i wiele nmych poleca biure | DO na sprzedaż, Bociano- | centralne Bydgoszcz, ul.|15. Zgł. Jagiellońska 61, |dy zaraz lub od 15. bm. 
MJ „Pogoń. Dworcowa iu, 80 kie 43, I pir, róg.Ozczecińs= Dworcowa 69. Nowakow-|I „ptr. między godziną į Wiadomość ul. Mostowa 
„po telefon 18-15. eh FU Lak 01.682015 a Z. 12586911, Biechowiak, (25387 
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lice kupi za gotówkę ul. 
Błonia 8, binro. 


Kupię 


wowen oknem i przyległym 
pokojem mieszkaltym, na 
sprzedaż. Do objęcia póz 
trzeba 6==8000 zł. Przejęcić 


(25357 


(F-6827 | 


Na naszą 


4% | zal 
w miesdzwzieleę Wg 
w Resursie Kupieckiej. 
O liczny udział prosi 


Zan $9. Wine. a Damo 


przy ferze. 


Pp" 


ET ZKZ E AZT PG RE TATTY RCK CERZE ZĘ ROEE Wa: 
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Baczność! 

Z povodu c i o žu- 
pełna wyprzedaż obuwia 
po cenach niżej fabrycz- 
nych tylko do niedzieli. 
Sklep obuwia Batorego 2. 


3 Na spiżedaż 
dobre, elekiryczne lampy 
i kuchenką gażowa. Ul. 20 
Stycznia 35, (25329 


Okazja! iż 


Rogi jelenie 60 sztuk tanio 


„sprzedam. głosz. Sukien- 


nieza i, Toruft 


Pier ana 
na sprzedaż. Gdańska 38, 
II ptr. prawo. (25196 


(25390 


Piec żelazny 


na sprzedaż, ul. Kujaw=| 


(25350 


ską 106. 


bialy szpic 


(25330 


Satmoc ód 
„Ohevrolet*, 11/80 K: M, 
4-oscbowy; otwarty, w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam tanio. Oferty 
do filji Dz. Bydg. w To- 
runiu pod „Samochód. 

(25391 


biedę 


Konia 
na biegunach w dobrym 
stanie kupię. Oferty pod 
„Konik” do Dzien. Bydg. 
(24995 


Podtóżuiących 


dwóch, dzielnych do sprze- 
daży wirówek na odpłatę 
za wysoką prowizją, po- 
szukuje się. Informuje Bro- 
nisław Metelski, ul. Jagiel- 
lońska 29. (25347 


Cukiernik 
starszy, zńający dobrze 
swój zawód, na stałą po- 
sadę do większej cukierni 
potrzebny zaraz lub póź- 
niej. Zgłosz. do filji Dz, 
Bydg. Dworcowa 2 pod 
„Cukiernik, (F-6810 


Gorzeltika 
samotiego, który samodz. 
może prowadzić gorzelnię. 
poszukuje od 1. grudnia br 
Brennsteigenossenschaft, 


- „DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 6 listopada 1926 roku. 


Ogłoszenia wię nze pad niniejszą rubryką oblicze się na mm. o 188'/, drożej | 


(iospouy niskti.charka 
poszukuje posady do ma- 
jątku lub miasta. Zna kuch- 
nię warszawską,  gospo- 
darstivó miejskie i wiejskie. 
świadectwa pierwszorzędne. 
Najchętniej do majątku jako 
samodzielna lúb Kasyna. 
Oferty pod „Kasyno* do 
fuji Dz. Bydg (F-6757 
t Panienka 
która urije c+g6, do pó- 

„slitgi botrżebna, Ul. Ciesz 
| kowskiego nī: 21, parter. 
(F-6793 

Uczeńn'ca 
do kwiatów potrzebna, 
Ohrobrego 19, I ptr. 
F-6796 


Ucznia 
isyna uczciwych rodziców 
poszukuję zaraz do mego 
| skladů żólaza i artyku- 
łów budowlanych. J. 
ó Źnin. (25265 

De ma ątku 
więksżegń poszukuję po: 
sady jako utzędnik. Pod 
dyspozycję pozyczę 510 
tys. zł. Żelośt. Wolski, 
pow. Wytzyski, poczta 
Miasteezko, Albrecht dla K. 

(F'-6798 


Panienka 
jintelivenina z lepszej ro- 
amy hosziikuje posady 
od 15. 11. do dzieci z szy- 
ciem lub za pokójówkę z 
iszyciem, najehętniej na 
+wyjażd. Zgłosz. do (ilii 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Intelizentna”. (F-6818 


Inteligentna 
|panienka lat 21, muzykal- 
ina (gitara, mandolina) 
jznająca robótki ręczne i 
i Mmasżynowe, kochająca 
i dzieci, przyjmie posńdę 
ijako wychowawczyni do 
dzieci (od lat 4) u inteli- 
gentnego państwa. Miej- 
scowość obojętna. gł. 


dö Dz. Bydg. pod „Inte- j 


uzykalna”, 


ligenta; m 
i 25355 


Książkowy 
kawaler z aiugoletnią prak- 
tyką biurową, z dobremi 
świadectwami i pierwszo- 
rzędnem: referencjami, po- 
szukuje jakiejkolwiek po- 
sady za skromnem wyna- 
grodzeniem. Oferty do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 pod 
„25335*. 


Sekretarz 
miejski, na hiewypowie- 
dziańemi Stanowisku, by- 
stry organizator, korespon- 
dent, rutynowany w dzie- 
dżinić spraw prawno-urzę- 
dowych i  haudlowych, 
obejmić trzędówą lub pry- 
watną posadę w roku 
bieżącym lub następnym. 
Pensja obojętna. Oferty do 
Dz. Bydg. pod „25338*. 


Dziełńy 
wszechstronnie | doświad- 
czony rolnik, lät 40, poszu- 
kuje posady administrato- 
ra, najchętniej w  mająt- 
kach zrujnowanych. Swoją 
sumienią i pilną pracą po- 
dejmę się najbardziej za- 
puszczony majątek dopro- 
wadżić do Kultury. Łask. 


ad 


Który 
z panów M r ej przyj: 
mie inteligentnego chłop- 
ca w naukę. Oferty pod 
„Zdolny“ do Dz. Bydg. 
(25364 ; 


r 
się w śród 


posżukuje 

imieściu. Of z podaniem 

dzierżawy miesięcznej pod 

nr. „25146” do Dzien. Bydg. 
(25146 


Poszuktję 
składu z przylegie.n mie- 
azksū eñ w Szubinie. Zgj. 
do Dzioón Bydg. pod „A. 
Z. 15”. 25269 


IR 
Komiericwe mieszkania 
3—6 poltojowe do wyna- 
jęcia. „Kosmopolit, Po- 
morska i. (F'-6801 

Pokój 

z kuchnią poszukuje in- 
telisentne młode malżeń- 
stwo z 1 dzieckiem wprost 
od gospodarża. Płacę 300 
zł. gotówką przeprowadz= 
kë i remont. Oferty pod 
K. 15” do filji Dż: yag: 
Dwótcowa 2. (F-68 


| Mieszkanie 

5 pokojowe eleganckie, 
świeżo Odreniontowane w 
centrum oddain poważne- 
mu reflektantowi. Of. pod 
„Zwrot remontti 2500 zł.” 
do Dz. Bydg. (F-6812 


Pokój 
z kuchnią lub próżny Ż 
używaniem kuchni zaraz 
poszukuje kolejarz z ro- 
czną płacą 40 do 50 zł. 
iniesięcznie. Of., do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Kolejarz”,  (F-6808 


é Poszukuję 

3—4 pokojowego inieszka= 
nia ż wygodajni w rejo- 
nie Gdańskiej Warunki 
do omówienia, Of, pod 
„Oficer” do filji Dzien. 
Byäg. (T-6687 


Zamienię 
mieszkanie 4 (5; pokojowe 
komfortowe na mniejsze. 
Wiadomość w filji Dz. 
Bydg., Dwortowa 2. (F 6749 


Poszukuję 
2-4 pokojowego mieszka- 
nia, jestem poważnym 
reflektantem mogę udzie- 
liG większej 
Oferty do filji Dz. Bydg. 


Dworcowa pod „Po- 
życzka”, _ F 6807 
Poszukuję 


1-pokojowego mieszkania 
z kuchnią. Of. pod „500“ 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
COWA 2. (F 6806 


5 pokoi 


w dobrym punkcie pizy 
ul. Gdańskiej, nadające 


się dla adwokata lub lê- 
karza natychmiast do obs 
jęcia za zgodą gospodarza, 
Oferty pod „Natychmiast 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (F-6788 


Hotel Rios 
Bydgoszczy ul. Długa 58, 
poleca pokoje czysto utrzy- 
imane i dobrżó ogrzane od 
3 do 8 zł. za dobę. 
(25336 


Pokój 
slegancko umeblowany dla 
lepszego dana lub pani, 
żaraż do wynajęcia. Św. 
Trójcy 121, IL ptr. lewo. 

(25270 


Pokój 
umeblL do wynajęcia, ul. 
Cieszkowskiego 8, parter. 
_— F-6656 
- Pokój 
mały do wynajęcia, łóżko 
z materacem na sprzedaż, 
Dworcowa 68, LI ptr. 
F-6789 


, Pokój 
z kuchnią zaraz do wyna: 
jęcia. Zgłokz, biuro Pógoń 
Dwórcówa 80 F-67793 


RO 


Dla poszuktjących posady 20"/, zniżki — h 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz tej 
przed południem. 


mma ea a A EA A AA 


pożyeżki: | b 


By 


Kancelaria | 
Piotra Gniatczyka 


obrońcy prywatnego 
w Bydgoszczy 
załatwia rzeczowo wszel= 
kie sprawy sądowe, u- 
dziela porady w proce- 
sach. Icź! Jagielicńsza 
nr 14 maprzeciw Tea- 


tru. A 584 (23190 
1—2 pokoje 
dobrze umebl. z pianinem 
dla 1 lub 2 solidnych pa- 
nów zaraz lub od 15 bm. 
do wynajęcia. więto= 
jańska 22 I. ptr. prawo. 
25880 


Pokój 
urmiebl. na Bielawkach wy- 
dzierżawię solidnemu pā- 


nu. Adres wskaże filja 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 
F-6825 
Pokój 


timebl. do wynajęcia. Po- - 


morska. 80, pit: lewo. 
F-0767 


1—2 pokoje 
timeblowanć z uży waniem 
kuchni bezdzietnemiu mał. 
żeństwu zaraz do wyna- 
jęcia. Chrobrego 18 II bra- 
ma, III piętro. 25281 


Poszukuję 
elegancko umeblowanego 
pokoju z osobnem wej» 
ciem w Śródmieściu, częə 
ściowo z utrzymaniem, 
Gena óbojętna. Oferty pod 
„Wejście* do filji Dzien, 
Bydgosk. Dworcowa nr. 2. 

(F -6803 


Poxój 
z całodziennem dobrem 
utrzymaniem, elektr. świa- 
tłem i używaniem łlazien- 
ki zaraz do wynajęcia, 
Ossolińskich 8, III ptr. 
(25348 


Pam ętaj 
ż6 przyszłe powodzenie 
Twoje zależy przedewszyst= 
kiem od dobrego ożenienia 


się lub zamążpójścia. Je- 
żeli nie miasż odpowiednich 
znajomości, zwtóć się 

Międżyriarodówego biura 
kojarzenia małżeństw „Mas 
tryfsonjum*, Warszawa, 
Nowogrodzka 36 _ Ścisła 
dyskrecja żapewniona. Wy- 
ór olbrzymi, (24581 


Pożyczę ; 
pieniędzy ža próżny po- 
kój. Óf. do Dz. Bydg. pod 
725886% (25386 


Właściciel 
pierwszorzędnej kamienicy 
z intetesem, poszukuje 1008 
zł. pozyczki na krótki: czas 
ża dobrą gwarancją. Pro- 
cent podług ugoiy. Łask, 
oferty uprasza się pod „F, 
B. 137* do Dż. Bydg. 
(25332 


Zagubiony 
dokument podróży na na- 
zwisko Bolesław Drewek 
unieważniam. (F-6736 


| _ Dziecko 
1=2 roczne wezmę na wy- 
chowanie z  wynagredza- 
niem. Of pod „Dziecko 2% 
do Dz. Bydg. (25354 


Zgubiłem 
swoje papiery wojskowe 


dnia 24. 10. 26. Franc szek 


Borowiak, powia 
Sępolno. (25178 
t U * 
Kto 
wypożyczy 300 żł, otrzyma 


Sośno, 


Kaci UE 
AE 


. 


a 
lig 
p 

F 


r 
` 
„tb 


jakó prezent pokój z uży” —— 


waniem kuchni. Gdzię 
wskaże filja Dzień. Bydg. 
Dworcowa 2 F=6786 


- Zgübióną 
książeczkę wojskową i 


kartę powołania uniewa- 


żniam. Otton Müller. 
(24830 


ż EH a 


- Zaginęło 
w Środę wieczorem 
a-letrie dziewczę. Prosżę 


uwiadómió uł. Bocianowo - 


dr. 31, (25363 


t 
l 
I 


t Początek 6,45 i 8,45 


Str 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 6 listopada 1926 roku. 


Nr. 256, 


RINO 


_ KRISTAL | Kayal i Ji; Rój 


epokowy obraz w MED zajmujących aktach. 


Niebywała bogata wystawa! Cudowna gra artystów! 


Łóżka 
żelazne dziecięce i mate- 
race, na najdogodniejszych 
warunkach spłaty poleca 
Fabryka łóżek, L Kaw- 


Passe partout i bilety wolnego 


25 

- wstępu w (maa A ważne. szyk 
Uczciwa 

dziewczyna umiejąca do- 

brze gotować i pokojowa, 

która pierze i prasuje mo- 

że się zgłosić od godziny 


Krawcy 
się zgłosić Król. 


Kamienica 
z dwoma składami w cen- 


Lekcyj 
gry na fortepjanie począt- | mogą 


trum miasta za 30.000 zł. |czyński, Jagiellońska 11.| kuj dziel -| Jadwigi nr. 4. ptr. prawo.|5:9 , Magazyn  bławatów 

natychmiast na sprzedaż. (25393 Boi „dO szatan: 1 AJ. (25370 p Gdańska 5. F-6787 

Nowakowski, Dworcowa 69. E Śuiadeckich 52 II prawo. BOJE E R WOK 

eM Okazyjne kupno! | p Stolarz iiaia Broń Tas 

1 nowy pokój męski dę- na fornierowaną robotę coz , >) 

Dobrze bowy. i kanapa gobelinowa, Lekcyj potrzebny. Nakielska 8, | -owskiego 37. (25353 

zaprowadzony interes kolo-| 2 fotele gobelinowe. |8ty na fosżepizkih udzie- (25358 RF 

njalny wraz 3 pokojowem |C. Hartwig oddz. eksped lam po cenach umiarko- książkowy 

mieszkaniem z meblami, | ul. Król. Jadwigi 8. F-6792 wanych; fortepjan do Podmistrz obeznany z wszelką pracą 


wprost od gospodarza z 
powodu wyjazdu na sprze- 
daż. Adres wskaże Dzien. 
Bydg. (25385 


ćwicze Iny. Zgłosz.| . 3 
od 3 EE a Na: ciesielski z koloną i pod- 
kielska 19, II. mistrz murarski z koloną 
zaraz potrzebni. Interes bu- 

Szkoła tańców 


dowłany w Łobżenicy. zę: 
pod artystycznem kiero- 


tel Polski. (254 
wnictwem p.. Tulibackiej 
rozpoczyna kursy tańców 
pairmodniejszych oraz po 


biurową, poszukuje zaję- 

cia w godzinach popołu- 

dniowych. Łask, zgłosz. 

do Dz. Bydg. pod „B. Z.4*, 
(25352 


Cukiernik? 
kelner potrzebny zaraz do 
dobrze prosperującej ka- 


Rolwóz 
w dobrym stanie na sprze- 
daż. PORE 21. (25392 


Na sprzedaż 
zę Ręleci surdut. Wi- 


eńska 2, Orzechowski, Zastępca 


dobrze zaprowadzony, bran- 


(25375) Zai czątkujących w kołach ijży cukierniczej do zabrania | wiarni i restauracji. Siły 
pr ; aiące pojedyńczo. Prywatne lek- | niejednych specjalnych ar-| pierwszorzędne z dobrymi 
Warsztat i rogacze kupuję każdą |cje o każdej porze. zgłosić się 


ślusarsko-mechaniczny zna- 
rzędziami odda Nierusze- 
wicz, Poznańska 26. (25372 


ilość. Płacę od 1 zł. za funt. 
Leon jankowiak, Gdańska 
22, Tel. 194. (25400 


niskie. Zgłosz. od 4—8, ul. {Sląskie poszukiwany. Of.| mogą piśmiennie lub oso- 
Jackowskiego do firmy „Olympia“ biście do „Strzelnicy* Wą- 


2, parter 
(F-6814 i brzeżuo. „(25279a 


(25144 | Piotra EEEE Erę CO mi am O 9. 


Ceny kij zo na eon 


Dnia 2. bm. o godz. i -tej po E lógł nie- 
szczęśliwemu wypadkowi przy pracy nasz najukochańszy 
brat śp. 25424 


przeżywszy lat 27. 
O czem donosi w smutku pogrążona 


BeepelzAEREB. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7. bm. o godz. 
2-giej po poł. z domu ŚRODY Orpon eg 15 na nowy cmentarz. 


oraz wszelkie przybory do tychże poleca 


F. BEM ZESZGH 


Bydgoszcz (19883 Gdańska 7. 


fs 


i BL Dziennik m 


STAR „OWEJ 
4 


Dr. Eutertusz Czaikonski 


Specjalista chorób nerwowych i wewnętrznych 


Dnia 4 bm. o godz. 4 rano zasnęła w Bo- 
gm, opatrzona Sakramentami św. po krótkich 
i ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, 
moja najukochańsza matka ś. p. 


z Mie-ischrw 


Marta Radtke 


/ przeżywszy lat 27, o czem donoszą w cięż- 
kim smutku pogrążeni (25368 
Mąż i córeczka 

Bydgoszcz, dnia 5 listopada 1926, 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
7 bm. ogodz. 3 popoł. z kaplicy na stary cmentarz 


rozpoczął praktykę 


w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej nr. 59. a h: 
2 
e 


3% 


Przyjmuje od godziny 9 do 11 i od 4 do 6. 


Telefon 1522. (25398 


DE — KRZ POZA ZĄCT RZE KM ZE RS SYA 2. DTE 


W środę, dnia 10 bm. o godz. 11 przed połudn 
sy zdam w Janowcu pow. żujński u kupca M. (owa 
ih ięcej dającemu za gotówkę 


' maszynę do pisania. 


2 
f 
«„*xUbie wski, egzekutor miejski w Janowcu. 8 
g 
B 


Bicuyńcaucjea. 

W sobotę, dnia 6. 11. 26 o godz. 11-tej przedpoł. 
sprzedawać będę dobrowolnie z powodu likwidacji inte- 
resu przy ul. Pod blankami 1 najwięcej dającemu 
szafę do rzeczy, kompietną kuchnię, 
kompl. maszyny do szycia, magle co 
bielizny, regały i t. d. 


II Hr 


EZNZNZNEENZNZ O 


© r 


EART aE 


KOD 


(25402 


Szanownym Cz 
bydgoskiego w G 
łaskawej wiadomości, 
w Giusżnie 


PRZ 


telnikom „Dziennika 


Licypiencjen. GNIEŹNIE podajemy do 


W poniedziałek, dnia 8. 11. 26 o godz. 21/, popo? 
sprzedawać się będzie dobrowolnie najwięcej dającemu i 
przy ul Gdańskiej 131/132 w podwórzu firmy Wodtke. | 

„kanapę z obudow, 2 fotala klubowa, 2 lustra 
1 maszynę do szycia, 2 postumenty do garde- 
roby, szafę do książek biurko cylknd., garde- 
.robiankę, maszynę do prania, łóżko dziecięce, 
stół do pokoju męskiego, krzesło do leżenia 
ZNA szewlecką (pr. nową) i wiele inn. (24401 


14. Pańttw. Loteria Wagowa 


14. PONS'W. LNENO MASOWE 
Termin odnowienia losów do II. klasy | ġġ 
upiyywa © Bistoppancic. 


M. Relowsko, ul. Doorcaon 17. * 


Wydzierżawię 
3 pokojowe mieszkanie nie 
podlegające ochronie loka- 
torów za procent temu, kto | ĘĄ 
pożyczy 3—5 009 zł. Zgło- | $ 
szenia pod „Procent“ do 
filji Dzien. Bydgosk, 
_ (F-682%4 


NSZZ 
SZ 
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RE 
p 


iż otworzyliśmy 


Sprzedaż przymusowa. 


R 

ZA 
IE 

8 || Poznań, 27 Grudnia 5. 
a$semiure gz 

„Dziennika Bydgoskiego" 2 |ę 

NI 

AF 

5 

ŻYŁ 

NI 

a |; 

NIE 


tem, 


której prowadzenie powierzyliśmy 


1 M. Kujawskiemu 


Gniezno, ul. 3 Maja nr. 7. 


Przyjmowanie zamówień na abonament 
Codziennie po południu świeże Dzienniki 


s 


tę OÈ 


fotografji, 
trudnie, 


RSA 


NIE 
PANARD 
| |Pamiętajcie o kezrokośnychi: 


niejszej gazety. 


RZE 


35325, 


i. SZMELTER i F. WESOŁOWSKI 
M „BYDEDSZCZ, Stary pen 19 (raiant wamejowy) PUNARUA "A 


POTY 


parą kochanków 
w rolach główn. „sq, 


s Ramv owalne 


rołasnego mwyiobu — poleca 
Sergot, ul. Somorska 8. 


poszukuję do przejęcia mego zastępstwa 
na miasto Bydgoszcz (Utworzenie składu 
3 konsygnacyjnego nie wykluczone). 

Warunek: Prima referencje i 
praca. Zgłosz. tylko piśmienne Jan Kajaxski, 


OCENE ENIE "RE 


do rysowania eotea pore | 
wych i szklanych podług wzorów lub 
chcąc się pobocznie za- 
możę się natychmiast 
zgłosić za nadesłaniem małej ryso- 
wanej próby, którą na żyez. się zwraca, 
pod nr. „£5417” do administracji ni- 


a ulatiy, płaszcza damskie, męskie 1 dziecięce — kupuje się bardzo korzystnie w firmie 


Przęd załatwieniem zakupów zimo- 
wych prosimy o łaskawe zwiedzenia 


naszych magazynów. » > = » a + © » 


ST. a a a a LA E PEAK 


Dziś Piątek PREMIERA dawno oczekiwanego arcydzieła filmowego p. t. 
66 z najwspanialszą Hosuette Duflos 


EEEIEE ELEELE LE 


ne Coteloln 


OWU DUELU LULU 


Muzyka Ryszarda Straussa! 


Młody 
kołodziej może się zgło- 
sić. Pomorska 47, I ptr. 
prawo. Œ- -6790 


, Uczeń 
syn z dobrej rodziny z 
lepszem wykształceniem 
władający językiem polskim 
i niemieckim poszukiwany. 
Zgłosz. piśmiennie do firmy 
L I. Goerdel, Handel Win 
i Spiryt., Dluga 35. (25381 


Dzierżawy 


składu z mieszkaniem 

wprost od gospodarza po- 

szukuję. Oferty „PAR“ 

Poznań, Aleje Marcinkow- 

skiego nr. 11. pod „55,259“. 
(25410 


Do wydzierzawienia 
wila 5 pokojowa z ogrodem 
zgłoszenia = Gdańska 77. 

25351 


enotni (IA 


pierwszorzędna siła, bie- 


É| gła w polskim i niemiec- 
gj kim w słowie i piśmie za 
M Psa my ME oia A 


potrzebna, (25408 


Bracia SchlieBer, 
Gdańska 99. 


; TEE A 
e pomocników krawieckich 
w pałac Rolno 


pow. Inowrocław. 
(25414 


U 


(25328 


PETERE- i 


Mandiowta 


intensywna 


(25411 


(25417 


, 


Aa S CE eere POCZ 
ta 


ia kiipuje W 
ją |po najwyższych 
4 | dziennych. 


PA licji. 


Nadprogram! 
Caloi 12 aktów. 


Poszukuje 
się 4—5 pokojowego mie- 
szkania. Czynsz podług 
umowy. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „350%, 25374 


Pokój 
umeblowańy na 2 osoby. 
Hetmańska 13, Il. piętro 
prawo» (F-6823 


Pokó 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Chwytowo 18a, III ptr. 
lewo. (25404 


Pokój 
umeblowany z pianinem 
lub bez dla solidnej osoby 
do wynajęcia. Toruńska 184, 
1. piętro prawo, naprzeciw 
kościoła garnizonowego. 

(25396 


|= o Olle EE: || rzuconą na pa. 
g og na Mazsymil= 
ana Kamińskiego, fry- 
zjera, Sw. Trójcy nr. 14 
z żalem cofam. (25340 
Erich Kessin, Okole, 
Grunwaldzka 8. 
Za zgodność Gierszewski, 
sędzia polubowy 


Domek 
blisko dworca natychmiast 
tanio na sprzedaż, Wiad. 


w Dz. Bydg. (25398 
Dom 
trzypiętrowy, duży ogród 


owocowy przy Gdańskiej. 
Hipoteka czysta. Cena 30 
tysięcy. Tartaki i gospo- 
darstwa poszukuje Szarek, 
Dworcowa 90. Tel. 19-09. 
(F-6822 


Domy 

przy wpłacie od 10—15 000 
zł, na sprzedaż. Wiadom. 
Gruudtke, Bydgoszcz, ul 
Śniadeckich 38, narożnik 
Dworcowej. (F-6821 


ro 


l klasa 
obuwie lak. 25 zł. boks 
17 zł, robocze 15 zł. po- 


leca pracownia, Okole, 
Chełmińska 1. (25394 


1 uistęc 


2 palta zimowe, jak no-. 


we na sprzedaż. Chocim- 
ska 4, II ptr. lewo. (25397 


Gramofon 
z płytami tanio na Ter. 
daż. Św. Trójcy 19, Il. ptr. 


lewo w podwórzu. (25405 
Palto 
karakułowe na sprzedaż. 
Paderewskiego 7, parter 
prawo. (25408 


Kilka 
sukien wieczorowych na 
sprzedaż. „Chic Parisien*, 
Gdańska 157, Il. ptr. front. 
(F-6826 


2 pokoje 
i przedpokój do wynaję- 
cia, nadające się na biuro 
przy Starym Rynku. Zgł. 
piśmienne do Dz. Bydg. 
pod „Nr. 25388“. (25888 


ABEC 
króliki, rogacze i jelenie 


kazdej 1osci 
cenach 
Ziółzowszi, 
dziczyzny. Ko- 
Telefon 1 9%, 

12-579 


"ksport 
ściaina 11. 
324 1695, 


Pies 
wyżeł (polowczyk) zaginął 
maści ciemnobronzowej, 
ma długi ogon, pierś ciem- 
no szarą, wabi się Rolf, za 
zwrot dam nagrodę, zgłosić 
proszę u Sampławskiego 
Jezuicka 19 tel 1139, lub 


itul, Krótka 3, ll. lub w po- 


(25882 
Pożyczki 26.0 zł 
poszukuję pod zastaw ma- 
szyn do dobrze oprotento- 
wanego interesu procent 
wedle ugody. Zgłoszenia 
do Dzien. Bydgoskiego pod 
Wr „25,88% (25383 
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